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KURIER W S LE im
N IEZALEŻN Y DZIENNIK DEN OK KATYC ZN Y

Paryż w 1-szyrc driu rządów Bluna
Brak gazet, benzyny 

Incydenty
1'ARYZ, (P a t ) .  W  p i e r w s z y c h  d n i a c h  u r z ę d u -  

w a n  a jYf0 ^  cti'O r z ą i iu  P a r y ż  im a t  w y t  lą d  u i e z w y  
Jtly. W s z y s t k i e  w ie lk ie  d z i e n n ik i  i n f o r m a c y j n e  
n i e  u k a z a ł y  s ię  w ca le .  K io sk i  s p r z e d a w c ó w  g aze t  
w  m y ś l  w c z o r a j s z e j  u c h w a ł y  z a k o m u n i k o w a n e j  
w y d a w c o m ,  a  „ ą d a j ą c e j  j z o a w y ż s z c n ia  p r o w iz j i  
o d  s p r z e d a w a n y c h  d z i e n n i k ó w  l>yly n a  c a l e m  
m ie śc ie  z a m k n ię t e .  K o lp o r t e r z y  n o r m a l n i e  w y  
L r z y k u j ą c y  n a  r o g a c h  u l ic  n a z w y  d z i e n n ik ó w ,  
i n ik l i .  T y lk o  k ilka  d z i e n n ik ó w ,  r o z p o rz ą d z a i ą -  
c y c n  w i a s n e m i  k o l p o r t e r a m i  o  c h a r a k t e r z e  uo l i  
l y c z n o  id e o w y m ,  j a k  to  k o m u n i s t y c z n e  „ l i u m a  
n l t e “ , s o c j a l i s ty c z n y  „ P o p u la r n e " ,  o r g a n  k o n te -  
d e r a c j i  p r a c y  „ P e u p l e  i m o n a r c h i s t y c z n a  „Ac-  
Cion F ra n ę a i s e '*  s p r z e d a w a n e  zw yk le  p r z e z  k a  
m e k r t o w  krultAv.sk ich u k a z a ło  się n a  m ieśc ie .  
W s z y sc y  s p r z e d a w c y  ty c h  g aze t  o b le g a n i  ąyli  
p r z e z  d u m y  p u b l i c z n o ś c i  W y d r u k o w a n e  n a k l a  
d y  o k a z a ł y  s ię  n i e w y s t a r c z a j ą c e

W ie lk i  g m a c h  f i r m y  k o l lp o r ta r z o w e j  H aci ie-  
t t e ,  z a j m u j ą c y  caiy ezw o r o h o k  ulic, o to c z o n y  
b y ł  u u m a m i  ż y w o  o m a w i a j ą c c n n  s j t u a c j ę .  U l i ­
ca M o n u n r a i r e  p r o w a u z ą c a  o d  h a l  t a r g o w y c h  
d o  w ie lk ich  b u l w a r ó w  z a b l o k o w a n a  b y ła  s a m o -  
c h u d a m ,  c ię ż a r o w y m i  l l a c b e U e  i , ,P a r i s  S o i r  
i  z t rudrU iSc.ą  p r z e p u s z c z a ł a  z w y k ł y  s t r u m i e ń  
a u t o b u s ó w  i  t a k s ó w e k

W  b a la c l i  p r a c a  z o s ta ła  p o d j ę ł a  jiui w c z o r a j  
w n o c y ,  j e d n a k  wiskn tck  s t r a j k u  t r a g a r z y  n a  
d w o r c a c h  k o l e i  z a c h o d n ie j ,  p r z e z  k t ó r e  g łó w n ie  
d o w o ż o n o  ż y w n o ś ć  d o  P a r y ż a  z a le d w ie  część 
n o rm a m i .  d o w o z u  ży w n o ść"  m o g ła  z o s ta ć  z a b ra  
n a  i r o z s p r z e d a n a  p o m i ę d z y  w łaśc ic ie l i  s k le p ó w  
i m a g a z y n ó w  sp o ż y w c z y c h .  D o ty c h c z a s  b r a k  ży 
i w » i o  n i e  d a ł  się o d c z u ć  —  z  w y j ą t k i e m  ryb .

N a t o m i a s t  c o ra z  m o c n i e j  z a z n a c z a  się b r a k  
b e n z y n y ,  p r z e z  co  r u c h  s a m o c h o d ó w  p r y w a t ­
n y c h ,  a  n a w e t  t a k s ó w e k  z o s t a ł  n ieco  a m n ie j  
szo iiy

D zis  z a s t r a j k o w a l a  r ó w n ie ż  w ie lk a  r z e ź n ia  
p a r y s k a  „ L a  V iH ette“ o r a z  w ie lk ie  m a g a z y n y  to 
w a r o w e  „ P r i n t e m P S „ L a  F a y e t t e “ , „ T ro i s  Qu 
a r t i e r s "  i >t. zw  „ m a g a z y n y  o  j e d n o l i t y c h  cc 
n a c h  Z a n o s i  s ię  t a k ż e  n a  s t r a j k  w  b a n k a c n  
n a t o m i a s t  s t r a j k  k e ln e r ó w  w  k a w i a r n i a c h  z o s ta ł  
d z i ś  z a ż e g n a n y .

D r o b n e  in c y d e n t y  n a s t ą p i ły  dz iś  z r a n a  u  w y  
to r u  n i e k t ó r y c h  d r ó g  p r o w a d z ą c e  ch  d o  P a r  ża. 
g d z ie  . s t r a k u ją c j7 u s i ło w a l i  z a t r z y m a ć  s a m o c h o ­
d y  c ię ż a r o w e ,  w io z ą c e  ż y w n o ś ć  d o  h a l ’. T e  g m  
p y  s t r a j k u j ą c y c h  zo s ta ły  j e d n a k  s z y b k o  r o z p r o ­
s z o n e .

Z c a łe j  p r o w i n c j i  n a d c h o d z ą  ze w s z y s tk ic h  
s t r o n  w i a d o m o ś ć ,  o c o ra z  to  n o w y c h  s t r a j k a c h  
w y b u c h a j ą c y c h  w  c o r a z  ł o  i n n y c h  o ś r o d k a c h  
" r z e m y s i o w y d i .  P o p a d a  i r e “  w w y d a n i u  p o r a ń  
ulem i rz y n n s i  c a ł ą  s t r o n ę  i n f o r m a c y j  o  s t r a j  
k a c h  w  p o sz c z e g ó ln y c h  z a k ł a d a c h  i o ś r o d k a c h  
p r z e m y s ł o w y c h  F r a n c j i .  R a n o  s y t u a c j a  s ł r a j k o  
w a  z a o s t r z y ł a  s ię ,  p o n i e w a ż  p r z e d s i ę b io r c y  wie 
zgodz i l i  s ię  n a  p o n o w n e  p o d ję c i e  r o k o w a ń  ze 

' s t r a j k u j ą c y m i .

J e d n o c z e ś n ie  v o k r ę g u  p ó ł n o c n y m ,  k to r e g o  
o ś r o d k i e m  je s t  L il le  i l t o u o a i z  w ła ś c ic ie le  szare, 
g u  p r z e d s ię  'o e s tw ,  u p r z e d z a j ą c  w y b u c h  s t r a j  
Ł ó w  z a m k n ę ł o  f a b r y k i  o g ła s z a ją c  lo k a u t .

W  ty c h  w a r u n k a c h  n o w y  Tząd. k t ó r y  ju ż  
w c z o r a j  n a t y c h m i a s t  u o  p r z e d s t a w ie n iu  się  p re  
z y d e n to w i  r e p u b l ik i ,  p r z e j i ro w a d z i ł  o b j ę c i e  u r z ę  
d o w a n i a  p rz e z  n o w y c h  m i n i s t r ó w  w  d w u c h  rc  
s o r t a c h ,  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i p r a c y ,  p r z y ś l ą  
p i ł  d o  p r z y w r ó c e n i a  w  k r a j u  n o r m a l n e g o  życia ,  
Z a k łó c o n e g o  b a r d z o  g w a ł t o w n i e  p rzez  sy tuac j i ;  
s t r a j k o w ą .  P i e r w s z e  w y s tą p i e n i e  n o w e g o  p r e m  
j e r a  p r z e z  r a ó j o  b y ło  p o ś w ię c o n e  t e m u  w ła ś n ie  
z a g a d n ie n iu .

Z ło i aatek na pomnik 
M arszałka Piłsudskiego  

honto czekowe FKO. Ar. 146.11•

Zasadnicze reformy sccjaliie leżą 
w zamierzeniach rządu Ultima

PARYŻ, (Pat). Drenijer B lm n o godz. 
12 m. 30 w ygłosił  przed m ikrofonem  na 
stępujące pr/om ów ienie:

„Program  rządu —  ło program  tron  
lu  lu tiow ego. Rząd wniesie do >zb naty  
chm iast projekty ustaw o 40-goilziniiym  
tygodniu  pracy, o układach zbiorow ych, 
o urlopach praco w n ików , a wice proje­
k ty  reform  zasadn/i zyeh , których  żąda  
św iat praey. Rząd nit uchyli się od żad  
u eg o ze sw ych  zobowiązań, ale po to, 
a by  akcja  jego była skuteczna musi się  
ona o d b y w a ć  w  warunkach bezpicczeń  
stwa ipnblicznego.

Każdy zam ach .na porządek powsżtY 
chny, przerwa w ohshid/.e żyw otnych  in 
teresow  społeczeństwa sparaliżują dzia 
ła iność rządu W szelkiego rodzaju pani

ka byłaby r.a rękę .dla ciemniych z a m i a  
rów  przeciwmików froutu lud o  w , g i ,  któ  
rzy usiłują odegrać się. Rząd domaga  
•się od ludności pracującej zav ierzem a  
praw om  realizacji sw oich  żądań, które  
będą za łatw ione przez ustaw y, zachowa  
nia spokoju, godności i dyscypliny. Rząd 
zwraca się do przedsiębiorców o zbada 
nie żądań pracow ników  w duchu p oc/u  
cia sprawiedliwości.

Premjer zakończył w zyw ając całe  
społeczeństw o do zachowania zimnej  
krwi: wielka przyszłość —  m ów ił —  ot 
wiera s ię  przed demokracją francuską.  
Zaklinam ją jako szef rządu, aby na dro 
gę d o  tej przyszłości szła z siłą spokoj  
ną, k tóra stanowi rękojm ię now ych  
zwycięstw.

Rząd Bluma próbuje likwidować strajki
PARYŻ, (Pat). Munster spraw wew  

nętrznych Salengro oświadczy! wiecz.o 
rem przedstawicielom  prasy na temat 
strajków w Paryżu i na prowincji, że  
rząd od pierwszej chwali objęcia władzy  
zwrócił na sprawę tę głown. uwagę i na 
waązał n iezw łocznie  kontakt z komisją  
administracyjną generalnej konfederacji  
pracy Rozm owy z uprawnionym i przed 
stawicielam i rnchu zawodowego będą  
kontym iow ane dziś  w ieczorem  w celu 
znalezienia sposobów zaopatrzenia Lud 
ności P a iyża  w ś iodk i żywności.

Z zadow oleniem  stwierdziliśmy —  
m ów ił ,minister —  że ruch strajkowy  
jest demonstracją ładu i dyscypliny, pod  
kreśliliśmy jednak wobec kadzi odpowue

dz.alnych za strajk, iz m am y pewność,  
że w najbliższych dniach nie zrobią oni 
mc takiego, co  m ogłoby  zam ącić życie  
publiczne i zakłócić ład. Uwaga nasza  
jest zwrócona szczególnie na strajki wr 
okręgu paryskimi. Rokowania zostały  
pod jęte i prow adzone oędą wieczorem i 
w nocy. Pragniemy, aby m ogły  one do 
prowadzić  do zlikwidowania najbar 
dziej drażniących konfliktów7.

Wreszcie w ydane zostały zarządzę 
nia przeciw ko autorom alarmujących  
pogłosek i przeciwko niedozwolonej  
zw yżce cen. W y d a je 's ię ,  że w porożu  
m iem u  z organizacjami zaw odow em i  
będzie m ożna od d /  ś lic z w  na poprą 
w ę sytuacji.

Strajk we Francji wciąż rozszerza się
PARYŻ, (Pat). W  godzinni li w ie izo r  

nych nadeszły  do Paryża w iadom ości z 
ozeregu m iast prow incjonalnyt li. sw .ad  
eząoe o rozszerzaniu się strajku. i \  Pa 
ryżu sytuacja  n ie  u legła pogorszeniu . 
N a posiedzen iu  rady m iejskiej prefekt 
dep. .Sekwany dal ocenę sytuacji raczej

2yczenia Generalnego Inspektora Sił Zbrojnych 
dla P. Prezydenta Rzplite]

optym istyczną, zw racając uw agę na tu. 
że instytucje użyteczności publicznej łun  
kejuiiiiją norm aln ie i obecnie zlikw 'do  
w ano w szelk ie trudności, które m ogłyby  
się  odbić n iekorzystn ie na aprow izacji 
m iasta. Sytuacja strajkow a b sła  rów 
nież przedm iotem  obrad dzisiejszego po

W d n i u  u r n t z y s l e g f t  j u b i l e u s z u  X-lcoiu u r z ę d o w a n i a  P .  P r e z y d e n t a  R z p l i t e j  prfljf. d r .  I g n a c e g o  
M o śc ick ieg o ,  z ło ż y ł  D o s t o j n e m u  J u b i l a t o w i  ż y c z e n i a  ( ienera . lny  I n s p e k t o r  Nit Z b r o j n y c h  gen.  

dyw L d w a r d  R ydz  Ś m ig ły  M o m e n t  t e n  p r z e d s t a w ia  n a s z e  zd jęc ie .

siedzenia rady gabinetow ej w czasie któ  
rego po w ysłuchaniu  spraw ozdania  mi 
nistra spraw' w ew nętrznych  Salengro i 
m inistra pracy Leuas. rząd na now o  
p cilk ie .sjłi j/wą w olę a t u  le n ia  wfizel 
kieb starań celem  szyb k iego’ zlikw ido 
w ania obecnego konfliktu  W godzinach  
w i« ez.ornycii odbyła się  konferenc ja m ię  
(Izy m inisteria lna, w  której oprócz prom  
jera lilm ua w zięli udział m inister spr. 
wew nęłrznyełi Salengro, m inisier gospo  
d .n slw a  narodow ego Spinasso, m inister  
praey I.ebas, p refekt policji Rangeron  
uraz delegacja zarządu generalnej kon 
federacji pracy.

PARYŻ, (Pat). W  eiągu dnia dzisiej 
szego n ap łyn ął szereg doniesień  o r o t  
.szerzeń,u się  fa li strajkow ej na prow in  
eji. Y\ uzicsięciu  in .ejscnw ościach  drpar 
lam entu Seinc: et O ise zastrajkow ało  
2(100 m L otników , w ezein 1000 strajku  
jąeycb  okupow ało fabrykę elektrotech  
■liczną. YY kopaln i L ievin w pobłiżu  L ens 
p rok lam ow ało „trajk 7000 górników  
\V in. Oonunentry strajkuje około  1000 
m etalow ców . W  < Iermont Ferrand 1200 
strajkujiji-y eh okupuje d w ie fabryki YV 
Arras strajkuje 300 robotników  YY I.r 
nians —  400. W  Naney 2800 robotni 
ków okupuje dw ie fabryki obuw ia.

Pracę w znow iono w czterech niiejjs 
eow ośeiach  departam entu Seine et Oise 
oraz w zakładach sam ochodow ych  „Re 
nault" w Tuluzie.

Prefekt policji departam entu Sekw a  
m  ośw iadczy!, że  spokój i porządek z o 
Słanie utrzym any. Rada m iejska Paryża  
rozpoczęła  akcję pom ocy dla rodzin  
strajkujący eh i zw róciła  się  do rządu  
n pomoc finansow ą na ten eei

L ILLE, (Pat). YY kopaln iach  An 
zin  strajku je około .13 tyś. ‘robotników7. 
YV okręgu Y aianciennes strajkuje 12 ty 
sięey  górników  i robotn ików , zatrudnio  
nycli w  zakładach  m etalurgicznych .

Na*wytsze szwetfzJ^e 
otfznaczpnrp o*rzym?ł 

p . P^pzyrfent R. P
WARSZAWA, (Pat). Dnia 5 bm. u>s 

tał przyjęty na specjalnej audjencji 
przez Pana Prezydenta R P. pon d  śzw e  
dzk: Erik Bohem an, który doręczył Pa 
m i Prezydentowi z okazj) 10 lecia jego  
prezydentury odznaki orderu Serafinów’ 
na iwwższego odznaczenia szwedzkiego  
wraz , iiMein króla Gustawa V.

Order Serafinów7 ustanowiony został 
około  1260 r. przez króla Magnusa I. 
Yadawany jest panującym  i najwyż  
szym dostojnikoni Posiada talk jak or 
der Orła Białego jedna tvlko klasę.

- w - '

Eden złożył wizytę 
n e g u s o w i

LOMJY'N, (Pat). Reułei donosi: min. 
Iśden złożył wizytę cesarzowi Ilaile Sola 
ssie. W izyta mająca charakter kurtua­
zyjny łrwuła pół godziny.

Vandfrwetd£ tworzy 
keslirytoy net 

belg Jshi
BRUKSELA, (Pat). Król Leopold III 

pow ierzył misję utworzenia gabinetu  
przyw ódcy socjalistów E m ilowi Vander 
welde. Ya zr/sadzie rozm ów przaprowa  
dzonyrch  uprzzednio przez króla z przy’ 
wódcanu śt] onniclw, jak sądzą, Yander 
w eldem u lida się utworzenie gabinelu  
koalicyjnego.



„KLIMEK'" z dn 0 czerw ca 19i»i> r.

Prezes Rady Ministrów, gen. dyw. dr. Felicjan Sławof- 
SKładkowski wygłos*! exposena pierwszem posiedzeniu 

nadzwyczajnej sesji sejmowej
Zgromadzenie Ligi Narodów zwołane na 30 b.nu

GENEW A, (Pat). Sekrelarjat genera! 
n y  I.igi Narodów przesłał do rządów  
państw , cz łonków  Ligi depeszę  następu  
LicD

Na skntok 1110ty rządu Argentyny z 
dnia 2 czerwca przew odniczącj 10 zgro 
madzenia Ligi iNarodów polecił mi zgod 
nie z uchwałą zgromadzenia z dnia 11 
października 1935 r. zawiadom ić człon

k ó w  Ligi, że ikolejne posiedzenie zgro­
madzenia odbędzie się dnia 30 czerwca  
o godz. 11 zrana w Genewie. Proszę o  
podanie do  w iadom ości ew entualnych  
zmian w składzie delegacji na 10 zgro  
m adzenie Ligi.

Przew odniczący rady Ligi Narodów  
w yznaczył posiedzenie  na 27 czerw ca.

Hoare powrotu do rządu jako 
minister marynarki

I go b. tu .  o d b y ł o  się  p i e r w s z e  w  b ie ż ą c e j ,  se s j i  nndzw  y c z u jn e  p l e n a r n e  ]>osiedzenie  S e jm u  
P r z y  p i e r w s z e m  c z y t a n i u  r z ą d o w e g o  p r o j e k t u  u s ta w y ;  o u p o w a ż n i e n i u  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o ­
s p o l i t e j  d o  w y d a w a n i a  d e k r e t ó w ,  z a b r a ł  g lo s  p. p r e m j e r .  gen .  S t a w o j - S k ł a d k o w s k i ,  k tó ry  w y ­
g ło s i ł  p r z e m ó w i e n i e ,  p o ś w ię c o n e  a n a l i z i e  s y t u a c j i  o g ó l n e j  w  k r a j u ,  o r a z  u z a s a d n i e n i e  ' p e ł n o ­
m o c n i c t w .  M o w a  p. p r e m j e r a  o c z e k i w a n a  i w y s ł u c h a n a  z o l b r z y m ie n i  n a p i ę c i e m ,  b y ła  ż y w o  

•i w / e l o k r o t n i e  o k l a s k i w a n a  p r z e z  Izbę .  Z d ję c i e  n a s z e  p r z e d s t a w i a  m o m e n t  w y g ł a s z a n i a  p r z e z
p. premjera mowy na plenum Sejmu

LONDYN, (Pat). Król Edward VIII 
przyjął dym isję  dotychczasow ego pierw  
szego lorda admiralicji, lorda Motasclla 
ii m ianow ał sir Samuela Hoare pierw­
szym  lordem admiralicji, czyli m inist­
rem marynarki. Sir Sam uel Hoare pow  
raca więc do gabinetu po zaledwie 0 mie  
sięcznej nieobecności

Pom im o, iż sir Samuel Hoare nie po  
wraca na stanowisko ministra spraw za 
granicznych, pow rót jego nie jest pozba  
wtony znaczenia dla dalszego rozwoju  
polityki zagranicznej W. Hrytanji. Prze 
dew szystkiem  z natury samego urzędu 
szef admiralicji wy wiara na politykę za 
graniczną W Hrytanji potężny wpływ,  
bow iem  we wszystkich sprawach, zw-ią 
zanych z zagadnieniem obronności.

Proces o zalSda w Przytyku

Świadkowie mówią o agresywności Żydów
RADOM . (P at.)  D z is ie jsz a  ro zp ra w a  p o d jęta  

z o s ta ła  o  g o d z  8.30. A  a w stęp ie  o sk a r ż o n y  
l  I L D B tilłG , za  zg o d ą  p rzew o d n iczą ce g o , sk ła d a  
u z u p e łn ia ją c e  z e z n a n ia  w  sp r a w ie  je g o  u d zia łu  
w  d e le g a c ja c h  d o  s ta r o s ty , p o czem  Sąd p rzy ­
s tę p u je  d o  D adam a d a lsz y c h  św ia d k ó w .

Ś w ia d ek  A F T A N A S, p rzo d o w n ik  s łu ż b y  śled  
c z e j  o p isu je  w y p a d k i z  dn . 9  m arca  w  P rzy ty k u  
i  fa k t  p rzep ro w a d ze n ia  r e w iz j i w  d o m u  L e w ­
k i, g d z ie  z n a la z ł łu sk i r e w o lw e r o w e .

ó w . R LM IEŃ G ZYK , ro ln ik , s ta ł w c za s ie  
z e jść  pod  k o śc io łe m  i w id z ia ł, ja k  o sk a rż o n y  
rtoreiisztejn  w y b ieg ł z  b ram y sw< go  d o m u  i slrzi- 
II) z r e w o lw e r u  d o  lu d z i, s to ją c y c h  w  o d le g ­
ło śc i 10 d o  15 k ro k ó w  Czy L ogo tr a fił  —  n ie  
w ie. P o  s tr z a ła c h  u ciek ł.

Ś w . Ż ubick l, k ie r o w n ik  sz k o ły  p o w sz e c h n e j  
v P rzy ty k u  p rzy g lą d a ł s ię  z  o k n a  m ie sz k a n ia ,  
w y c h o d z ą c e g o  na ry n ek  m e n o w i ja rm a r czn em u . 
O p isu je  in c y d e n t  p o ste r u n k o w e g o  z  o sk a rż o n y m  
s tr z a łk o w sk im . N a s tę p n ie  św ia d e k  w yszed ł  
przed  b u d y n e k  p o steru n k u , g d z ie  z  in n y m i m ie j  
scow ym A  o b y w a te la m i z a c z a i u sp a k a ja ć  zgro mu 
ttzony  tam  tłu m , k tóry  w k ró tce  za czą ł s ię  roz  
c n o d z ic  Po e n w ili  p rzy b ieg ła  .ja k a ś  k o b ie ta ,  
k tó r a  o św iu d c z y ła , że  n a  u l. W a rsza w sk ie j  Ż ydzi 
b ija  P o lak ów  i s tr z e la ją . Ś w ia d ek  w y szed ł na  
r y n e k , g d z ie  u s ły s z a ł s tr z a ły . W r ó c iw sz y  sp o w r o  
tern pod p o ste r u n e k , z a u w a ż y ł je d n e g o  z p o ­
lic ja n tó w  w  tow arzystw  le m ło d e g o  Ż yda w  o k u  
la r a c h . W en o d zą c  p oza  b ra n ie  na p o d w ó rze  p o ­
s te r u n k u  o so b n ik  ó w  w y ją ł z  k ie sz e n i rew o lw e r
1 o d d a ł g o  n ie ja k ie m u  C u k row i. Z w ró cił na to  
u w a g ę  je d n e m u  z p o steru n k o w y ch .

N a  p y ta n ie  p ro k u ra to ra  co  d o  n a stro jó w  
w  P r z y ty k u , św ia d e k  z a zn a cza , że  p o sta w a  lu d ­
n o śc i ż y d o w sk ie j  b y ła  w  cza s ie  za jść  a g resy w n a .

Po p rzerw .e  o  g o d z . !2 .40  z e z n a w a ł w d a l­
szym  c ią g u  św ia d e k  Ż ab ick i, w y ja śn ia ją c  sz e z e  
g ó ly  za jść  w  o d p o w ie d z i na p ytan iu  p ro k u ra ­
to ra  i  o b r o n c ó w .

N a stęp n y  św ia d ek  W Ł.OSEK, o d  2  la t liau  
c/y<  iel s z k o ły  pow szeeliu ej w P rzy ty k u  sk ła d a
b. o b sze rn e  z e z n a n ia . O p o w ia d a , że  w c z a s ie  
le k c j i w  szk o le  zeb ra ł s ię  tłum  przed  z n a jd u ją ­
cy m  s ię  n ie d a le k o  p o steru n k iem  p o lic ji. Ś w ia d ek  
w y sz e d ł u a  u licę  i za czą ł u sp a k a ja ć  zeb ra n y ch . 
N a stęp n ie  w r ó c ił d o  szk o ły  i  sk o ń c z y ł lek cję . 
O kolu  g od z. Ib w y szed ł na u licę  i u s ły sz a ł k rzj  
k i: ,.b iją  się" . Z o b a czy ł lu d z i u c ie k a ją c y c h  w 
s tr o n ę  k o śc io ła , za k tó r y m i m ło d z i Ż yd zi, trzy ­
m a ją c  w  ręku  ro zm a ite  p rzed m io ty  rzu ca li  
k a m ie n ia m i.

Ś w ia d ek  w y sz e d ł n a  p rzed m ieśc ie  Z achęta, 
g d z ie  w ra z  z p o lic ją  u sp o k a ja ł tłum , d o ra d za ją c  
p o za tem  lu d n o śc i ż y d o w sk ie j  u ie w y e b o d z e n ie  na  
a lic ę . J a k iś  c z ło w ie k  p o k a z a ł św ia d k o w i w tym  
c z a s ie  ra n y . P rzed  m ie sz k a n ie m  L esk i św ia d e k  
n ie  b y ł. W  trzech  in ie js ia c U  w id z ia ł o sk . O l­
s z e w sk ie g o . Ś w iad ek  p o zn a je  o sk . Banale, który  
wzfcosM n a  u lic y  o k r z y k i p rzec iw k o  p o lic j i , rzą  
d o w i i n a ro d o w i p o lsk iem u . N a stęp n ie  n a  py

ta n ie  p ro k u ra to r a  śwlaaek o p isu je  n a stro je  w 
P rzy ty k u  p rzed  1 p o  zajściach.

ś w  W IE L O C H A , 16-letn i c h ło p ie c , b ieg n ą c  
p iz e z  u l. W arszaw s ką, w id z ia ł ja k  B an d a g r o z ił  
ch ło p c o m , trzy m a ją c  w ręk u  rew o lw e r  i r z u ­
ca ją c  pod  ic h  a d resem  w y z w isk a . W ięce j  św la  
u ek  n ic z e g o  n ie  w id z ia ł i  w ró c ił do d om u . N a  
za p y ta n ie  o n r o ń c y  św ia d e k  d em o n stru je  p rzy  
p o m o c y  o k a z a n e g o  m u  z d o w o d ó w  rzec zo w y ch  
i .w r i iw r . -u .  w ja k i sp o só b  B andu  trzy m a ł b roń  
w ręku.

Sw . K ACPRZAK, ro ln ik , b y ł n a  ja rm a rk u , 
g d z ie  sp o tk a ł s ię  z  K ie tn icw sk im  i z a u w a ż y ł  
w  p ew n y m  m o m e n c ie , ja k  lu d z ie  z a c z ę li  u c ie  
kuć. K oło  d o m u  sz e w c a  H ab erb ergu  z a u w a ży !  
1 rzęch  Ż y d ó . . J ed en  z  n ieb  tr z y m a ł p ra w id ło  
do b u tó w  i  u d erzy ł ja k ie g o ś  c h ło p c a  w  ra m ię , 
d ru g i rzu c ił o d ła m k ie m  c e g ły , tra fia ją c  p o  pra 
w ej s tro n ie  w  o k n o , trzec i z a ś  trzy m a ł k a m ie ń  
w ręk u . W id z ia ł r ó w n ie ż  H a b e r b c ig a  b ie g n ą ­
c e g o  z  m ło tk iem  sz e w e k im . W sz y sc y  o n i b ie g li  
w k ieru n k u  u l. W a rsza w sk ie j , -„ ia d e k  s ły s z a ł  
n a stę p n ie  strza ły  o r a z  g io sy , że  Ż yd zi za b ili  
ja k ie g o ś  c h ło p c a . W k ró tce  p r z y n ie s io n o  zw loką  
za b iteg o . '

sw . A braham  P O M R O k, k r a w ie c , ze z n a je , że  
z. t łu m u , k tó r y  u stę p o w a ł z p o d  p o steru n k u  po  
lic-ji w y b ie g ło  k ilk u  o so b n ik ó w , u d a ja c  s ię  n a  
ry n ek , g d z ie  za e z ę li ro zb ija ć  stra g a n y  k r a w ie c ­
k ie , N a jp ie rw  ro z b ili  d w a  s tr a g a n y , p o tz e io  
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p rzy b ieg li d o  str a g a n u  św ia d k a , g d z ie  zrab o­
w a li 4  p ary  sp o d n i, 2 m a ry n a rk i i 2  u n ran ia . 
Ż aden z  o lc h  jed n a k  św iadku. n ie  u d e r z y ł. Z p o ­
śród  ra b u ją c y ch  p u zn a ł o sk  J ó z e fa  F lo r cza k a .

•Św. R E G U L SK I, k o w a l, je s t  w ła śc ic ie lem  
d e m u , w  k tó r y m  m ie sz k a ła  ro d z iu a  z a m o rJ o w a  
n y ch  W in k o w sk ich . O k o ło  g o d z  15.30 z a in te r e ­
so w a ła  g o  u a g le  u c ie k a ją c a  fu r m a n k a  z  m ia sta . 
D o w ie d z ia ł s ię  r ó w n ie ż , że  ta m  strze la ją  W  k ii 
k a  e liw .i pO żniej u k ry ła  s ię  u n ieg o  w  tn ie sz  
k a n iu  ro d z in ą  Ż yd ów  Ś z ta .k ó w , z ło ż o n a  z 5  
o só b . P o  ja k im ś c za s ie  zu u w a ży ł przed  d om em  
tłu m , a  g d y  w y sz e d ł n a  K orytarz z o b a c z y ł le ­
żą ceg o  nu z ie m i W in k o w sk ieg o , k tó r eg o  trzech  
-o sob n ik ów  O ulad alo  la sk a m i. K rzy k n ą ł na n ich  
1 o so b n ic y  c i  u c ie k li. Za s ie n ią  leżu la  n a  z ie m i  
M in k ow sk a . N a  p y ta n ie  p ro k u ra to ra  c z y  p o ­
z n a łb y  o so b n ik ó w , k tó r z y  b ili W in k ow sk iego , 
o d p o w ie d z in l, że  n ie , g d y ż  d z ia ło  s ię  ta  sz y n k o  
i w w h .łk itm  za m iesza n iu .

Wr c z a s ie  zezn a ń  R o g u lsl leg o  o sk . F e ib e rg  
zry w a  s ię  n a g le  z  m ie jsc a  i w ota : „n ie  m o g ę  
te g o  w y tr z y m a ć , on  go  sa m  zab iP ‘, p o czem  pudł 
n ie p r z y to m n y  tu z iem ię . P rz e w o d n ic z ą c y  zarzą  
d za  p rzerw ę, w  c z a s ie  k tó rej F e ld b er g a  w y n ie ­
s io n o  z sa li .

P o  w z n o w ie n iu  p o s ie d z e n ia  św . R egu lsk i o d ­
p o w ia d a ł n a  p y ta n ia  p ro k u ru tora  i o b r o ń c y ,  
p o czem  p r z e w o d n ic z ą c y  o d r o c z y ł r sz p r a w ę  da  
4u ł'u  goiid . 6 ran o .

TELEP. OD W ŁASN. K O R  Z  W A R SZ A W Y

Konferencja Kolejowa z udziałem 
przedstawiciela Litwy

2u b. ni. odbędzie się  konferencja ko skich  ma zaproponow ać na konferencji 
lejow a m iedzy naród ł \ .  a , na którą ma rozstrzygnięcie spraw y przew ozu tow a  
przybyć delegat L itw y, W edług krążą rów polsk ich  p i/e z  tery tor jam  btow skie  
ęych pogłosek przedstaw iciel kolei poi-

Wicem o>ster Ujejski objął urzędowanie
Nowomiunowa.ny podsekretarz stanu  

w inki. W. R. i O. P. pi uf. Ujejski objął
■wczoraj urzędowanie

Na Fundusz Obrony Narodowej
Pracownicy Funduszu Pracy opodat roku na Fundusz Obrony Narodowej w 

k.jw ,ili się dobrowolnie do końca bież. w ysokośc i 1 proc. mios. zarobków.

nuncjuszem apostolskim w War*zawiej 
będzie arcyb. Pefagrknetti

W edług w iadom ości o h z \m a i iy c h  z 
W atykanu utrzymuje się tam przekona  
nie, że opuszczoną przez Iks kard. Mar- 
mn>ggi'ego nuncjaturę apostolską w War  
szawii. obejmie obecne nun-eiusz w Bia

łogrodzie ks. aroybWk. Pelegrinelti.
Nuncjusz Pelegrinetti przed kilku kil 

ty był już w  W arszawie i zajm ował sta | 
now isko audytora inuncjafun
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pierwszy ford admiralicji ma p ierw sze  
słowo. Pozatem  isir Samuel Hoare bę  
dzie m ia ł w ie le  d o  .pow iedzeiua przy roz  
Strzyganru spraw y stosunków brytyjsko  
włoskich. Jednecm z g łó w n y ch  ogniw w  
łańcuchu ityoh '.stosunków- jest kwestja  
utrzymania lun z likw idow ania koncen  
tracj; f lo ty  brytyjskiej aa m orzu Sróa  
ziemmeni. Stanowisko, jakie w- tych spra  
w ach zajmie .sir Samuel Hoare będzie w 
znacznej mierze decyd-ującem dla dalsze 
go ułożenia się 'stosuników pom iędzy  
Londynem  a  Rzy mem.

Nie ulega wątpliwości, że powrót Ho  
are d o  gabinetu zaciąży n a  dalszej poli 
tyce  rządu brytyjskiego wobec W łrch  
w- sensie sprzyjającym  próbom  zbliżenia  
w łosko  —  bryty jskiego. W reszcie  na le  
ży  zwrócić uw-agę na  wielki autorytet  
osobisty, jaki posiada oiiecnie Hoare za 
równo dlatego, że raczej jego polityka  
okazuje isię dziś słuszną i bardziej celo  
wą, jak również, że p iastow ał on już te 
ki lotmctw-a, sipraw- Indyj i spraw zagra 
niczny-ch, posiada więc, p iastu jąc  już 
czwartą z rzędu, w a żn ą  tekę, admirah  
cji, o lbrzym ie doświadczenie w spra  
w ach ogólno imperjuilnych.

O S IĄ G N IE S Z  K U P U JĄ C  LO S
w sz częś liw e j k o lek tu rz e

W I L N O  
W IE L K A  44 M ICK IEW ICZA 10

S ło n fm  —  h 'c k le w ic z a  13.

Gdynia — i- to  Jaftska 10

Serdeczna rozmowa 
Mussoliniedi) 

z Schuscnlggiem
RZYM, (Pat). Ag. Stefaniego donosi:  

w- drodze z Yiareggio kanclerz Auśtrji 
Schuschnigg odwiedził dziś Mussolmie- 
go w Rocca Delie •Caminate. Serdeczna  
rozmowa m ę ż ó w  stanu trwała 2 godz

Obrady budżetowel 
Komisll selinjweJ

W A R S Z A W A . (Pa l .)  Dziiś w p o ł u d n i e  o d b y t a  
s ię  p o s i e d z e n i e  k o m i s j i  b u d / e l o w e j .  W  o b r a ­
d a c h  w z ię l i  u d z i a ł  p r z e d s t a w ic i e l e  M i n i s t e r s tw a  
S k a r b u  z w ic e im n .  d r .  G r o d y ń s k i m  n a  czele .

N *  w s lę p ie  p o s .  H o l y ń s k i  z r e f e r o w a ł  p r o j e k t  
u s t a w y  o  d o d a t k o w y c h  k r e d y t a c h  n a  r . 1936/37 
P r o j e k t  len  p r z e w i d u j e  w  z w i ą z k u  z w p r o w a d z ę  
nioBt k o m i s j i  d e w iz o w e j  \vj d a t k i  w k w o c i e  
103.200 z ł  n a  ce le  k o n t r o l i  d e w iz o w e j .

S k o le i  p o  r e f e r a c i e  p o s .  W o j c i e c h o w s k i e g o  
p r z y j ę t o  d r u g i  p r o j e k t  u s l a w y  o  d o d a t k o w y c h  
K ie d y ła c h  n a  r. 1936/37. C h o d z i  tu  a  w y d a tk i  

I w  su m ie  100 ty.s. z ł., z w ią z a n e  z u rzą d zen iem  
w- W iln ie  u r o c z y s to śc i p ogrzeb u  -Serca M arsza! 
Ka P iłsu d sk ieg o  w d n i u  12 m a j a  1936 r.

N O iW O O TW ftR ry FftBt?. s -,l r d  s u k n r

p.f-PolsKi Przemysł Sukienny
w W arszaw ie, Al. Jerozo lim sk ie 13 (r. K ruczej) 
p o le c a  w w ie lk im  w yb orze  w sz e lk ie  m ater ja -  
ły  b ie lsk ie  i ory g . a n g ie lsk ie  n a  u b ran ia  m ę ­
sk i. c y w iln e  i w o jsk o w e , oraz  na k o stju m y  
I p ła sz c z e  d a m s k ie . S p rzed a ż  h u rtow a i d e ­

ta lic zn a . W arunki n a jd o g o d n ie jsz e .
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"Koniec antraktu
1 Paryż, w maju.

Zw ycięstw o w yborcze ,,lrontu ludo 
wego" i zmiana składu osobow ego i par  
tyjnego ekipy rządowej spow odow ali  
k Lik ot y godni ow a przerwę po liĘ  czną nie  

«• ty lko  na  platform ie francuskiej, lecz 
w ogóle  >na terenie europejskim. W cią 
gu maja rząd Sarraut ograniczał się ty 1 
k o  do załatwiania spraw bieżących po  
wstrzymując, się od wszelkiej ma sz< ro 
ką miarę zakrojonej inicjatywy. W wy 
padkach, gdy zachodziła konieczność  
pow zięcia  tego rodzaju decyzyj, które  
m iałyby obow iązujący na przyszłość  
charakter, n ie  czyn ion o  nic  bez uprzed  
niego porozumiiemia się /  przywódcam i  
now ej w iększości W  ten sposób, żarów 
n o  w kw-estjach dyp lom atycznych  Quai 
d O r s a y  starało się orać pod uw agę dy  
rek tyw y  przyszłych k ierow ników  polity­
ki francuskiej, również i w innych wy 
padkach, np. w  czasie  ostatniego straj 
ku  w zakładach m etalurgicznych, zasię 
gano także zdania zainteresow-anych  
przyszły-ch m inistrów . Tem  się tłumu  
czy  np . fakt, że w- konferencjach  rządo  
wych, w-yw7ołanych strajkiem braii u 
dzia ł mietylko cz łonkow ie  gabmetu Sar 
rauta, lecz także i dom niem any przysz  
ły  minister w ojny  Daladier.

Tego rodzaju procedura wymagała  
oczyw iście  więcej czasu i ograniczała  
swobodę działania rządu. Przejawiało  
się to  zwłaszcza -w dziedzinie dypioma  
tycznej, gdzie daw ny rząd nie m ógł w y  
stępow ać z żadną inicjatywą, r>. przysz  
ły  premjer zachow yw ał w- tych sp-a  
w ach ogrom ną rezerwę nie chcąc się 
przedw cześnie  angażow-ać. Naskutek te­
go sprawy tak istotne d a Fram-ji jak 
kw-estja nadreńska, czy problemy <ank 
cyjne nie mogły być rozwiązanp.

Wiele osób przypuszczało po < stat 
nich wyborach, że polityka zagraniczna  
Francji ulegnie natychm iastowej zmia  
nie ,'a  w  .izczególnpści, że Francja zapo 
czątkuje znów zdecydowanie genewską,  
a więc —  w obecnych okolicznościach  
—  antyw-łoską orjentację, zacieśniając  
rów nocześn ie  węzły, łączące ją z Anglją. 
Szybkie  zakończenie  przez W łochy  
kam panji abisyńskiej przekreśliło jed 
nak te  rachuby. Pozatem —  zmiana wie  
kszości rządowej n ie  zawsze pociąga za 
sobą zm ianę polityki zagranicznej. 
Przyjście do władzy Labour Party w  An 
glji nie w yw ołało  zuniany polityki a n ­
gielskiej ani w Łuropie, ani w innych  
częściach świata. Po przyjściu do  wla 
dzy lewica prow adziła  „prawicową'1 po  
l itykę zagraniczną, podobnie jak we  
Francji przez długie lata, prawica pro 
wadziła na terenie zagranicznym  polity­
kę „Jewicow ą“. Analogiczna sytuac ja 
■ H H h h U I M ---------------

Lelewel
Byi okres w dziejach Europy, okres  

tmędzy dw iem a rewolucjam i, lipcową  
lutową, k iedy nazwisko to miało w ym o  
w ę zrywającej d o  boju pobudki, było  
sym bolem  walki o w olność i braterstwo  
ludów-, o kicały republikamizuiu i demo  
kracji, którenn żyło w ów czas wszystko,  
co  stanowiło kw iat  społeczeństwa euro  
pejskiego, imię to, na jpopukirniejsze  
w ów czas  w całej Europie ze wszystkich  
nazw-isk polskich, przypom inało pory­
w y  w olności i ucisk despotji wschodu, by 
ło  hasłem, które otwierało drogę do taj 
nych, w podziem iach konspiracji żyją 
cych, organizaoyj Młodej Europy  
D źw ięk tego nazwiska spędzał sen z po  
wiek szefom policji w-s/ystkich niemal  
m ocarstw  Europy, a na terenie państw  
Ywiętego Przymierza oczekiwało  Lelewe  
la zaw sze gotow e przyjęcie w przestroił  
nych  lochach Szlisselhurga, Kufstejnu  
czy  Moabitu.

Ale na  d ługo przedtem nim  stał sie 
Lelewel iedną ze sztandarowych postać. 
Młodej Europy, tu, w W ilnie  był czas, 
że imię jego znajdow ało się  na ustach  
wszystkich. W szędzie  go było  pełno. W  
,Jtypografji“ uniwersyteckiej, w  nielicz 
nych bibljofekach wileńskich, z których

wytw-orzy się i obecnie. Rząd Bkurna nie  
zm ieni natychm iast polityki zagranicz­
nej Francji, Sankcje, których zastos iwa 
nia w m yśl ideologji genewskiej iloma 
gali się socjaliści, nic zostaną spewno-  
ścią wzmocnione, a istnieją naw et po  
ważne podstaw y do przypuszczania, że 
m ogą one b yć  zniesione wzam ian za u 
dzielenie przez Włochy gwarancyj nntu 
rjT politycznej. Ostatnia inicjatywa rzą 
du argentyńskiego m oże  przyczynić się  
do o w iele  szybszego wyjaśnienia sytua  
cj. niż to  dotychczas przypuszczano.  
W yw iad  udzielony przez Mussoliniego  
przeustawicielow-i Daily Telegraph, in 
terpretowany jest jako chęć  powrotu  
W łoch do w-spółpraey w  Europie, a po  
głoskj rozpuszczane w związku z ostat 
nią bytnością amlb. Rzeszy u Duce mo  
gą być tylko zręcznym m anewrem  poli  
tycznym , zmierzającym do tego samego  
celu. Tak ivięc natychmiast po uikonsty 
tuow aniu  się, nowy rząd francuski sta 
nie wobec konieczności rozwiązania na j 
bardziej nag lących  prohiem ów m iędzy  
narodowych.

Główna uwaga rządu zw rócona jed 
nak będzie w7 stronę problemów7 finan  
sow ych  i ekonom icznych. W tej kwestji  
Bhun nie ograniczył się tyllko do uspaka

/  niefrasobliwą i zadziwiającą bezskru  
pulatnoscią zabierał sobie bez w iedzy 
właścicieli upatrzoną książkę, w  m u  
rach uniwersyteckich, wśród profesury, 
a przedewwzystikiem wśród inłoelzieży i 
pimliczności wileńskiej. Na lawie stu 
denokiej w  czteroleciu 1804— 1808, w  
latach 1815— 1819, gdy zajm ował stano  
w isko  zastępcy profesora historji, a po 
tem  w  iniezapomnianem 3-leciu, kiedy’ 
pod  koniec r. 1821 na katedrze historji 
pow szechnej przez lat niemal tr /y  pory  
w ał tłum słuchaczy w ied zą  wielkiego ro 
zuimi, rom antyzm u w ie lk iego  serca, 
zżył się z W ilnem , zaaklim atyzował się 
w niem ,,koranny Lelewel", pokochał  
serdecznie „pobratymcze t łu m y11 i naw­
zajem przez n ie  darzony był serdecznem  
przywiązaniem . czcią i miłością.

Długo yj  pamięci wilnian żyła chwi  
la p ierwszego oficjalnego w ykładu Lete 
weta, jako profesora pow ołanego na ka 
tedrę historji pow szechnej. 19 stycznia  
1822 r doznały inury uniwersyteckie  
tak tłumnego najścia, że ledwie część  
tysięcznego tłumu zdołała dostać się do 
sali. Na przyległych korytarzach j na 
schodach ścisk n iesłychany. Z trudem  
przeciska s ię  przez zbitą masę rektor i 
dziekani oraz w pensow ej todze sam  pre 
legent. Postanawia rektor przenieść wy­
kład do sali obszerniejszej, ale i ta w 
mgnieniu oka wypełniona po brzegi, nie

jających i bardzo tradycyjnych zapew­
nień, lecz rozpoczął inawet pew ne kroki 
mające na ce lu  przygotow anie  tirenu  
pod przyszłą akcję. Aluzja Bluma do dlu  
gów w ojennych  miała na celu —  jak się 
dziś okazuje — mietylko ułatwienie l ler  
riotow-i wstąpien ia  do przyszłego gabine  
iu „frontu ludowego", lecz była także  
obliczona na dalszą u iełę . Już teraz ho  
w iem  zaczynają się pojaw iał pogłoski o 
bliskiej p ożyczce  am erykańskiej dla 
Francji.

W  en .sposób zaczynają się zaryso  
wywać k on tu ry  przyszłej polityki finan  
sowej u  Francji, Rząd „frontu m uowe  
go ‘ nie przeprowadzi, jak się zdaje, de 
waluacji „na zimno", lecz będzie stoso  
w ał w  celu ożywienia działalności g o s ­
podarczej politykę inflacji kredytowej. 
Koła f inansow e mumią bow iem  mietylko 
o pożyczce zagranicznej, lecz także o 
dalszem zadłużaniu się skarbu państwa  
w  Ban/ku Francji.

Rząd „frontu ludowego" zaczyna  
jednak swą działalność w  n iezw ykle  tru 
dmych w arunkach  N ietylko sytuacja  
m iędzynarodow a stawia bow iem  Frane  
ję wobec niezw ykle  skom plikow anych  
problem ów, lecz tak że  stan budżetu i c- 
ae, mm amummmmmammmmmm mmmmi

mieści cisnących się tiu.now W  zg.ełku  
niemilitmącym zjawia <się projekt wygło  
szeinia w ykładu w wielkiej sali posie­
dzeń Ciągnie więc tłum na procesja  
przez cały dziedziniec uniwersytecki, a 
wśród niej, -ściśnięci w ciżbie, rektor, 
profesorowie i prelegent. Lecz w ielka sa 
la posiedzeń zamknięta. Napróżno znie  
cierplrwiomy rektor wola o jej o tw ar­
cie. Zjaw ia się zm iętoszony w ścisku pe 
del i oznajmia, ż e  otworzyć n .e  może,  
bo... klucz u ekonom a uniwersytetu Na 
n ow o  w ięc  powrót tło sali poprzedniej, 
tfu ni niespokojnie prze naprzód, rektor 
próżno vvoła o przejście, w rozgardjus/u  
i ścisku niemal nie /d u szo n o  drobnego  
Gródka, aż wreszcie na  propozycję Kon 
tryma, odłożono prelekcję do dnia 21 
stycznia.

Ostatecznie więc odbył się oc/.ekiwa 
ni w ykład wstępny7 Joachima Lelewmla 
w ivi< lkiej sali posiedzeń 21 stycznia  
1822 r.

W yrazem uwielbienia rozentu/.ja /m o  
wanoj publiczności bvl ów7 iznany pseu 
doklasvcznv wiersz, przypisyw any po­
czątkow o Borowskiemu, a jak się po  
tem okazało wyszły spod pióra Mickie 
wiozą (pierwszy to druk mickiewiczow­
ski, którego koszta  pokTyli Filomaci zo 
składek ‘iO-groszowycld:

, O, długo modłom naszym  będący  
łf  na celu

gólna sytuacja finansow a budzą po-, aż. 
ne zaniepokojenie. Pozatem „front ludo 
wy zaczyna coraz to bardziej ulegać  
wzrastającej Cali rewir.dykacyj mas ro  
bnln ie /ych , których n ie  jest już w sta 
nie zaham ować. Stra jk ogłoszony przez  
robotadków pracujących w zakładach  
m etalurgicznych n ie  miał bow iem pod  
łoża w yłącznie  ekonom icznego, łecz tak 
że i polityczne. Nie znaczy to, by kom u  
niści którzy n ie  wesz]; w skład now ego  
rządu, mieli już teraz utrudniać akcję  
gabinetu ^frontu  ludowego". Ostat 
ni strajk nic m ia ł  p o w o d ó w  pohtycz  
nych w- tem znaczeniu tego  słowa, iż zo  
dał on wywołany- przez jakąś określoną  
partję Ma on jednak znaczenie politycz  
no zaw edow e, gdyż jest on w łaściw ie dal 
szyni etapem Konfederacji Generalnej  
Pracy o jej pozycję polityczną. Chodzi 
tu o w yw alczen ie  sobie przez związki 
zaw odow e ostatecznych atutów, które  
dałyby iin decydujący glos w- życiu spo  
łeczncm  i  pohtyczmem, a m ianow icie  
zb orow-ych kontraktów- i 40— godzinne  
go tygodnia pracy. Fakt, iż robotnicy  
nie czekali z tem n a  utworzenie się no 
w ego rządu m ógł być albo w ynikiem  
akcji Konfederacji Generalnej Pracy, al 
ho też rezultatem bezpośredniej, sam o  
rzutnej akcj n iekontrolow anej przez 
te organizacje. Wielki oddźwięk i zanie  
pokojenie .jaki w yw oła ła  akcja strajko  
wa, był zaś spow odow any n ietylko wiel 
ka liczbą strajkujących, lecz także sa ­
rną, n ieznaną dotychczas we Francji, 
formą slrajku, po łączonego z , pokojo- 
w em  zajm ow aniem  zakładów pracy". 
B ył to  w-ięc „strajk polski". Zaniepoko  
jenie społeczeństwa Łudziło również to, 
iż strajk; te objęły przedew s/ystk ie in  
fabryki sam ochodow e i lotnicze oraz za 
kłady pracujące dla obrony państwa.

Ostatni strajk m ia, pozatem  specjał 
n e  znaczenie z innego powodu: m oże on 
być interpretowany jako wstęp d o  ak 
cji robotników zorganizowanych w in 
nych dziedzinach produkcji. W  len spo 
sób rząd „frontu ludowego'' anoże odra 
ieu stanąć w-obec dalszych kompliikaeyj, 
których rozwiązanie będzie n irzw ykle  
utrudnione. Daw no już o owy gabinet  
nie rozpoczynał sw ej działa lności w tak 
trudnych okolicznościach: kom plikacje  
na terenie m iędzynarodow ym , ciężka sy 
(uncja b iidżctow o m oncłariia  i frudnoś 
cł natury społeczno-gospodarczej. Gzy 
rząd B łon ia  bedzie n ió s ł w tych warun  
kach  zdobyć s ię  na śm ia ły  eksperym ent 
w  duchu nroz. l<ooseveltu łub Van Zee 
landa? Pytanie to zadaje sobie obtem e  
cała Europa. Odpowiedzi na n ie  udzie  
lą nam już najbliższe tygodnie.

J, B r z ę k o w s k i .

„Omówił/ do nas koronny zniuziesz
Lelewelu.

„1 znowu cię obstąpią pobratymcze
łh im y ,

„Aby s n apran ia!  serca, objaśniał
rozumy"...

Przez lat prawie tr /y  spełniał tę rolę 
Lelewel z zapałem, wobec najwdzięcz  
niejszego audytorjurn, jakie mu w ciągu  
całego jego trudnego i pracowitego ży­
wota danem było m ieć.

Ideowe i narodow-e dążenia m łodzie  
i y  wileńskiej znajdują p łom ienny oddz 
w ,ęk w  gorącem sercu wielkiego cz ło  
w-ieka i naodwrót, nikt —  obok m eże  
Gołucbow skiego —  n ie  zaważył podów­
czas tuk siln ie  na kształtowaniu się ide 
ologji fiłareckioj jak Lelewel. To też po 
grom m łodzieży wileńskiej, dokonany w 
i- 1824 przez Non osilcow-a w konsek  
wencji dotknął i tego który na młodzież  
tę w ywierał wpływ- olbrzy mi Lelewel zo 
srfął z uniwerisytetu w-ypędzony.

W  historji, która była dla Lelewela  
wiedzą całkow itą  —  tak szerokie zakre  
ślał granice tej  dyscyplinie naukow ej—  
szukał przedew szystkieun prawdy. W  po 
szukiw am u prawdy, jako najw yższego  
celu liistorji i człowieka szeroko ogar 
n ia ł dzieje, pow szechne bez zrozumienia  
których nie uważał za m ożliw e  należyte  
poznanie dziejów ojczystych. W ypow ie  
dziw  już to -w sw ym  w stępnym  wykła

z-rottód t M'

11 a na icJtuna cteka...
na poprawienie  

bytu. Jak to zrobi­
cie? Pozostaje tylko lo- 

terja U fa |cie , że  p ew n ego  
dnia obdarzy W as dobrobytem  

szczęśliwy los, nabyty w kolekturze

A ^ V o l a ń s l f a
t i i l n o ,  f i f i e / l t o  n r ,  €  ;

Konto P. K. O, 145451.
Losy I klasy 36 L. P. są już d o  nabycia. 

Ciągnienie dnia 13 c/erwca.
Z a m ó w ie n ia  z a m ie js c o w e  w ysy ła m y  o d w ro tn ie .

Złóż datek na oomnik M arszalka Poiski 
lózefa Piłsudskiego w Wilnie 

Konto czekowe P. K . O. AIr. 146.111
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HA MARGINESIE

Wśród św eżyth 
zjtłczałe

O słabnie „Szp ilk i"  p rzyn oszą :
Z W  YKŁY S.MfgR T K L  N l K 

P y lo n o  nr/, c z lo w ie k a ;  —  jak  ży je?  czy  d o
b r ie ?

Dz-łgkaąję —  o d p a r ł  —  Wiezie; c z e k a m  n a
s w u j  p o g r z e b

v
—  AcJi 1a an g ie lsk a  f leg m a  —  p o w ie d z ia ł sę  

d zia , o p lu ły  p rzez  graczy  a n g ie lsk ich  n a  m eczu  
fo o tb a lo w y m  W K rak ow ie.

-jJ a.

O F I  SM W  „WJE.M  WSiZY ST K O " 
P od o b n o  „ W iem  w szystk o"  w ie  w szy stk o  o

w s z y s t k i e m
M im o w szy stk o  p a k u ją  w  n ic  ś le d z ie  n a  Sn

sk ie j .
* * *

—  O zy m ą ż  p an i u n .a r l zw y k łą  śm iercią?
—  Tak, b y ło  p rzy tem  dlw óch lekarzy

* * *
N O W Y  TOM IL Ł A K O W IIC ZÓ W N  i

—  G zy je.sl „ S ło w n ik  litew sk i" ?
—  .Służy.
—  C o, tak i grulby tom?
B o to , prószy  p a n i je st  s ło w n i,, l i te w s k o  

połs-k. 1 p o lsk o — lite w sk i.
* * *

.Spow odu o b ję c ia  p rzez  gen . R ydza— śm ig łe  
g o  p rotek toratu  nad  P o lsk ą  A k ad em ją  L iterata  
r y  n a z w a  tej in sty tu c ji m a b v ć  zm ien io n a  z PAL  
n a  CEL —  PAL.

* * *
M o żem y  sp a ć  sp o k o jn ie . R ada ni. st. W  ar.sza 

w y  o f ia r o w a ła  R20 zł. na F un d u sz O b ron y  ,Naro 
d o w ej.

*
W s z y s t k o  n a  Świecie  m a  s w o je  z a le ty  
iprocz m a s ł a  s t a r e g o  i t a k i e j ż  k o b ie ty .

# . * v
„ S z p i lk i "  m a j ą  izalety w  p o s t a c i  ś w ie tn y c h  

d o w c i p ó w  ( j a k  iz a c y fo w a n e  w y ż e j ) . Są  j e d n a k  i 
s t a r e  k a w a ł y .  A te  —  t o  juz  n i e  za le ty ,  a le  o d  
g r z e w a n e  k o t le ty . . .

amfe.

Do celu trzeba pędzić..
Z a le d w ie  k i l k a  d n i  m i n y ł o  o d  o s z a ł a m i a j ą ­

c y c h  w y g r a n y c h  IV k l a s y  u b ie g ł e j  lo te r j i .  C o  
z a  s u m y !  M a j ą t k i  w j e d n y m  d n i u !  J a k ż e  siy  tu  
o p r z e ć  t y m  k u  l ż ą c y m  p e r s p e k t y w o m ,  t e m D a r  
d z ie j ,  że  36 L. P .  p o w i y k s z y t a  i lo ść  w y g r a n y c h  
W s z y s c y  p o t r z e b u j e m y  s z y b k ie g o  r a t u n k u  n *  
sz y c h  o s o b i s t y c h  f in a n s ó w . . .

Z a g a d n i e n i e  j e s t  p r o s t e  i d o  r o z w i ą z a n i a  
ł a tw e  J e s t e ś m y  w ła ś n ie  p o  p i e r w s z y m ,  j e s z c z e  
p o z o s t a ło  n a m  z p e n s j i  t r o c h ę  g o tó w k i ,  w ię c  
z a n i m  s i ę  r o z e jd z i e ,  b i e r z e m y  10 zł. i  n i e  id z i e  
m y  a le  m k n i e m y  d o  k o l e k t u r y  A. W o - la ń sk a .  
W ie lk a  fi, p r o s i m y  o  ć w i a r l k ę  ( m o ż n a  i w ięcej . . . )  
losu .

C h o w a m y  los  d o b r z e  i u s p o k o j e n i  w ra c a m y *  
d o  d o m u  z  d o b r ą  m i n ą  i  z p r z e k o n a n i e m ,  ż e  
w y g r a n a  n a s  n i e  m i n i e  b o  p r z e c i e ż  m a m y  lo s  
o d  W o i a ń s k i e j ,  a  to  z n a c z y  w i r le ,  m o i  p a n o w i e ,  
j e ż e l i  n i e  w s z y s tk o .

dzie uniwerąyteckiun. „Losy krajów i 
narodów, m ów ił ,  nie od samej tylko icli 
dzielności i błędów zależą, nie od ruchu 
p ow szech n ego  i zm ian kultury. Kto 
wzgardzi tą ogolną rodu ludzkiego dzia 
ładnoś-cią, ten dzieje w łasnego narodu  
niewiernie odda, a przodków .swoich 
raz próżnem  uw ie lb ien iem  obarczy, in 
ny raz m im o w o ln ie  'd i  s k r z y w d z i '. Na 
tle ogó lnych  dziejów -ludzkości od g łę ­
bokiej starożytności aż do czasów sobie  
w spółczesnych  ogarniał sw oim  dorób  
kiem  przedew szystkicm  każdy przejav 
b ytu  polskiego, dzieje Polski przeorał  
najw szechstronniej j najobszerniej. A 
przytem  p isa ł  fak, jjak -dziś wydaje się  
nam p isać  nie sposób, tak, „alty Polak  
i cudzoziem iec, chrześcijanin i m echrześ  
cijasniSi, przyjaciel nieprzyjaciel, wszei  
ki stan zarówno bezstronność  widział i 
przekonyw ał się o szczerej p raw dzie1*. 
Wierząc głęboko, żc historja m oże byt 
m istrzynią  życia, chciał ją uczynic prze 
w od n ik iem  i w ycltowaweą człow ieka.

Zasadom tym  pozostał w ierny do kon  
ca życia, a rozwinął w opracow anem  
jeszcze w  czasie pierwszej bytności w  
Wilnie i w ydanem  w  181 •> roku dziele  
p.t. „H istoryko1*. D zie łem  tern m.in. zdo  
był -sobie tytuł ojca lii,stor jografji n ow o  
czesnej a rozwinąwszy w niem własny  
pogląd iłiistorjozoficzny. i podając meto  
dę pracy historycznej, przez całą pierw

s /ą  po łow ę zeszłego stulecia wywierał  
na pracę historyków- polskich wpływ de 
oydujący

Idee 'społet/nc i polityczne, będące  
wyrazem ideału człow ieczeństw a, rep ie  
zentow ał nie tylko na kartach  swych  
książeik. Ideały braterstwa i równoś  
ci, w olności i n iepodległości, k tóre  uwii 
żał za niewzruszone podstaw y bytowa  
nia ludzkiego na ziemi, c/y  unie wyzna  
w ał i w ypły wającą z nich pracą politycz  
arą zapisał sweni nazw iskiem  niejedną  
kartę dziejów Polski w (tafcie wielkiej  
emigracji. Głosił braterstwo w szyslk icli  
s łahów , ale rozumiał doskonale, że ido 
ał zgody narodow ej m ożliw y jest tylko  
w-łedy, igdy naprawione zostaną krzyw  
dy ludu, k tórego  w y /w o le n ie  i podnu  
sienie  d o  godności w spółohywatelskiej  
odpowiedzialności jest ponadto nieod­
zow n ym  warunkiem odzyskania niepod  
ległości.

Nie był Lelewel działaczom czynnym ,  
nie urabiał wypadków-. Ra :/«j prąd jego  
porywał. Był teoretykiem j jakbyśmy- 
dziś powiedzieli naczelnym  ideologiem  
dem okratycznego odlaniu emigracji. Po 
upadku powstania listopadowego, w któ  
rem nie  umiał się zdobyć n a  krok stano  
wozy, w  m yśl swoich poglądów, a gdy to 
chcia ł zrobić, by ło  już zapóźno, zacho  

.wał jednak na tubiclwie przed /1  winy-ha ri

ducha i wiarę w przyszłość Polski. Szczu  
ty  przez agentury carskie, zm uszony  
opuście n aw et ziemie francuską, (która 
dała ipizy-tukk rzeszom emigrantów,  
prowadzi n ieustęp liw ą  walkę z jarz­
mem. c ią /ą cem  n a d  krajem. Tutaj kry­
stalizuje się wyraźniej jego oblicze poli 
tyczne: organizuje i (skupia siły eanigra 
eji na zasadach pow szechnego  braterst 
wn ; demokracji w- które wierzy nieza  
chwianie . „Braterstwo, m ówił, n ie  jest 
czczym, wyrazem: znaczy- wolne używ a  
nie niepodległości narodowej, w otność 1 
rów ność o b y w a h lsk ą  w spólny in teres i 
w spólną  czynność we w spólnej sp ia  
wie". „Przez lud i dla dobra ludu*' w  li 
cznych konspiracjach szuka drogi do  
wolnej Polski. W szystk ie  zawiodły Jesz 
czc go porwał rok 18-48, lecz wkrótce o 
padają, jak zwarzone liście, pokładane  
nadzieje \V W iośnie  Ludów- i znów zapa  
da się spra w a polska w  niebyt rzecze w i 
stoŃci, z której ma w idow nię  w \  rwać ją 
miała na jakiś c /a s  krw aw a tragedja  
1868 roku. Nie doczekał już jej znękany  
i strudzony tułacz Jako 75-letni starzec  
zmarł <w- jednym  ze szpitali paryskich.

Na tu łaczce  do k o ń c a  życia pędził  
żywot niem al ascety, dum nie  odrzucą, 
jąc nawet ustaw ow o przez rząd francus  
ki przy-znany em igrantom  polskim  zasi 
lek Ten wielki człowiek i Polak, które  
go życie całe było jedną służbą ojczyż

me, twórca now oczesn ej  historjografji  
polskiej, k tórem u i nau k a  europejska  
w id ę  m a  do zawdzięczenia, olbrzym  
pracy naukow ej, zawsze ży ł -w biedzie,  
a na emigracji n ieraz w nędzy. O Wil  
nie  n ie  zapom niał nigdy. Ostatnią w olą  
ca ły  sw ój dorobek naukow y rękopis  
m ienny, oraz księgozbiór  zapisał przysz  
łem u Ui 11 w e r s y t e t owj W ileńskiem u, Dziś 
zbiory polelew-elowiskie stanowią ozdo  
hę Bibljotóki Uniwersyteckiej w  W ilnie.

Przed k ilk u  dniam i przypadła pod  
wojna roczinca: urodzin i zgonu. Uro  
d zon y  150 lat temu (‘22 III. 1768 r.) u  
marł 29 maja 1861 rż ja  więc ró w n o  
przed 75— ciu laty-. Głucho i n iem al łn-z 
eclia przebrzm iały te rocznice. W śród  
obchodów- i jubileuszów nie stało już 
miejsca ani czasu ina w spom nien ie  o  
życiu lego tytana pracy i nauki. Zaled  
wie parę artykułów  w prasie oraz 15 
m inutow y odczyt radjowy Artura Śh 
w-ińskiego, to wszystko  na co  się Polska  
zdobyła d la  upam iętnienia  tej podw ój  
mej rocznicy.

A gdzie, jak gdzie, ale tu, w W ilnie  
bodajże majinmii j znajduje się pow odów ,  
dla k tórych  tak gładko uproszczono so  
bie sposób uczczenia tej wspanialej po  
staci, naprawdę, zbyt sw oistem  milczę  
niem,

l iigenjMsz G ulczyński.

TEATR n a  p o h u l a n c e
D ziś o  g o d z . 6 .15  w iecz .

UPIORY -  P rem jera  i
C en y  ż n iź o n e

M M i n w w m m ł w u u m m m i m

Koronacja króla Edwarda VIII
12 M AJA 1937 R.

D ata  k o r o n a c ji E d w a rd a  VIII zo s ta ła  już  
usti lo n a  i -o b w ieszczon a  św ia tu  ea ten iu  przez  
h e r o ld ó w  k r ó le w sk ic h :  d n ia  12 inaju  1937 rok u  
E d w a rd  V III z o s ta n ie  u k o ro n o w a n y  ja k o  „ k ró l 
z B o ż e j ła sk i Z jed n o czo n eg o  K ró les tw a  W ici 
k icj B rj tanflk l.-lan d ji P ó łn o c n e j  i D o m in  jów  
za m o rsk ich , o b r o ń c a  w ia ry  i  ce sa rz  lu d y j" . Ce- 
re in o n ja  k o r o n a c j i o d b ę d z ie  sir  w ed łu g  u św ię-  
e o n e j  o d  w iek ów  tra d y cji.

SĄ D  PR A W .

W sk ą ieu i d o  przysz.biroez.ny eh  u ro czy sto śc i  
je s t  u tw o r z e n ie  .„sądu p r a w ”, k tóry  po raz  
p ierw szy  o b ra d o w a ! w 1377 r. Sąd ten  m a za  
z a d a n ie  b a d a n ie  praw p o sz c z e g ó ln y c h  o só b  do  
u d zia łu  w c c r e m o n ji, ja k o  że  n ie k tó r e  z  ły ch  
praw  s ą  i lz ied z iczn e , in n e  —  z w ią z a n e  z  p e łn ie ­
n iem  o d p o w ie d n ie j  fu n k cji.

C e ie m o n ję  k o ro n a c y jn ą  o tw ie r a  a rcy b isk u p , 
p r z e d s ta w ia ją c  k ró la , k o le jn a  z w r a c a ją c e g o  się  
w  k ie r u n k u  cz te r e c h  sfro u  św ia ta , n a stęp u  jące-  
in i s ło w y :  ..P a n o w ie , p rzed sta w ia m  w am  o to  
tu ta j  k ró la  E d w a rd a , u iezap rzeczoneg-a  m o n a r ­
c h ę  teg o  k ró le s tw a ! W y w sz y sc y , k tó r zy śc ie  
p rzy b y li tu  n o ż y c  w a sz  h o łd  1 u słu g i, c z y  go  
to w i j e s te śc ie  to  u czyn ić?" ,

PR ZY SIĘ G A  K R Ó LE W SK A .

P o ty ch  s ło w a c h , z g o d .iie  z  Irauyeją  zeb ran i 
m a ją  oupow  ied z leć :  „G od sa v c  k in g  K dtiai d!" 
(N ie c h  B óg strzeże  k ró la  E d w a rd a ), J e d n o ­
c z e śn ie  d y g n ita r z e  sk ła d a ją  e m b lem a ty  królew ­
s k ie  n a  o łta rzu . N a s tę p u je  k o m u n ju  św ., (.ró l 
sk ła d a  p rzy s ięg ę  i  p r z y r z e c z e n ie  rzą d zen ia  n a ­
r o d a m i W  B rytan  j i  z g o d n ie  z  u sta w a m i, pra

w a m i i  ob yczajam i.' P rzy sięg ę  sk ia d a  k r ó l ua  
E w a n g c lję .

PRZY U  D Z IA N IE  KOKONY.

P o p rzy s ięd ze  n a s tę p u je  -naju roczystszy  m o ­
m en t eere m o n ji:  m on arch a , po zd jęc iu  sz k a r  
ia łn y e h  sz a t. zo s ta je  n a m a szczo n y  o le je m  św . 
w  e z o lo , p iers i i  d ło n ie  o b y d w u  rąk . K rói w d z ie  
w a  b ia łą  k o m ż ę  i  z  notą tu n ik ę , p o ezem  p rze j­
m u je  k o le jn o  e m b lem a ty  w ła d zy  k ró lew sk ie j:  
sz a ię  k r ó le w sk ą , ja b łk o  k r ó le w sk ie , p ie r śc ie ń ,  
rę k a w ic e , berto. W r eszc ie  s ia d a  n a  fo te lu  E d ­
w a rd a  I i „ ted y  a r c y b isk u p  k ła d z ie  m u  n a  
g .o w ę  k o ro n ę  A n g lji. Ś w ią ty n ia  ro zb rzm iew a  
•krzykam i.' „G od sa v e  th e  K ing", a  d ź w ię k i trąb  

i w y s tr / i i l j  z d /ta ł  o b w ie sz c z a ją  o  d o k o n a n e j  
k o ro n a cji. m d .

„KWLsrjA KOBIECA"
T y in  ra zem  sąd  ten  b ę d z ie  m u s ia ł rozstrzy  

gn ą c  k w e s t ię  d o p u sz c z e n ia  k ob iet d o  u d z ia łu  w 
ccre m o n  ji, n ie k tó r e  lwi w iem  rod y  s tr a c iły  w cz„  
s ic  w o jn y  w sz y stk ic h  sw y c h  p r z e d s ta w ic ie li  
m ęsk ich . K „ e s tja  tri je s t  o  tv le  z a w ik la n a , że , 
a c z k o lw ie k  k o b ie ty  d o p u sz e z a n e  są  d o  eere-  
in o iij i  k o r o n a c y jn e j, tra d y cja  w y m a g a , ab y  
u c z e s tn ic y  n ic  m ie li  n a k r y c ia  n a  g ło w ie , gd y  
zn ó w  k o śc ie ln e  p rzep isy  n ie  p o z w a la ją  z n liża ć  
s ię  k o b ie to m  d o  o łta r z y  b ez  k a p e ta sz y  T e g o  
ro k u  p rzew o d n iczy  „ są d o w i praw " k s ią ż ę  Y orku . 
P ró cz  n ieg o  w sk ła d  teg o  są d u  w ch o d zą  k sią żę  
N o rfo lk , g łó w n y  o r g a n iz a to r  c a lc j  e e r e m o n ji i 
R am say  M ae D on a ld .

W OPACTW  iE  W E ST M L Y ST L R sK 1L \ l .

P rz e w o d n ic z ą c y m  eere m o n ji k o r o n a c y jn e j  
je s t  z  u rzęd u  a r c y b isk u p  C a n tcrb ery , b isk u p o ­
wi-? D u rh am  i  B alii m ają^ p rzyw ilej „p od trzym y­
w a n ia  Jeg o  K ró lew sk ie j  M ości"  w c z a s ie  ob rząd  
ku . a o p a t  W estm in ste r u  p o u eza  k ró ia  podczas  
r ó ż n y c h  fa z  e e r e m o n ji.

K o ron acja  o d b y w a  s ię  w o p a c tw ie  W estm in  
s i d  k iem  d o k ą d  k ró l p rzy b ęd zie  z p a ła cu  B uc  
k in g n a n i. P rzed  św ią ty n ią  c zek a ją  n a  m o n a r ch ę:  
p r y m a s, ort . br ku p i b isk u p i, o p a t  i  w iK arju  
s z e  W estm in ste^ n u  —  w sz y sc y  w  u ro czy sty e h  
sz a ta c h , o r a z  k sią żę ta  i  k s ię ż n ic z k i k rw i, p an u  
ją ey  p aństw  obeyeih  i  i t l i  św ity . z

K ról, p o p rzed za n y  p rzez  d y g n ita rz y  k.oseiel 
n y eh  i  św ie c k ic h , n io są c y c h  em b lem a t; k r ó le w ­
sk ie . zm ierza  d o  św ią ty n i przy d źw ięk a ch  
h y m n u .

W  św ią ty n i, przed  g łó w n y m  o łta rzem  -toi 
a  le lk i fo te l  g o ty c k i E d w a rd a  W y z n a w e y . n a  
k tó r y m  b y li  k o r o n o w a n i w sa y se y  k r ó lo w ie  
Yngiji, z  w y ją tk ie m  k r ó lo w e j  M arji. N a o łta rzu  

p ró cz  a m p u łk i ze  św ię ty m  o le je m , zń u jd u ja  s ic  
e m b le m a ty  k ib ie w sk ie :  k o ro n a  św . E d w ard a ,
d z ie d z ic z n a  k o ro n a  A n g lji o  d w u n a stu  k a m ie ­
n ia c h , sy m b o liz u ją c y c h  c n o ty , k o ro n a  cesa rsk a , 
zaw it rająca m ięd zy  in n em i w ie lk i s z a f ir  z  ko  
ro n y  K aro la  II, ru b in , oK u p ion y  śm iere ia  k ró la  
G ren a d y , 1 d ja m en t —  m a łą  „ G w iazd ę A fryk i";  
lierł-o k r ó le w s k ie  z  w ie lk ą  „G w iazdą A fryk i"  i 
ii in e m i k le jn o ta m i. P o n a d to  n a  o łta r z u  w id n ie ­
ją: o s ir o g i św  J erze g o , b er ło  z  k o śc i s ło n io w e j ,  
berto  z  g o łę b ie m , la sk a  św, E d w a rd a , ja b łk o  ce  
sa r sb ie . sy m b o liz u ją c e  p o tęg ę , ze  z ło ta , w y sa  
r.zim e k le jn o ta m i, z k rzy żem  z p erc i i  ge im n  u 
gór;, o r a z  pięć m ieczów ,

Najlepiej i najdogedaie] 
xaopatrxyć się w  tovar  tn tm rsk l
możno jedyni ( ma targach futrzarskich. 
T o  też mależv dobrze zanajniofać. że w 
terminie 22 lipca 1986 r odbędą sic yv 
Wilnie II-gie M-ięazynUrod-owe Targi 
Ftitrzarskie, ma których detaliczne fir 
m y  tutrzarskie, kuśnierze i f irm y Łon  
lek cy jn e  znajdą skóry  futrzane na futra 
imjKkje i dam.skie od pierwszorzędnych  
i najdroższycli, do doskonałych a tanich

N o w o S l  I N o w o S Ć J

B o les ła w  W it Ś w ięc ick i

ni w pionii
Wielkiego Marszałka

R ep ortaż  z z a p o m n ia n y c h  d o m ó w  
.M iłe g o  M iasta*. 

S tron  32 . F o tografij 12. C en a  3 0  gr. 
D o  n a b y c ia  w e  w szyst. k io sk a c h  i k sięg

S0-lecie k o p i  aft 
stwa J. C ks 

Kardynała 
Aleksandra 

Kakowsklego
C  inegda j  ,>lx'li<Kt/ii u r o c z y  

^ ; ie  jn b i ł e u s z  f>()— lec ia  k a p  
lańs t-wa .1. E. k s .  k a r d y n a ł  
Alok-saiuler R a k o w s k i ,  a r c y  
i / s k u p  m e t r o p o l i t a  w a r s z a w  
slk'

Dla u c z c z e n ia  d -osto jnego  
Julxi-lal,a o d l iy ła  s i ę  w  d n i u  
8 1>. im. w  D o m u  K ato l ick i™  
im P i u s a  X I u r o c z y s t a  a k a  
d c i n j a  z u d z i a ł e m  s z e ro k ic h  
rzesz  d u chow ie i is lrw a ,  o-raz 
pn z e d s ta w ic ie l i  k a t o l i c k i c h  o-r 
ga-nizacy-j s jx> łecznych  -i sp o  
łe c z e ń s tw a .  -Na in t e n c j ę  J u  
b i l a t a  z o s ta ło  o d p r a w i o n e  u  
r o c z y s to  n a i> ożeńs lw o  w  k o ś  
c ie le  k a t e d r a l n y m

Z d ję c i e  <ncif/.c [przedsta  
w i o  p o d o b i z n ę  J  E, k s  k a r  
d y n a  ta Kakow isk iego .
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Drogi do zwiąkszenia 
dochodu w rolnictwie

v j

1 >uć §dyłbyśmy .sobie w y o b ia /a l i ,  żc zdol 
nosć zakupu tych produktów ze strony  
ludności /'arobkujące, mc ulegli te zima 
nie, to oczywiście  nastąpiłoby w krót 
kim  czasie załamanie się tendencji zwyż­
ko we j .  Jeżeli załamanie w roku bieżą  
cym  me nastąpiło, to zawdzięczać to 
musimy powiększeniu *ię zdolności na 
bywczej ludności, zakupującej produkty  
od rolników.

W lążę tę rzecz bezpośrednio z( wzi > 
sien i w r u k u  1935- -3 6  zarobków ludno  
sci, a więc przedew s/yslkienn z w ynika  
mi pow ażniejszych prac inw estycyjnych  
przez r/.ąd podjętych. 1 te dwa czynniki  
sk ładow e traktuję, jako tak ściśle ze so 
bą związane, ża zgoła nierozłączalne, i 
brak jednego spow odow ałby załamanit  
całości. Czyli w w ysiłkach  ku pod mes U- 
u/u d o iłio d u  rolnictw a w a r u n k a m i  u/e 
zbędnym , iiUTozłąi-zalnyin jc.sl ciągłe  
rozszerzanie zdolność; nabyw czej ludno  
ŚCl lll/usl.

Rezidtat roku zeszłego pozw ala w 
stosunku do roku przyszłego podobną  
drogę k on tyn u ow ać . l >rzedews.:v..lkiom  
m usim y sobie zdawać- sprawę, że  jest 
konieczne w ycofan/e się  stopniow e z 
tego co ma charakter w yraźnie sztuczny. 
l Ttrzyananie w w ydatkach państw a Su 
my, na podtrzym anie eksjjorlu zboża w 
wyisokości znacznie wyższej niż. cały bu 
dżet ministerstwa rolnictwa i retorm roi 
nych, jest .niewątpliwie czemś anonnal  
nem. T o też, wychodząc z założenia, że 
fyUko część pom ocy przez skarb pańsl 
w a wypłacanej na rzecz eksportu dt>«e 
ra do rolnictwa, że jmmoc ta nic v h m  
stosunku podnosi ceny jakby wymkulo  
z wysokości staw ki, sąo /im y , że dm ż.c 
nieznaczne obniżenie tej .stawki nie spo 
wmdnje ohuiżi-nia cen "o kwotę równą  
zmniejszeniu sławki i zwrotu chi. Skok  
tegoroczny będzie o wiele mniejszy, niż 
w roku poprzednim , bo w roku poprz.ed 
nim /.niesiono isupi rprciuje w wysokości  
4 złotych, obniżając tein samem pom oc  
z 10 zł. ma f  zł. a ponadto zaniechano  
zakupów interwencyjnych, d i ją -y c b  
na kwintal żyta milszy koszt kilku zło 
tjrli. W  tym roku natomiast obniżka' 
p m n j i  nastąpi o 1 złoty . Obniżka ta jest

zaakcentow aniem  sta łej tendencji do 
w ycofyw an ia  się /. akcji preinjow i j.

Stan, który jednostronnie podtrzy­
m yw ał cenę zboża, m e  pozwalając zys 
kow m e zużytkować tego zboża na pro  
dukcję hodow laną u.stai, nastąpiła we 
w myl r z gospodarstw rolnych pewna ró 
winomiernosc opłacalności, nastąpił na 
wrót do n orm aln ego  układu, załatwia  
jąc produkow anie  również wyrobów  
cenniejszych, przerób we własmem gos 
podarstwie pokaźnej ilości sutowców.

Czy, irdk ]>, zy ezły m oże mim przy  
nieść zmiany, ktoreby pozwoliły  po 
wczorajszem liasle zatrzymania spadun  
dociiodow od rolnictw-a stać ma gruncie 
nowego liasla podniesienia dochodów1 
lo tn ictw a? Jeżeli easzlo podniesienie do 
chodów  rolnictwa w r. zeszłym, winni:, 
m y .słusznie zmierzać do lego, aby dalej 
to podniesiem y -choćby jmwoli nASłępo- 
wat Sytuacja jest taka, że liicpodolma  
łatwo liczyć ma tę zm ianę cen.

NA CZCAJ MOGŁABY SIĘ OPIERAĆ  
NADZIEJA PO W IĘK SZENIA  

DOCHODU KOLN ICTW A?

Oczywiście na zwiększeniu sprzeda  
ży. Decydująca rola n ie  przypada tu ek 
sportowi Eksport bow iem , jak panowie  
wiedzą, jest luk .skrępowany tysiącem  
w arunków , "system em  układów, wzuje 
inności zakupu u innych krajów, że na 
pow iększenie  dochodu przez eksport w 
sitopniii decydującym  dla-ro ln ic tw a  li 
c/.yć nie m ożem y.

m Os J BYĆ Z W I Ę K S Z O N A  
KONSUMI IV W EW NĘTRZNA.

Czy m oże  zajsc powięk /.cnie kun 
suineji wewnętrznej? W ydaje mi się, 
że to je.śt ta stawka, o którą musi być  
podjęta walka i która je-sl m ożliwa do 
wygrania Jest ona oczyw .ście  ściśle uza 
leż.nioina od lego, co m ów iłem  poprz.ed 
nio, l. j, od dalszego kontyuuow an/a p o ­
lityki zw iększeniu  zatrudnienia w Puls 
ee, a tein sam em  zw iększenia  spożye/a . 
Rez tego znów u staw aliibyśmiy wobec 
rozwiania nadziei .podniesienia dochodu  
rolnego, ale i wobec obaw y załamania

W drodze do Mandżurji

W  o s t a tn i c h  t y g o d n i a c h  z o s t a ły  w z m o c n i o n e  g a r n i z o n y  j a p o ń s k i e  w C h i n a c h  P ó ł n o c n y c h  
i M a u d ż u t u o .  N a  z d j ę c iu  —  w y m a r s z  1-ej  d y w iz j i  p i e c h o t y  n a  d w o r z e c  w  T o k io .________

Proces członków  0 . N. R - u

l> c z e r w c a  w p o ł u d n i e  o d h y lu  się w m i 
n i s t e r s tw ie  r o l n i c t w a  i r e l o r m  r o l n y c h  
k o n i e r e n c j a  p r a s o w a  n a  k t ó r e j  p. 1111111 

s te r  1’o m a l o w y k i  w y g to s i t  n a s i ę p u j ą c e  
p r z e m ó w i e n i e :

Zapraszając dzisiaj panów przedsta 
wicieh prasy, miałem na celu poinfor­
m ow anie  panów o dw óch zagadnie  
niach. O polityce dążącej do zw iększę  
n*a dopływ u doehodow  do rolnictwa o 
raz o p row adzonej przez państw o rozbu  
dow ie now otw orzonych  z parcelacji o 
sad.

Zagadnienie .pierwsze —  
ZW IĘKSZENIA d o p ł y w u  O0 4 .h o  

DOW OO ROLNICTW A
jest oczyw iście  zagadnieniem  wagi kap  
talnej, co  zmusza rząd aby zagadnienie  
to w-ysuwał n a  czoło.

Przed rokiem, wychodziliśmy z zało  
żenią, że jeżeli przez szereg lal dochody  
rolniclwa ulegały ciągłemu /.mniejsze 
mu się, to zanim będzie m ożna  pom yś  
leć o podniesieniu tej lin ji ku  gór/e ,  
jest rzeczą konieczną  stworzenie 1110 
mentu, w k tórym  nastąpiłoby zatrzy 
m anie spadku.

l e n  punkt wyjścia cechow ał wszysl  
kie nasze zeszłoroczne obliczenia J e /t l i  
przeto d och ód  rolnictwa obliczam w  nu 
tach dobrych .na koto 4 i jnu miljai Ja, 
w r. 1934/35, zm a.a l tui (tu okoto  
1.301) nuljonow  (wyłącznie drzewo i za 
robkij, to założenie, że r. 1935—łti j»o 
w mion przynieść conajm niej tyle1 samo, 
było założeniem podstaw owe 111.

\V poprzedniej pracy rządu nad pod  
niesieniem  docliodu rolnictwa uwaga  
głów na zwrócona była na produkt nie 
wątpliwie podstawow-y —- na /.boże, w 
szczególności ma żyto i świadczenia pan 
.-.twa, związane z w ysiłk iem  podniesie  
nia ceny tego produkm , były św-iadere 
niami w yjątkow o wysokiem i. I derzała 
tu jednostronność, |>o w odująca zan.k  
norm alnego stosunku m iędzy działami 
produkcji oraz stały wzrost wydatków  
państw a.

Konieczny byt /  tej drogi nawrót, 
rnnsiam nastąpić roznoM roone popiera
nie wszelkich produktów- rolnycn 1 ogra 
niczenie  olbrzymrego, jak na nasze sio 
sunikj finansow ego wysdku, wkładanego  
w jeden odcinek dwiżowego eksportu

Prace .nasze zunierzały do obliezcni.i 
jakie straty m oże m ieć ro lm clw o  prz\  
obniżemn etany zboża do poszukiwania  
r e k o m p e n s a t ,  które zmalezc można z ty 
tułu zwiększenia doch ooow  w innych  
działach produkcji. Rachunek mniej wię­
cej r ó w n o w a ż y ł  aę. to leż wydatki na 
prem ie zbożow e zm niejszono, przesuw.,  
jąc pew ną i oh część na w ydatniejszą po 
m oc dla m nych produktów . W ,zc/.igol  
ności równorzędnie potraktowano ws/.el 
kie ziarna, a wiec obok zbóż i ich prze­
robów, strączkowe, nasiona oleislc, wre­
szcie nałożycie zwiększono sunny, prze­
znaczone na  podtrzym anie produkcji  
zwderzęcej.

K EZl LTAT OKAZAŁ -SIĘ DOBRY, 
przyniósł 0 11 , 0 0  dzisiaj już zaznaczy­
łem, m etylko zatrzymanie spadku do 
chodów , ale pew ne powięks-zenie <y tli  
dociiodow. O ceniam y go w slosunikn ro 
cznym  n a  około 1 20— 130 m iljonów ,  
czyli min rej w ięcej  na  10 .procent o: tał 
niego najniższego dochodu rolnictwa z 
tytułu sprzedanych produktów . Jeżeli 
zw ażym y, że  ten procent stanowi 3— 4 
proc. całości .dochodu rolnidtwa z okre  
su dobrej konjunklury, to skok ten jest 
niewątpliw ie niew ielk i, ale pozwala  
stwierdzić, że k rók  naprzód nastąpił i 
że zdolność wytrzym ania trudnych wa 
rumków ze strony rolnictwa została pod 
niesiona.

Muszę odrazu zwrócić  uwagę na 
rzecz w znacznej mierze decydującą o 
możliwościach realizacji tego programu  
PO D N IE SIE N IE  CEN SZEREGU PRO  

DUK TÓ W  ZWIERZĘCYCH  
nabiału, mięsa i tłuszczu nietylko jest 
zależni od tego, c /y  nadwyżki zostaną  
w yw iez ione  zagranicę, ale przedewsz y.«! 
kiem  od tego, czy krajowa zdolność kon 
sumeji wytrzym a pew ną podw yżkę cen.

W czo ra j w  |tn>ce*le G nniew hfca I Innych  
cz liiu h o w  n ie le g a ln e g o  O .N .R -u w ile ń sk ie g o ,  
o sk a r ż o n y c h  o  zb rod n ię  stan u  i s to so w a n ie  tern  
ru p r zec iw k o  lu d n o śc i ż y d o w s k ie j , sąd  shfldat 
d o w o d y  r zec zo w e , p u czem  ro zp o czę ły  s le  prze  
n iń w ien in  sli-ou .

P ro k n r a lo r  p op iera ł o sk a r ż e n ie  w en lej roz  
< iagiosi-i w s to su n k u  do w sz y stk ic h  o sk a r ż a n y c h  
> p ro sił o  od|M >wledoi w y m ia r  k ary . P rok urator

d o w o d z ił, że  p rzew ó d  są d o w y  p u lw icrd z lł znrzu  
ty , z a w ń ite  »  a k c ie  o sk a r ż e n ia .

O liro iia  zh ljii'.! w y w o d y  p rok u ra to ra  i p rosi 
ta o  u n ie w in n ie n ie  p ierw szy ch  sz e śc iu  o sk a r ż o  
n y ch  oraz «  ła g o d n y  w y m ia r  kary  d la  Ito n a ro w  
s-ki ego .

Sód zu |io w ie d z la l o g ło sz e n ie  w y ro k u  na d z iś  
na g od z. l ‘J tą. (w )<

się j tych .sku-ominych docliouow, jnkie 
w roku zeszłym osiągnęlim iy.

Mum to przeświadczenie, że liatui-al 
uy przyrost ludności', znaczny, jaii pan  
stwu w iadom o, w Polsce, przy wzmaga  
jąecm  się zatrudiiieniu z.apewn/ć niozc  
narastanie .spożycia pi uluklów żyw nos  
n o w y c h  w kraju.

W tej przeto konkluzji niu.dalbym  
stwierdzić, że .nadzieje podnoszeni.! do 
chodów- rolnictwa opierać m usim y w 
jherw-szwn rzędzie na dalszcm rozsze 
rza 11111 rynku wew nętrznego i, że to i-o/ 
ozerzanie przy założi niu kontyniiaeji po  
lity ki .pracy, polityki inw estycyj, jest za 
łożeniem  stusziicm.

Praktyka msikazuje, jak niedostatee;. 
ne jest zaspokojenie potrzeb ludności w 
zakresie artykułów spożywczych.

Wzrost konsun.cji cukru m oże być  
leg.i przykładem . Oczyw- śe.h len w /rosi  
w odniesieniu Jo cukru, który jest a; ty 
kułem  skarle lizow auęm  i był produk  
tem drogim, m ógł nastąpić tylko <1/ ęki 
obniżce cen.

Przy tanich z reguły artykułach :o) 
nych zjawiską^ wzrostu spożycia nastę­
pow ać m ogą w szeregu produktów pr/y  
utrzymaniu luh lekko * wy/kującej ce ­
nie.

Doświadczenie  rolka bież., które  
dały na.ni nietylko zw yżkę cen, ale i 
pewne, wzm ożenie  konsum ej w m ieście  
i na wsi, dają podstawę do d a N /ig o  sio  
suwania i pogłębiania dotychczasow ych  
metod polityki.

W dalszym ciągu konferencji prze 
mawiał p. minister Poniatowski w spra 
wie zabudowy osad t w o i / o i y  .li p r / iz  
państw o z parcelacji na tótgme woje­
wództw zachodnich.

Wzdłuż 1 wszerz Polski
— i»o <;r z k b  w a c h m i s t r z a  k i  j a k a  w

M IŃSKU M AZO W IECK IM . W  M iń s k u  Maz. o d  
lw i  się p o g r z e b  w a c ln n  . lana  B u j a k a ,  z a m o r d o  
w a n e g o  w p o n i e d z i a ł e k  1 )>. 111 p rz e z  C h a in i a  
( hask ie l t rw icza .

O godz.  8 \vyrusz.yl k o n d u k t  p o g r z e b o w y  7. 
k o s t n i c y  s z p i t a ln e j  do  k o ś c io ła  p a ra f ja . ln e g o  
N a  cze le  k o n d u k t u  k r o c z y ł  . s z w a d ro n  h o n o r o w y  
7 p. ut . z  t r ę b a c z a m i .  Za s z w a d r o n e m  p r o w a d z o  
no  k o n ia  t r a g i c z n i e  z m a r ł e g o  w a r h m i s f r z a .  dn 
le j  p o s t ę p o w a ł a  d e l e g a c j a  5 p. ut.,  n io s ą c a  pięt. 
n y  o l b r z y m i  w ie n ie c ,  a  za  n i ą  c i ą g n ą ł  się o l ­
b r z y m i  ł a ń c u c h  z ie le n i  i k w ie c ia ,  l iczący  o k o to  
100 wicńcóiw, n ie s io n y c h  p r z e z  d e l e g a c j e  w o j s k o  
we  i róiżnych o y . a n i z a c y j  ^ p o te c z m c l i .

Za l i r z n e m  d u c h o w i e ń s t w e m  wis-ziono Ir  lian 
nę  ze  zw ł  .kam-i. n k i y t ą  zicleni<| 1 k w i a t a m i .  Za 
t r u m n ą  p o s l c j i o w a la  r o d z i n a  z m a r t e g o ,  o n c e r o  
w ie  7 p ut .  z. d o w o d c ą  p u ł k u  ptk .  I., M .c h a l -  
-k l in  n a  czole, p o d o f i c e ro w ie  i u ta i l i .

Na u l ice ,  k tó n e m i  p r z e c h o d z i !  k o n d u k t  po  
g r z c h o w j  w y lc g ty  nit  z l ic z o n e  t t m n y  lu d n o ś c i  
l . lo re  po  |>r/ .ejściu k o n d i i k l n  p r z y łą c z y ły  się  do  
żah ih m -g o  p o c lu id n .  Na p o g r z e b  p r z y b y l i  r o b o l  
11 ic-V f a b ry c z n i  M iń s k a  i o k o l ic y  o r a z  th in i )  Ind 
11 ..ści w ie j s k ie j  z d a l e k i c h  o k o l ic .  W  u ro c z y  
s lo ś c ia c h  p o g r z e b u " y c h  l i r a lo  u d z ia ł  o k o to  Śó 
tys, osĆdi.

l>o na t)oże i ' i s tw ie  ż a lo b n o m  o l t i r z y n n  p o c l io d  
w y ru s z y )  n a  t m e n t u r z  w o j s k o w y .  N ad  g r o b e m  
d ó w o d c a  j .n ik l i  p tk .  M ic h a l s k i  w y g to s i t  k r ó t k i e  
p rzem ó łw ien ie .  Ś w ieżą  m-ogitę ])rzykryly- l iczne  
w ieńce .

N t u l i c a r l i  n ie  b y ło  v id a ć  a n i  j o d n e g o  ży d a .
—  M. S. B H S U D S K I NA M IE I.IŻ M E . Ho 

W a rsza w y  n a d esz ła  z  K op en h ag i w ia d o m o ść , 14 
sta tek  „ P iłs u d s k i-  w d ro d ze  do K o p en h ag i  
,->pai-t się  d n em  o  m ie liz n ę  w k a n a le  H redgen

—  K W ES I A W C A łA M  K R A JU  NA POM OC  
POI. A KOM ŻAGltiUN. M in i s t e r s tw o  s p r a w  w a v  
n ę t r z n y r h  u d z i e h l o  z e z w o le n ia  o r g a n i z a c j o m  po  
m o c y  P o l a k o m  z a g t a n i c ą  n a  p r z e p r o w a d z e n i e  
z l i iń rk i  w e  w s z y s tk i c h  w i ę k s z y c h  m i a s t a c h  k i a  
ju.

Zl)ió>rka n a  rzecz  p o m o c y  P o l a k o m  z a g r a n i c ą  
o d b ę d z i e  się w d n i a c h  ‘JO, J l  i 22 c z e rw c a .

—  KROI W ARSZ. BR A C TW A  K U R K O W E ­
GO. Z a w o d y  s t r z e ln i c z e  W a r s z a w s k i e g o  B ra c i  
w a  K u r k o w e g o  i w ty m  r o k u  p r z y n io s ły  k o r o n ę  
k r ó l a  k u r k o w e g o  p. T a d e u s z o w i  K o s z u l '  k icn n i .

K siążk i —  to  rozm u w y z ą e n jo tn y m i lu d źm i
* 0  W A

Wypożyczalnia książek
U lln o , J a g i e l l o ń s k a  10 —  9

O sta tn ie  N O W O S sh  — n a u k o w e  —  D ele  
trystyka KLftSYCZNR I lek tora  sz k o ln a  

o r a -  D L A  D Z I F C I  I 
C zy n n a  o d  q.  12 d o  18 z w yją tk iem  §w ą t. 
K aucja 3  zł.______________ A b o n a m e n t  2 zł.
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0 ^ o # f i c v  z g o d o  

i  n o  l i o d ż e ^  m .

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ
WIZYTACJE.

Pow ołanie  gen. Jikfofiikow«klcgę w)  
wołało  paniką wśród ws/.y>lkicii nieucz 
crwych urzędników i zbniroKraly zowa  
nyrji utieroibów. Gen. Skhuikow.8iu szu­
ka języka szerokich mas, pragnie poz  
nać icfh dążenia i bolączki Jak? Dwa Są 
źródła Pierwsze to prasa, i stąd zakaz  
niepotrzebnych kaniiskat. Drugie —  i 
znacznie  pew niejsze  -— to osobiste zet 
knięcie -się z człowiekiem . Jedna taka 
gawęda m oże dać więcej, miż tysiące ra 
portów adir_nistiacyjnych.

O tych wizytacjacli tak pisze „ K w  
jer P o ra n n y

W i z y t a c j e  le, rzecz  j a s n a ,  p o z b a w io n e  są  
c a łk o w ic i e  e l e m e n t u  r e p r e z e n t a c y j n e g o  i m a  
j ą  c h a r a k t e r  m e r y t o r y c z n y ,  r z e c z o w y  —  mii 
ż n a b y  p o w ie d z ie ć :  r o b o c z y .  G o s p o d a rz  w ie j s  
k i, z w i e r z a j ą c y  sit; p r z y j e z d n e m u  g o sc u iw i  
ze s w y c h  k ło p o tó w ,  d o w i a d u j e  d ę  n i e r a z  do 
p ie ro  p o  k i lk u  c h w i l a c h ,  że  r o z m a w i a  u. na 
czelniikiem r z ą d u .  B e z ro b o tn i ,  o b le g a j ą c y  l a  
b r y k ę ,  k t ó r a  z a m k n ę ł a  pirzed n im i  b r a n e ;  ze 
izdmmioniem ip o zna ją ,  że  p i e r w s z y m  cz low ic  
k ie m ,  k t ó r y  p r z e m ó w i ł  d o  n ic h  p o p r o s i l i  a 
szcze rze  i ze z r o z u m ie n ie m  c a łe j  ich  sp o łe c z  
ii e j  tragćdiji. k t ó r a  j e s t  p r ec ież  u ł a m k ie m  Ira 
g e d j i  c a łe g o  k r a j u ,  b y ł  n ie  k to  in n y .  ty lk o  
gen .  S ł a w o j— Sk4adkow.sk  i.
A dalej dziennik tak te wizytacji oce

nia:
.  Są to f a k 'y ,  k tó r e  n ie  n a ło ż ą  do  I. zw. 

.w ie lk ie j  p o l i t y k i  o p e r u j ą c e j  gi iomiąeeini  
f o rm u ła m i .  N a tężą  o n e  ra c z e j  do  p o w s z e d n ie j  
p r a k ł y k i  r z ą d z e n ia ,  a le  w ła ś n i e  n a  le j  t r e ś c i  
r z e c z o w e j  i p r a k t y c z n e j  p o l e g a  ich  św ie ż a ,  
o r y g i n a l n a  i s y m p t o m a t y c z n a  w a r to ś ć .

WYBORY W ZGUSIŁZl
Niedzielne wybory do Rady Miejs 

kiej w Zgierzu d a ły  ogrom ny wzrost 
głosów  na listy lew icow e (poprzednio ó 
obecnie  11). „Dziennik P onm inkt1' pi 
r /e  o tych w yborach

J a k  w y n ik a  z r e lao j i  ś w ia d k ó w  tyoli wy­
b o r ó w ,  k o m u n i ś c i  iszłi ręki,  w  r ę k ę  z aoc ja f i  
s t a jn i ;  p o tw ie r d z a  się t e m  s a m e m  n a s z a  teza ,  
że  w b re w  w s z e lk im  p u b l i c z n y m  u c h w a ł o m  
k o n g r e s u  P o l s k ie j  P a r l j i  S o c ja l i s ty c z n e j  ńsl 
nie  j e  t a j n e  p o r o z u m ie n ie  so c ja  l i s tó w  z k o m u  
i m l a i m ;  jeże l i  n ie  p o r o z u m i e n i e ,  to  w każ  
d y m  b ą d ź  r a z ie  b l i sk ie  w s p ó łd z i a ł a n i e .

NIEMA CO DYSKI TOW \ (
Na marginesie Zjazdu Rolniczo I.eś 

nego, k tóry  się odbył ostatnio w  Pozna 
niw, pisze „Poradnik Gospodarczy":

S p a d e k  p r z y c h o d ó w  p ie n ię ż n y . li z I Im 
u ż y t k ó w  r o l n y c h  w  z a le ż n o ś c i  od w ie lk o śc i  
g o s p o d a r s t w a  w y n ió s ł  oi l r o k u  l 927 —  d o  
t'J.34 40— 64,.1 p r o c e n t  Sioadek p rz y c h o d ó w -  z 
j ir  d u k c j i  r o ś l i n n e j  wy-niósł w t y m  c z a s ie  do  
57°/o, a  z w ie r z ę c e j  d o  62l)/o. N a w e t  w ię c e j  sły 
n ą c y  w y s o k ą  k u l t u r ą  i s t o p ą  ż y c io w ą  ro ln ik  
z a c h o d n io — p o lsk i  m u s i a ł  o g r a n ic z y ć  s w o j e  
w y d a tk i  c y f r y  z n o w u  p r z e r a ż a j ą c e .  W ty m  
s a m y m  c z a s ie  o d  1027— 4934 r o k u  spadły*’ roz 
c h o d y  r o l n i k a :  o  53°/o je ż e l i  c h o d z i  o w y ­
d a t k i  n a  o p a ł ,  ś w ia t ło  i ś r o d k i  p ę d n e ;  o  83 
p roc .  w  w y d a t k a c h  n a  n a w o z y  a o 85 p ro c .  
w w y d a t k a c h  n a  inu-s/yny i n „ w e  Ihndowlle.
A u mis? Procent spadku dochodów  

i w yd atk ów  w ypadnie  n iewątpliw ie ni/  
szv Ale bo i tiochód i rozchód zawsze  
był u nas n iższy. Wieś- nasza doi dziś 
na tym poziom ie, że n iż e j  już spaść ni* 
może. To też n ie  m ożem y nic dodać do 
kom entarza „G azety Polsk iej* , jakim o 
pairuje ona artykuł „Poradnika Gospo  
darczego“.

N ad  tem  n io m a  ju ż  co d y s k u to w a ć '  —  
l ylflto mi szyć  z o<Ksierzą z jciik i ni ś wiellkim j>rn 
g n u m n n  r o ln y m .
Ołtodzi tyllko o to, by program ten 

jak na jprędzej sprecyzoAvać i przystąpić  
do jego wykonyw ania; by nie ograni 
ezyć się jedy nie do pobożny cii wc-slt li 
nień dziennikarskich.

W ut.

tZapisz się na członka  
Polskiego Czet won Krzyża

i l n o , Ż e l i g o w s k i e g o  1 .

Kradli ogony końskie 
I źreoaki, zeby 

przemycać do Łotwy
W  dii  Lu .31 u b .  m .  z a t r z y m a n o  F i l i p a  D u b l  

ą u w k z a ,  m i e s z k a ń c a  w s i  P lo t ro w ic z e ,  p o  w. b r a  
4.1 w .k iego  i Miero* im  ■ F r b u n o w i e z a ,  n i— r a  

w s i  A n d r u  zl  i, k tó r z y  w d n i a c h  o d  27 dt> i l  u b  
ni.  d o k o n a l i  k r a d z i e ż y  8 o g o n o w  k o ń s k ie l i  i 2 
i* -ebaków , k t ó r y c h  / u b i l i  i ś c ią g n ę l i  z  n ic h  s k ó  
t ’, w ee lu  p r z e m y c e n i u  ‘d o  ł a i tw y .  P o d c z a s  u s i ło  
w a n i a  p r z e k r o c z e n i a  g r a n i c y  F i l i p  I l u b in o w ic z  
by? u z b r o j o n y  w k a r a b i n  n b r i ę t y .  k if iry  p o i / u  
t-sł w c z a s ie  u c ie c z k i .  S k r i i d z lo n e  2 n k ó ry  ze  
ź r e b a k ó w  J o g o n y  k o n s k l e  o d n a l e z i o n o  i z w r ó e o  

u  p o s z k o d o w u u y n i .

W  u z u p e ł n i e n i u  w c z o r a j s z e j  i n f o r m a c j i  o 
p r z e b ie g u  b u d ż e to w e g o  p o s ie d z e n iu  R a d y  Miej 
sk in j  p o d a j e m y  n a s t ę p u j ą c e  sz c z e g ó ły :

N O W Y  BLDŹK T.
P r e z y d e n t  m i a s t a  d r .  M u le sz c w s iu  w p r z e m ó  

w ie n iu  w s l ę p n c m  p o d k r e ś l i ł  t r u d n o ś c i ,  k tó r e  
m i a ł  do  p r z e z w y c i ę ż e n ia  M ag is t ra l  p r z y  zbilain 
s o w a n i u  u low ego  b u d ż e t u  i  w y j a ś n i ł  p o w o d y ,  
khiwe z m u s i ły  Z a r z ą d  M ia s ta  do  p . z t d s l u w . c  
n ia  R a d z ie  d o  z a t w i e r d z e n i a  b u d ż e l u  i i i e z ró w n o  
w a ż o n e g o ,  p r z e w i d u j ą c e g o  d e f ir y ł w su m ie  
381,885 zł.

G lo b a ln a  su m  i n o w e g o  b u d ż e t u  / .b i l a n s o w a  
n a  z o s t a ł a  po  S t ro n iu  d o c h o d ó w  nu su m ę  
8.390 705 zł., w w y d a t k a c h  —  8.772.590 zl.
W ł ą c z o n y  w  ten  s u m ę  b u d ż e t  n a d z w y c z a j n y  wy­
r a ż a  się w d o c h o d a c h  i w y d ą l k a c h  s u m ą  
2.1)27.120 zł.

N o w y  b u d ż e t  p o p r z e d z i ły  c ię ż k ie  „ b ó le  p o ro  
d o w e  10 p o s ie d z e ń  b u d żeto w y ch  m a g istra tu , 0 
p o sied ze ń  k o m is ji g o s p o d a r c z o  f in a n s o w e ', zna- 
* z n a  i lość  p o s ie d z e ń  p o z o s t a ły c h  k o in i s y j  m ie j  
s k ic h  i l u s t r u j ą  b u d ż e to w y  w ys iłek  ż a r z ą d u  Mia 
sta .

F łiZ K M Ó W IF N li: l>— RA W YSŁO UCH A.

J a k  l<> ju ż  z a z n a c z y l i ś m y  w c z o r a j ,  z a in a u g i i  
ro w u ł  d o b n ię  im i lż e to w a  p r z e w o d n i c z ą c y  k lu lm  
ra d z i e c k i e g o  R lo k u  O d r o d z e n i a  G o s p o d a rc z e g o  
d r .  W y sło u ch . P r z e m ó w i e n i e  j e g o  p r z e s i ą k n i ę  
le g ł ę b o k ą  t r o k ą  o d o b r o  m i a s t a  i  u z n a n i e m  
d la  d o ty c h c z a s o w y c h  w y s i łk ó w  s a m o r z ą d u  m ie j  
.skiego, p o ś w ię c o n e  by ło  r a c z e j  e l i a r a k l e r y s h  c-e, 
an iż e l i  k r y t y c e  n o w e g o  b u d ż e lu .  P o d n o s z ą c  za  
s a d n ic z e  z n a c z e n ie  d y s k u s j i  b u d ż e t o w e j  d r .  Wy­
s ło u c h  p o d k re ś la ,  tże w  p r a c a c h  b u d ż e t o w y c h  
Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  i K o m is y j  r a d z i e c k ic l i  do- 
m i u o w u l a  g ł ę b o k a  i p r a w d z i w a  IrnsKa o d o b r o  
m ia s t a .

N ie z a l e ż n ie  c d p r z y n a h - ż n o ś c i  p a r t y j n e j  w szy 
-cy  c z ło n k o w ie  „M agis t ra tu  i K o m isy  j p r a c o w a i i  
z g o d n ie  n a d  u ł o ż e n i e m  b u d ż e lu  w s p o s ó b  k tó ry­
by z a p e w n i!  sz, r o k im  r z e s z o m  z b ie d z o n e g o  sp o  
I t c z e ń s l w a  w i l e ń s k ie g o  pome.c w p r a c y  i o p ie  
ką .-  I o s t a n o w i s k o  m i i Iiów rudzie* k ich  ś w ia d c z y  
o w a r to ś c i  r e p r e z e n t a c j i  a i l e ń s k ie g o  s a m o r z ą ­
du ,  k tó ry  w o b l ic z u  n ę d z y  i p o t r z e b  m ia s tu  u-

O B Y W A T E p ś !  Życie  P o l s k i  w e s z ło  o b e c n ie  
w o k r e s  p r z e ło m o w y .  R o z p r o s z k o w a n y  o r g a n iz a  
e y j n i e  n a r ó d  n ie  m o ż e  s p r o s t a ć  có ra . ,  h a r d z i e j  
p i ę t r z ą c y m  się  t r u d n o ś c i o m  p o l i t y c z n y m ,  s p o ­
łe c z n y m  i g o s p o d a r c z y m  w  k r a j u  i n a  św iec ie .

b e z p o ś r e d n ie  i g r o ź n e  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ko  
ł ą c z ą  n a t a r c z y w i e  k r w a w o m i  w y p a d k a m i  o s la t  
n ie b  ty g o d n i  do  s u m i e ń  l u d z k ic h ,  d o  o l  y w afel  
s k ie j  d o j r z a ło ś c i  s p o ł e c z e ń s tw a ,  " w z y w a ją c  ję  do  
p o s t a n o w i e ń  r y c h ł y c h  i za -sadu iczy r l i .  Je ś l i  bo  
wic in  P o l s k a  m a  ż y ć  a r o z w i  jać  s ię  w s / .e c h s l ro n  
n ie  j a k o  p a ń s t w o  n i e p o d le g łe  m u s i  z b i o r o w y m  
w y s i łk ie m ,  p o tę g ą  sw e j  woli  zdohy-ć się na  do 
k o n a n i e  p r z e m i a n  u s t r o j o w y c h  —  gtęlx>kich 
p o d  w z g lę d e m  p o l i t y c z n y m ,  sp raw  ii dli w y c h  
s p o łe c z n ie  i r a d y k a l n y c h  g o s p o d a rc z o .

W  t a k  p o w a ż n e j  c h w i l i  o b c h o d z i  s p ó łd z ie l ­
czość  sw e  d o r o c z n e  św ię to .

R y ło  o n o  z a z w y c z a j  p r o p a g a n d ą  h a s e ł  p rz e  
g l ą d e m  d o r o b k u  s p o łe c z n o -g o s p o d a r c z e g o  Dziś 
m u s i  b y ć  m o b i l i z a c j ą  sz e re g ó w ,  z w r ó c e n i e m  
u w a g i  n a  w z m o c n i e n i e  i p o g łę b i e n i e  pra* o r g a  
n i z a c y  jn y ch ,  a m ird e w szy s tk o  c z u j n o ś c i ą  w  
s łu ż b ie  ś*h-i. a b y  n ie  z o s t a ł a  z a p r z e p a s z c z o n a  
w ro / . s t r z ą s a n iu  i z to fs tw ia iuu  ty lk o  b o lą c z e k  
c o d z ie n n y c h .

T e g o r o o . n y  p rz e g l ą d  -.il sp ó łd z ie lc z y c h  w d n iu  
7 C zerw ca  jes t  w o h c e  tego  n i e ly lk o  s tw ie rd z ę

m ie  się ZLspoilć w w s p ó ln y m  w y s i łk u  d la  do-  
i i r a  m i a s t a  i s z e ro k ic h  m as .  .Z a s a d n ic z y m  111:111 

l a m e n t e m  nowc-go b u d ż e t u  je s t  j e g o  n i e z r ó w  
mow a ż e n ic ,  d e f ic y tó w  ość. M ó w c a  p o r ó w n u j e  c.y 
l r y  I m d ż e ló w  o s t a t n i c h  lal  i u w y p u k l a  z a o h s e r  
wzuwane o s t a t n i o  w  n a s z y c h  s a m o r z ą d a c h  z ja w i  
sk o  s to p n io w e g o  z m n ie jsz a n ia  s ię  b u d żetó w  
z w y c z a jn y c h  przy je d n o c zesn y m  p o w ię k sz a n iu  
b u d żetó w  n a d z w y c /iijn y e h  Je s t  to c e c h ą  b a r  
ilźo w a ż n ą  jpżeli  z w a ż y  się , że  b u d ż e t y  n ad z w y ­
c z a j n e  p r z e w i d u j ą  w iąkszo.ść w y d a t k ó w  n a  in 
w c s ty c j e  —  t. an .  n a  cli leli d la  b e z r o b o t n y c h .

D o r ó w n y w u j ą  • b u d ż e t  w i le ń s k i  ze iw o w s k im ,  
k t ó r y  i w r. b i e ż ą c y m  p rz e w y ż s z a  20 i i i i l jonów  
zł., m ó w c a  p o d k r e ś l a ,  że  p o z y c j a  w y d a t k ó w  
p e r s o n a l n y c l i  p o c h ł a n i a  we L w o w ie  p o n a d  20 
p ro c . ,  wów-czas k i e d y  w  m ałym  b ied n y m  b u d ­
ż e c ie  w ileń sk im  w y d a tk i p erso n a ln e  p o ch ła n ia ją  
ty lk o  13 p roc. (w  uh. roku  b u d żeto w y m  17°/«).

O c e n i a j ą c  w y n ik i  p r a c y  s a m o r z ą d u  m ie j s k i e  
g o  ma o d c i n k u  g o s p o d a r k i  m i e j s k i e j ,  m ó w c a  za  
zn.-icza, że kin ja  w y ty czo n a  przed  d w o m a  la ły  
p rzep ro w a d za n a  jest k o n se k w e n tn ie :  ja k n a j-
w ię k iz e  o sz c z ę d n o śc i, s ta ły  w zro st b u d że tó w  in 
w T stycyjn ycli, b e z  za d łu ża n iu  m ia sta  w  sp o só b  
n ie w ła śc iw y . Że m i a s t o  d b a  o s z e ro k ie  s z e rz e  
biedoty- m i e j s k i e j  ś w ia d c z y  i len t a k t ,  że  o p ie  
k a  s p o ł e c z n a  p o c h ł a n i a  j e d n ą  t r z e c ią  c z ę ś ć  o g ó l  
iicj  s u m y  h n d ż e l u  z w y c z a jn e g o .

R od  k o n ie c  sw e g o  p r z e m ó w i e n i a  d r .  W y  
stóuo l i ,  n a w i ą z u j ą c  do  p i ę k n y c h  t r a d y c y j  p r z e  
sz / łośc iow ys tt  n a s z e g o  m i a s t a  p r o p o n u j e  p r z y  
w ró c ić  s k r e ś l o n ą  n a  k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  p o z y  
c ję  4 lys. zł. w c h a r a k t e r z e  d o t a c j i  m i a s t a  n a  
r z e c z  t e a t r u  ż y d o w s k ie g o  z  t e m ,  że  s u m ę  tę  od  
d ij<; ,ię d o  d y s p o z y c j i  Z a r z ą d u  M ia s ta ,  k t ó r y  
w raz ie ,  jeż  cii .s tw ie rd z i  że  p o z io m  t e a t r u  ży 
d o w s k ie g o  z a s łu g u  je n a  to, . . subw enc ję  w yp łac i .

N a s t ę p n ie  r a d n y  W y s ł o u c h  w  im ie n iu  k l u b u  
R lo k u  O d r o d z e n i a  g o s p o d a r c z e g o  s k ł a d a  w n i o ­
sek  (> w y a sy g n o w a n ie  przez R adę M iejską  w  
W iln ie  59 tys. zł. na F u n d u sz  O brony N urodo  
w c j .  ó la k  z a z n a c z y l i ś m y  w c z o r a j  w n io s e k  ten 
u c h w a l o n o  je d n o g ło śn ie .  D o d a ć  n a le ż y  że  W, 
l i ń s k a  R a d a  M ie js k a  jes t  p i e r w s z y m  s a m o r z ą ­
de m ,  k t ó r y  t a k ą  u c h w a ł ę  p o w z ią ł ) .

17.3 PROC. RUDŹFTIJ ROGHł A.MA DŁUG.

n ic m  f a k t u ,  że  id z iem y  n a p rzó d , lec.z j e s t  d o w o  
d e m  z e s p o le n i a  i s o l i d a r n o ś c i  spo łecz .nej  s z e ro  
k ic h  w a r s t w  n a r o d u ,  k t ó r e  wzuossząc s ię  p o n a d  
sw e s p r a w y  d z i s ie js z e  w s p ó łd z i a ł a j ą  w  p r z e ­
k s z t a ł c a n iu  luźny* li, s ł a b y c h  g r o m a d  l u d z k ic h  
w z w a r t ą ,  ś w ia d o m ą  siłę sp o łe c z n ą .  N ie  m o że ,  
n ie  p o w i n n o  b y ć  b i e r n y c h  w id z ó w  tego  b o h a t e r  
s k ie g o  z m a g a n i a  się p o k o le ń  o lepsze ,  j a ś n ie j  
sze j u t ro .

U szy .ścy  na Iron! sp ó łd z ie lczy !
R iozw iiim y sz ta n d a ry  w d n iu  Ś w ięta  S p ó ł­

d z ie lczeg o !
O to  b i a ło - c z e r w o n e  z n a k ,  że  d r o g a  jest se rcu  

k a ż d e g o  o b y w a t e l a  o jc z y z n a  p r z o d k ó w  n a s z y c h ,  
b o h a t e r ó w  w a lk  o  w o ln o ś ć  i s p r a w ie d l iw o ś ć ,  o j  
cz y /m a  n a s z y c h  dzieci ,  d z ie d z ic ó w  n a s z e g o  do  
ro l ik n  i n a s z e j  w a lk i .

O to  s z t a n d a r  o b a r w a c h  t ę c z o w y c h ,  ś w ia d c z ą  
cy o  b o h a t e r s k i e j  s o l i d a r n o ś c i  r u c h u  sp ó łd z ic l  
czeg o  ś w ia t a  o je g o  n i e z ł u m n c m  p o s t a n o w i e n i u  
p r z e b u d o w y  togo u s t r o j u  na u s t r ó j  n o w y ,  o p a r  
ty  n a  s p r a w i e d l i w y m  s t o s u n k u  d o  c z ło w ie k a ,  
p o z b a w i o n y  c e c h  u c i s k u  i w y z y s k u  k a p i t a ł u ,  
p r o m ie n ie j ą c y  s z c z ę ś c i e m  w s z y s tk i c h .

D o pracy  o  n o w e julro P o lsk i i św ia ta  —  na 
front sp ó łd z ie lc z y '

C E N T R A L N Y  KOM ITET  
DNIA SPÓ CDZrEI.CZO .śCl

W H n a

n a  s p r a w i e  d łu g ó w  s p ł a t a n y c h  p r z e z  m ia s lo .  
O g ó ln e  z a d ł u ż e n i e  W i ln a  w y n o s i  29 i n i l j o u ó w  
z to tyć l i .  W  te.ni 19 m i l jo j ió w  ze s ł a w e t n e j  p o ż y  
e z k i  a n g ie l s k ie j ,  k t ó r ą  W i l n o  s p ł a c a  ze  w z g lę d ó w  
p r e s t i ż o w y c h .  W i l n o  p ła c i  i p ła c i ć  b e d z ie  d ług i  
w t y m  czas ie ,  k ie d y  w ie le  m ia s t  z n a c z n ie  lep ie j  
s y t u o w a n y c h  o d  W i l n a  —  n ie  p ła c i  w jg ó le .  
.Mówca u w a ż a ,  że  j e s t  o b o w i ą z k i e m  p a ń s t w o  
w ej  K o m is j i  O d d ł u ż e n i o w e j  p r z y j ś ć  W i l n u  z wy­
d a j n ą  p o m o c ą  w lej p o z y c j i ,  t e m  b a r d z i e j ,  że  
K o m is j a  s k r e ś l i ł a  s z e re g  z a d ł u ż e ń  m n i e j s z y c h  
ruitłs l  W i l e ń s z c z y z n y  d l a  s a m o r z ą d u  W ileń sk ie  
go, n a w e t  n ie  p y t a j ą c  W i ln o  o  zg o d ę .

S,kolei z a b r a ł  g ło s  l e a d e r  k l u b u  n a r o d o w y c h  
d e m o k r a t ó w  p. dr .  F e d o r o w i c z ,  z a t r z y m u j ą c  
się  o b s z e r n i e j  n a  p o z y c j i  37 b u d ż e t u ,  p r z e w id u  
ją c e j  d o t a c j e  w w y s o k o ś c i  8I> ty s ię c y  zł. n a  
sz k o ln ic tw o  ż y d o w s k i e  ii w n ió s ł  o  s k r e ś l e n i e  tej  
p o zy c j i ,  p r z e z n a c z a j ą c  3I> ty s ię c y  zł n a  j e j  l ik  
w iducję .

D ru g i  w n io s e k  k l u b u  n a r o d o w e g o  m ó w i ł  o 
w y a s y g n o w a n i u  n a  F u n d u s z  O b r o n y  N a r o d o w e j  
59 ly s ię c y  z ło ty c h ,  p r z y c z e m  s u m a  ta  m i a ł a b y  
b y ć  z u ż y t k o w a n a  n a  b u d o w ę  s c h r o n ó w  p rzec iw ­
g a z o w y c h  i p r z e c iw lo tn ic z y  cli w W i ln ie .

Na d e p n ie  (M z e m a  w ia l i  j e s z c z e  r a d n i  ż y d ó w  ey 
d r .  M.ygod/.k i  i C ze rn ic ,b a  w, k tó r z y  p ro s i l i  K u ­
tię .Miejską o  u l r z y m a n i e  a t a k o w a n e j  p r z e z  p. 
i i i lo ro w ic z a  p o z y c j i  o r a z  B u r s u l e ju  (R oa le j  
' j .nj i a d w .  T e j te l  (B und) .

G E O S O W A N IE .

J a k o  p i e r w s z y  p o s z e d ł  p o d  g ło s o w a n ie  w n io  
sek  r a d n e g o  B u r s z t e j n a  o  w y a s y g n o w a n i e  9 tys .  
zł. na. t e a t r  ż y d o w s k i .  W n i o s e k  o d r z u c o n o .

Skoli  i p o d d a n o  p o d  g lo s o w a n ie  w n i o s e k  d r .  
V y s ło u c l ia ,  o p r z y z n a n i e  t e a t r o w i  ż y d o w s k i e  
11111 d o  u z n a n i a  .M agis t ra tu  -kwoty 4 tys. zł., k tó  
r y  p r z e s z e d ł  p r z y g n i a t a j ą c ą  w ię k s z o śc ią .  O d ­
r z u c o n o  Yówjóuż w ę k s z o s c i ą  g ło s ó w  w n io s e k  
e n d e c k i  o  s k r e ś l e n i e  37 p o z y c j i  b u d ż e l u  (głoso 
w u n ie  by ło  l a j n e j .  S k o le i  n a  w n io s e k  k l u b u  
B lo k u  O d r o d z e n i a  G ospoda-rczego  p r z y j ę t o  u- 
c l iw a łę  w y a s y g n o w a n i a  50 ty s .  z ł o t y c h  iia F u n  
d u s z  O b r o n y  N a r o d o w e j ,  p r z y c z e m  n a  n a s t ę p  
n o m  p o s ie d z e n iu  R a d y  M ie js k ie j ,  p r e z y d e n t  m i a  
\ i  ni u w s k a z a ć  ź r ó d ł a  p o k r y c i a .  W r e s z c i e  j e ­

d n o g ło ś n ie ,  za  w y j ą t k i e m  r a d n e g o  b u n d o w s k ie g o  
u c h w a l o n o  n o w y  b u d ż e t .  T a  n i e s p o t y k a n a  w 
Rolsce  je i tno inyśL uosć  jest w ie lk im  t r i u m i e m  k ie  
row niK Ó w  n a s z e g o  s a m o r z ą d u .  D o w o d z i ,  że  m o ż  
n a  w 1’o t s c e  w s p ó ln i e  p r a c o w a ć  d la  w s p ó ln e g o  
d o b r a .

P o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o  o g o d z .  1.30 w n o c y
(«*)•

u iu m m m n  iiin .ii.iiłn i...t i.------
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CHCĘ WŁAŚNIE CIEBIE
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Środa literacka

Czy znasz ten kraj 
Gazie cytryna dojrzewa?

Dr. T id e u s z  Kołitoński sp ę d z i ł  w  n i m  (deia 
licznie  -we W ło s z e c h )  s p o r y  k a w a ł  życia ,  p o z n a ­
w a ł  i o p r a c o w y w a ł  k i y t y r z o i#  je g o  szilukę, o r a z  
i i i ł o ru io w a ł  go o  tżyeiu kuRu.ra*lucm n a r o d u  poi 
sk iego, l o  też. m o w d  A wispćiłczesnym w ło s k im  
r u c h u  a r ly s tyc izny j i i  z p r z y g n i a t a j ą c ą  *wi|u-*)sl 

k o m p e t e n c j ą .  P(rw**ieść, p o ez ja ,  tea t r ,  rzeźba ,  m a  
łar.sląyo, w s z y s tk o  Jżeanie o iN y p a n e  n a z w is k a m i  
i e p i t e t a m i  —  is tna  enciciUnpedia i t a l i a n a ,  jeśli  
lo tali. po  w-losku.

S z k o d a ,  że  ta e n c y k ło p c d y c z n o ś ć  w y k ła d u ,  
la m n o g o ś ć  n a z w is k  n i k o m u  mo.polirzebnyćh, o  
r a z  p r z y in io łn ik ó w ,  ro z d z ie la n y c l i  z u m i a r e m  i 
śc is ło śc ią ,  a le  n a  d łu ż s z y  d y s t a n s  m im o  w szyst  
k o  n u ż ą c y c h  —  n ie  p o z w o l i ł a  a n i  z a p o z n a ć  się 
b l iże j  ze z j a w is k ie m ,  a n i  w n i k n ą ć  w d u c h a  
tw ó rc z o śc i ,  z w łas zcza  l i t e ra c k ie j .

Dr.  K o ł tu ń s k i  m ó w i ł  b o w i e m  o  p r o g r a  
m a c h  i maniles*tac li , f u t u r y s t y c z n y c h  g ł ó w ­
nie  o r e f o r m i e  k u c h n i ,  a e r o p l a s t y c e  i a e ro -  
po ez j i  p o ś w ię c a j ą c  w iele m ie j sc a ,  a  ty m c z a s e m  
te  -i tip. r z e c z y ,  ,lo p r zec ie  ty lk o  c iekaw  ostk i ,  czc 
s to  j u ż  p r z e b r z m ia łe ,  a n ie  ż y w y  c h i c h  sz tuk i  
n a r o d u ,  k t ó r y  t a k  ś w ie tn ie  r o z w i ja  sic d z i ś  pod  
ikaiżdym iwzglęedm.

N a j l e p i e j  w y p a d ł a  s p r a w a  p l a s ty k i ,  a  t o  dz ię  
k  r e p r o d u k c jo m ,  k b l r y c h  s p o r ą  i lość p re le g e n t  
wy&wichlił d l a  . z i lu s t ro w a n ia  s w o ic h  w y  w o d o  w. 
J u ż  t e  r z e c / y ,  m i m o  p r z y g o d n e g o  d o b o r u  m ó w i  
ły , iż p l a s t y k a  w ł o s k a  j e s t  w  f a z i e  r o z w o j u ,  a  ,  
n i e  b e z s i ln e g o  p r z e ż u w a n i a  p rzesz łośc i .  W s z y s t  
k o  p r z e m a w i a  za  t e m ,  żc W ło ch y  dz is ie jsze  
t o  k r a j ,  g d z ie  a r ty ś c i  z a d a n i a  iswego —  rz u c ić  
p o m o s t  s z t u k i  m i e d z y  d n i e m  w c z o r a j s z y m  a 
j u t r z e j s z y m  —  w y w ią z u ją  s ic  w  s|Ki.sóh m-a^pr-i 
w id ło w s z y  w  E u r o p ie .  Jim.

R a d n y  d y r .  E u b o u s k i  z a t r z y m u j e  s ię  d łu ż e j

Z d ję c ie  p r z e d s t a w ia  f ra g n n -n l  s t r a j k u  r o b o t n i k ó w  p i t r y s k i d i .  Rwliotii ikoiii  o k u p u j ą c v m  f a b r y k ę
r o d z i n y  icli d o s t a r c z a j ą  ż y w n o ś ć .

Jutro „rizień Spółdzielczości'1
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Ruch młodzieżowy zagranico
ffii ii. iWWlfc^o—-

( Ciąg dalszy) .

W  .N i i iM C Z E C tl  rutih  m ło d z ie ż y  inn '/.iipcł- 
saie i n n y  o h - m ik u  r. P r z e d e w s / y s l k i e m  n ie  t ł w o  
r z y ł  go  H i t le r ,  a lb o  h i t l e r y z m  —  n a r o d z i ł  sit; cm 
w ś r ó d  m ł o d z i e ż y . a n ie  zos-lat n a r z u c o n y  z gó ry .  
J tu d i t e n  o b e j m u j e  15°/i> —  czyli n a  12 i p ó l  m i l  
jo n ó w  m ło d z i e ż y  w  w ie k u  o d  10 d o  18 lat  życia
—  6 milljoiiów j e s t  z o r g a n i z o w a n y c h  w H i t l e r —  
•ług etui.  O b s e rw u je m y  tu  c i e k a w e  z ja w is k o ,  że 
■młodzież s a m a  k i e r a j e  so b ą .  K ie r o w n i c y  r z a d k o  
p r z e k r a c z a j ą  30 lat.  K a ż d ą  g r u p ą  iiHodzieży ,  czy 
dz iec i ,  k i e r u j e  c h ło p a k  lu b  d z i e w c z y n a  ty lk o  o 
r o k  a lb o  o  d w a  l a t a  s t a r s z a .  N a  czele  g r u p  do  
3.000 o s ó b  —  s t o j ą  n i e p ł a t n i  k i e r o w n ic y  zpoś-  
r ó d  m ło d z ie ż y  d o p i e r o  n a  czele  g r u p  w ię k s z y c h
—  s t o j ą  m ło d z i  j u ż  p ł a t n i  ■ u r a b i a n i  n a  s p e c j a ł  
j y c h  k u r s a c h  c e n t r a l  i. R u c h  ten  ty lk o  n a  p ie rw  
Azy r z u t  o k a  w y d a je  s ię  s p o n ta n ic z n y ,  w rzeczy  
w i s ło ś c i  za ś  —  t y l k o  p o d  p e w n y m  w zg lę d e m  ek  
a p e r y m e l d u j e  m ło d z ie ż  u s  w ł a s n y m  t e r e n ie  i 
s z u k a  w y r a z u  d la  s w o ic h  idei . R u c h  te n  j e d n a k  
źe  je s t  n a k i e r o w y w a n y ,  zas i lan y  i n o r m o w a n y  
n i e z n a c z n ie  p r z e z  s t a r s z e  s p o łe c z e ń s tw o  (tęp. p rzy  
p o m o c y  p r a  y) W  j a k i m  s to p n iu  m ło d z ie ż  w 
r e m  sie o i jen i tu je  —  n ie w ia d o m o .  I d e a  H i t l e r—  
J u g e n d  p o d o b n a  j e s t  d o  f a s z y s to w sk ie j ,  a  w ięc  
p r z e d e w s z y s t k l e n i  —  s ł u ż b a  N ie m c o m .  W o a z o  
wi, S p j t e c z e ń o t w u  i —  s p r a w ie d l iw o ś c i  s p j l e c z  
a e j ,  k t ó r a  t r a k t o w a n a  jes i  t u t a j  b a r d z o  re a ln ie .  
M ło d z ie ż  n i e m i e c k a  b e z p o ś r e d n io  s t y k a  się  z t y ­
c iem ,  n ę d z ą  i p i o b l e m e m  sp o łe c z n y m ,  m o c n o  leż 
*u jes f  p o d k r e ś l o n a  r ó w n o ś ć  k la s  i k i e r o w n i e t w o  
wizie p o  l in j i  n i w e l o w a n i a  ro ż n i e  k l a s o w y c h .  W 
o b o z a c h  n i e  w o ln o  n i k o m u  w y r ó ż n i a ć  s ię  u b r a  
n i e m :  ś n i a d a n i a  sz k o ln e ,  p r z y n ie s io n e  z d o m u ,  
d z ie c i  s k ł a d a j ą  w s p ó łn i e  i p o t e m  ro z d z ie la  się 
j e  r ó w n o ;  p r z y z w y c z a j a  s ię  m ło d z ie ż  d o  t r u d ó w  
i n . e w y g ó d  ż y c ia  s p a r t a ń s k i e g o  —  m ło d z i e ż  w 
o b o z a c h  śp i  w n a m i o t a c h ,  n a  s ło m ie  bez  s i e n n i  
k ó w \  d o s t a je  j e d z e n ie  ze w s p ó ln y c h  k o t łó w  b a r  
d z o  niewybu c d n e : —  p r z y j ę t e  t u  w łaśc i
w i e  z o s ta ły  m e t o d y  h a r c e r s t w a ,  w s p ó ln y c h  zeb  
n a ń ,  w y c ie c z e k  itd .  M u s z t r a  i u r a m a n i e  p rz e z  
ro n m y  zew nętrznie ,  n i e  o d g r y w a  t u  w ie lk ie j  r o b  
j a k  to  b y ł o  w e  W ło s z e c h ,  a le  k a r n o ś ć  i p o s ł u ­
s z e ń s t w o  w  o r g a n i z a c j a c h  m ło d z ie ż y  h i l l e ro w s  
k i« j  s ą  taikiżc z n acz n e .  K i e r o w n ik  k a ż d e j  g r u p y  
j e s .  w y z n a c z a n y  z g o ry  i g r u p a  m u s i  j e m u  się 
p o d p o r z ą d k o w a ć

P o  sk o ń c z e n iu  18 la t  c a lu  m ło d z ie ż  n i u n i e e  
k a  p t z e c h o d z .  p r z e z  o b o z y  pirucy. W  r o k u  o s t a t  
n i m  600.000 s a m e j  m ło d z ie ż y  m ę s k ie j  b y ło  w 
t y c h  o b o z a c h .  T a  s a m a  z a s a d a  d e m o k r a t y z a c j i  
j e s t  u t r z y m y w a n a .  P o d s t a w ą  je s i  tu  —  w y c h o ­
w a w c z y  w p ły w  w s p ó ln e j  p r a c y ,  p o s ta w ie n ie  ide 
a h .  s z l a c h e c tw a  p r a c y  i r ó w n o ś c i  k la s o w e j .  R o ­
b o t y  s ą  p r z e w a ż n i e  t a k ie ,  k t ó r e  w y m a g a j ą  si ły 
f i z y c z n e j ,  a  n i e  u m i e j ę t n o ś c i  ( p r y m i t y w n e  ro  
b o t y  z ie m n e j  —  ale  m ło d z i e ż  i n t e l ig e n tn a :  a k a  
-dennicy i  m o td z i e ż  r o b o tn ic z a ,  jest p o m ie s z c z o n a  
we  w s p ó l n y m  lo k a lu  —  w  im ię  n iw e la c j i  ró żn ic .  

O l a  w .e lu  b y t a  t«  t w a r d a  sz k o ła ,  ci zaś, co szu 
k a l i  r o z w .ą z a n ia  p r o e u e m u  n i e r ó w n o ś c i  k l a s o w e j
—  w y n o s i l i  z n i e j  s z a c u n e k  i z n a j o m o ś ć  p ra c y ,

k t ó r a  w y m a g a  w iele  s p r a w n o ś c i  i w y t r w a ło ś c i  
i w ca le  ł a t w ą  n i e  jest.

Ula d z ie w c z ą t  o b o z y  p r a c y  są n ieco  o d m i e n ­
ne. J e s i  to r e a l i z a c j a  w p r a k t y c e  s łu ż b y  s p o ł e ­
c z n e j  i w y c h o d z i  się z z a ło ż e n ia ,  żo jóżeb- ide 
a ł e m  m ło d z i e ż y  j e s t  ' s p ra w ie d l iw o ś ć  sp o łe c z n o ,  
n a le ż y  ją  m n ie ć  w p r o w a d z a ć  w  życic. O bozy  d la  
d z i e w c z ą t  s ą  u r z ą d z o n e  w le n  sp o s ó b ,  że g rup . ,  
d z ie w c z ą t  (w tern 20u/o in te l ig eu tek )  — p r z e p r o  
w a d z a  jKiinoc s p o łe c z n ą  w jak ie jś  d z ie ln ic y  m in  
s ta ,  a lb o  n a  t e r e n i e  wisi. P o  pewtnem ptize-szko 
le n iu  —  d z ie w c z ę ta  i d ą  n a  3, 4, 5 do  6 g odz in  
d z i e n n ie  n a  w ie ś ,  a lb o  d o  izb  r o b o t n i c z y c h  — 
p io r ą  b ie l izn ę ,  szoTU ją p o d ło g i ,  s p e ł n i a j ą  r o ż n e  
p o s łu g i  d la  c n o r y e h  n io s ą  p o m o c  r o d z in o m  do t  
k n i ę t y m  b e z r o b o c i e m .  P r o b l e m  t e n  j e s t  t r a k l o

D n. 29 uli . m .  w O g n i s k u  E w a u g . -P ie fo rm n  
w a n y m  p r z y  u k  Z a w a l n e j  o d b y ł  s ię  z o r g a n i z o ­
wany p r z e z  T o w .  im  J . h a s k i e g o  o d c z y t  p. .1. 
M o z o ło w s k ie j  o  M ik o ła ju  R a d z iw i l l c  zw .  R a d z i ­
w i ł ł e m  C z a r n y m .  W w ie k u  16-ym  p o s t a ć  t a  
o d e g r a ł a  z n a c z n ą  ro lę  w  ż y c iu  z ie m  K s ię s tw a  
L i t e w s k ie g o  i s l u s z n e m  b y ło  w s k r z e s z e n i e  tej  
s y lw e tk i  z p y łu  z a p o m n i e n i a .  P. M o z o to w s k a  
z a z n a c z y ła ,  że  o d c z y l  ów s t a n o w i  c z ą s t k ę  jej  
w ie lo l e tn i e j  p r a c y  o M ik o ła ju  R a d z iw i l lc .  l )o  
p o d z i e l e n i a  Mię w ia d o m o ś c i a m i  z z e b r a n y  m i 

s k ło n i ł  j ą  f a k l ,  iż m ó w i ć  tu  b ę d z ie  w  m ie j -  
c u  i p r z e d  p u b l i c z n o ś c i ą  sn i  g e u e r i s  s p e c j a l n ą ,  
g d z ie  p r z e d e w - .z y s tk ie in  p o w i n n o  się z ro d z i ć  
z a i n t e r e s o w a n i a  d la  tw órcy  li.itw innem u n a  
z ie m ia c l i  p o l s k o - l i t e w s k ic h .

K s ią ż e  R a d z iw i ł ł  C z m i y  j io s ia d a ł  w ie lu  w io  
gó w . N a  < ze le  z w a l c z a j ą c y c h  „ h e r e t v k a “ z n a j d a  
j e  s ię  o b ó z  b i s k u p a  H o z ju . ,za .  P o  k o r o n a c j i  B a r  
b a r y ,  s z w a g ie r  i d o r a d c a  k r ó l e w s k .  z y s k u j e  f a ­
l a n g ę  p r z y j a c ió ł ,  w z r a s t a j ą c ą  w  m i a r ę  z w ię k s z a  
n ia  s ię  z iuszuzy tów  i g o d n o ś c i ,  k t ó r y c h  m(ł 
K ró l  n ie  s k ą p i .  Z o s t a j e  w r e s z c ie  K a n c l e r z e m  
W ie k  K s ię s tw a  L i t e w s k ie g o  i w o j e w o d ą  w i l e ń ­
s k im .  k t ó r ą  to g o d n o ś ć  n a d a l  m u  Z y g m u n l  A u­
g u s t  ł i a  p o s i o j u  w U l k i e n i k a c h ,  g d y  wraz. z ża  
ł o b n y m  k o n d u k t e m  o d p r o w a d z a ł  n a  w ie c z n y  
.spoc zynek  d o  W i l n a ,  z w ło k i  u m i ł o w a n e j  m a ł ż o n  
lei. D o  k o ń c a  sw ego  ż y c ia  k r o i  z o s lu ł  p r z y  j a c ie  
lem  R a d z iw i ł ł a ,  a ó w  c z y n n i k  e m o e j o n a l n y  w 
s t o s u n k u  d o  k s ię c ia ,  w o c z a c h  w s p ó łc z e s n y c h ,  
z n a c z n ie  o b n i ż a ł  rzeczy wis te z a s łu g i  b r a t a  R a r  
b*Ty. Z w o l e n n i k  l i t e w s k ie g o  s e p a r a t y z m u  —  
R a d z iw i ł ł  C z a rn y  p rz e c iw n y  b y ł  u n j i  p o i  - lite. , 
k t ó r a  j e d n a k  d o s z ł a  d o  s k u t k u  w  c z t e r y  l a t a  
po  jego  śm ie rc i .  Rok 15Ó3 je s t  d a t ą  o s t a t e c z n e ­
go  z e r w a n i a  k s .ę c iu  z k o ś c io łe m  r z y m . -k a lo l i c  
k im .  Z e r w a n ie  to p o p r z e d z i ł  d łu g i  f e r m e n t  d u  

c h o w y  p r z y s z ł e g o  r e f o r m a t o r a ,  o r a z  o s c y l o w a n i e

w a n y  p o d  k a l e m  w y c h ó w a w o z y  in i s ł u ż b y  spo  
rec/.nej, o r a z  r e a l i z o w a n ia  h a s ł a  r ó w n o ś c i  i oto 
z u m ie n ia  w a r u n k ó w  życ ia ,  w  ja k ic h  p rz e  
b y w a j ą  n iższe  ś r o d o w i s k a  W y w .e ra  to k o lo  
s ą l n y  w p ływ  i m a  d u ż e  zn acz en ie ,  p r a k ty c z n e g o  
ro z w ią z a n ia  lego z a g a d n ie n ia .

J e d n ą  w s p ó ln ą  Cechę o b s e r w u j e m y ,  p o w i a ­
d a  p r e le g e n tk a ,  w e  w szy  Ik ieh  m ed iach  m io d z ie  
/•owych.  m i a n o w k i i e  —  a k t y w n o ś ć .  W e  W ło  
szecii  w y ł a d o w u j e  się o n a  w  p o s ta c i  m u s z t r y ,  w 
N ie m c z e c h  idzie  po  t in j i  r u c h u  .społecznego - 
j e d n a k  i tu  i t a m  kicr-unek n i r o d o w y  jóst sii 
n ie  z a a k c e n t o w a n y

p o c z ą t k o w o  -w k i e r u n k u  l u t e r a n i z m u .  W o g ó łe  
p o c z ą t e k  r u c h u  r e f o r m a t o r s k i e g o  n a  L i tw ie  n o  
si c h a r a k t e r  lu t e r s k i .  K o n t a k t  o s o b i s t y  o r a z  oży  
w i o n ą  k o r e s p o n d e n c j a  R a d z iw i ł ł a  z K a lw in e m ,  
w p ły n ę ły  n a  to ,  że  s z w a g i e r  Z y g m u n t a  A u g u s ta  
z d e c y d o w a n i e  o p o w i e d z i a ł  s ię  za  k a lw im iz m e m ,  
z r e s z tą  w p r o w a d z a j ą c  d o ń  l iczn e  o d c h y l e n i a  w 
k i e r u n k u  r o ż n y c h  se k t .  K s ią że  M ik o ła j  s t a ł  się 
m o r a l n y m  i n i a t e r j a l n y m  p r o t e k t o r e m  k ą lw in iz -  
n iu  n a  L i tw ie ,  g d z ie  w k r ó t c e  p o w s t a j ą  zb o -  
k a tw iń s k ie .  C e n t r u m  n o w e j  w ia ry  s t a j e  s ię  p r z e  
d e w s z y s i k i e m  W i ln o ,  p o z a t e m  B rześć ,  N ieśw ież ,  
i K le rk .

P r e l e g e n t k a  e i e k a w :e z o b r a z o w a ł a  e w o lu c j e  
r e l i g i j n e  R a d z iw i ł ł a  C z a rn e g o ,  a  o m a w i a j ą c  j e  
go  z a s łu g i  w  c y w i l i z a c j i  z i e m  l i t e w s k ic h ,  z a  
z n a c z y ła  też  f a k t  z a ło ż e n ia  d r u k a r n i  w  R rześ  
ciii. s k ą d  m .  im w y s z ło  u k o c h a n e  p r z e z  R a d z i  
w i ł t a  dz ie ło ,  b i b l j a  w p r z e k ł a d z i e  p o l s k im .  I \  
M u z o lo w s k a  u w a ż a ,  że  o d r ę b n o ś ć  l i t e w s k a  z a ­
z n a c z a ł a  s ię  g łó w n ie  w  16 w. - d z i e d z in i e  

s p r a w  p o l i t y c z n y c h ,  a  n i e  k u l t u r a l n y c h ,  jeżeli  
z w o l e n n i k  sep  /ra i  ty z m  u/ u i e  k a z a ł  t ł u m a c z y ć  
b ik l j i  n a  j ę z y k  l i tew sk i .

Ż y w a  n a  w y s o k im  p o z i ą m i e  u t r z y m a n a  dy 
s k t i i j . i  p r z e c i ą g n ę ł a  s ię  d o  p ó ź n e g o  w ie c z o r a ,  
w y r a ź n i e  | i ę  p r z y  t a m  z a z n a c z y ł a  d w u t o r o w o ś ć  
p o le m ik i .  D y s k u t o w a n o  n a d  p o w o d e m  w y d a n i a  
b ib l j i  w j ę z y k u  p o l s k i m ,  o r a z  o m a w i a n o  ro lę  
R a d z iw i ł ł a  C z a r n e g o  w r u c h u  p r o t e s t a n c k i m .  
M ty m  d r u g i m  w y p a d k u  n ic  b r a k ł o  g ło su ,  że  
R a d z iw i ł ł  r a c z e j  z a s z k o d z i !  p r o t e s t a n t y z m o w i  
g d y ż  r o z b i ł  j e d n o ś ć  K o ś c io ła  K a lw iń s k i e g o  n a d  
s c a l e ń . e m  k tó r e g o  m u s i a n o  p o t e m  p r a c o w a ć  dl it  
g ie  la t a .

O d c z y l  p. M o z o ło w sk ie j  o d b y t  s ię  p r z y  z a ­
p e ł n i o n e j  sa l i  i  w z b u d z i ł  p o w s z e c h n e  z a i n t e r e s o  
wamie, t a k  o s ó b  k o m p e t e n t n y c h ,  j a k  też i t y c h  
k t ó r z y  d o t y c h c z a s  m a ł o  s ły s z e l i  o tyc i .  s p r a ­
w a c h .  P r e l e g e n t k a  d o b r z e  o d m a l o w a ł a  t lo  e p o  
k i  i ó w c z e s n e  r u c h y  r e l ig i jn e  n a  L i tw ie ,  m .  in .  
w s p o m i n a j ą c  o p r z y b y c i u  d o  W i l n a  L a s k ie g o ,  
k t ó r e m u  k r o i  z e z w o l i ł  n a  p o b y t  i n a u c z a n i e  n a  
l . i lw ic .  P  M o z o to w s k a  p o i n f o r m o w a ł a ,  że  
p i  \ v  p i s a n iu  sw e j  p r a c y  k o r z y s t a ł a  ze  ź r ó d e ł  
k a t o l i c k i c h  i p r o t e s t a n c k i c h  w  r ó v  n e j  m ie r z e ,  
c o  w r e z u l t a c i e  z m i e r z a ł o  d o  o l i j e k ly w n e j  s in e  
<ra et s i u d io  c h a r a k t e r y s t y k i  w o je w o d y  w i le ń  
sk ie g o .  —- j

Po  ś m ie r c i  ka. R a d z iw i ł ł a ,  k i e r a  n a s t ą p i ł a  
>v r. 1565, d r u k a r n i ę  p r z e n i e s io h f l  i  R r z e ś c ia  do  
AMlna, g d z ie  s łu ż y ła  0 0 .  J e z u i t o m ,  d j ń b l j a  
u k o c l i a n e  d z ie ło  r e f o r m  i l o r a  l i l e w sk ie g o ,  —  j e  
g o  w ł a s n y  syn ,  g o r l iw y  k a lo l i k .  s p a l i ł  n a  r y n k u  
w i l e ń s k im .

N a le ż y  życzyć ,  aby p r a c a  p. M o z o ło w sk ie j  
j a k n a j p r ę d z e j  u k a z a ł a  s ię  ma p ó ł k a c h  k s i e g a r  
sk ic h .  g d y ż  d o t y c h c z a s  n i e  p o s i a d a m y  m o n o -  
g r a f j i  w y c z e r p u j ą c o  o m a w i a j ą c e j  tę p o t ę ż n ą  p o  
s ta ć ,  w k t ó r e j  a m b i c j a  r o d o w a  t r a g i c z n ie  s p in  
t l a  s ię  z p o s z u k i w a n i e m  nowyc-h d r ó g  o u c l io  
w y  cli. ( jj.  M.

■ B n a H n B H B B n

Złóż dcłek na pomnik 
Marszałka w  cW ilm t 
k o n t o  3 ?  V ( .  O  1 4 6 . 1 1 ;

Historja się 
powtarza

L eży  t u  p rzede iraną  s t a r a  k s ią ż e c z k a ,  T y t u ł  
K o b ie t a  W ie d z a .  A u t o r k a :  E d w i g a  D o m  ( i h e m  
k a ) .  T iu m a c z k a  —  j u l j a  Z a w isz e w s k a .  D a t a  wy 
d a n i a  1884. ( W a r s z a w a  G e b e r th n e r  i W o l f ) .  T h .  
m a c z a n e  z a o p a t r z o n e  je s t  w d e w iz ę  z D e o iy m y :  

W i e k u  n a s z l  ty oęd z ie sz  w ie lk .m  k o b i e t
w ic u  .cm ,

n i e w i a s t a  sU; o z  w a ta  z  ż ą d a n ie m  n ie z
n a n ein .

d o t ą d  a n i o ł e m  b y ła  l u b  s z a t a n e m ,  
d z i s ia j  c h ce  z o s t a ć  cz ło w ie k ie m .

Nie t a k  to  ł a tw o  k o b ie c ie  zo.stać c z ło w ie k ie m .  
W i e m y  o  tem  b a r d z o  d o k ł a d n i e .  T o  też  z r o z ­
c z u le n i e m  n a l e ż n y m  b a b k o m  n a s z y m  c z y ta m y  
w y n u r z e n i a  Nieanlki, k t ó r a  c y t u j ą c  s ł o w a  a i-  
g ie ls iu e j  g a z e ty  o  N ie m k a c h ,  w  z u p e łn o ś c i ,  c h o ć  
z b ó le m ,  z g a d z a  się ze  z d a n ie m  p i sm a .

O to  o w e  s ło w a :  „ N ie m c y ,  p r z o d u j ą c  w dz e  
d ż i n i e  m i l i t a r n e j  i  r e a l n e j  w ie d z y ,  s t o j ą  n a  n i i  
s z y m  o d  i n n y c h  e u r o p e j s k i c h  państiw (z w y j ą t  
k i e m  T u rc j i )  s t o p n i u  c y w i l iz a c j i ,  b o  n i j jdz ie  ko -  
b i e i a  n ic  z a j m u j e  t a k  n i s k i e g o  i p o a le g le g o ,  ja k  
u  n i c h  s t a n o w i s k a .  Ajyglja d a r z y  koŁuety  szacu® 
k ie m ,  F r a n c u z i  i A m e r y k a n i e  d la  m ł o d y c h  i p ię  
k u y c h  k o b ie t  m a ją . . .  uwieilbienie, d l a  N ie m c a  ty i  
k o  k o b i e t a  j e s t  s p r z ę t e m  p o ż y te c z n y m  i w ię c y ,  

n i c z c m “ ,

D z iw n ie .  O d  tego c z a s u  N ie m k i  u z y s k a ły  p r a  
w a ,  a  n a w e t  p o  r o k u  1928 d z ie ln ie  te p r a w a  w y  
z y s k a ły ,  a  t e r a z  d a j ą  s ię  s p o w r o t e m  z a p ę d z a ć  
d o  d o m ó w ,  z a s u g e s t jo n o w  a n e  m e ą  „ P a ń s t w o  p o ­
n a d  wszystko*  i „ T e ra z  n i e  c z a s  m y ś le ć  o  n iczen i  
p o z a  ieu), o  c z e m  w ó d z  m y ś l i  i r o z k a ż e " .

T e r a z  Firancuzlki,  p r a w i e  j e d y n e  w  E u r o p i e  
bez  p r a w  p o l i ty c z n y c h -  p o d j ę ł y  n a  s w ó j  s p o s ó b  
w a tk ę  o  sw o je  p r a w a .  H i s lo r j a  law i ru je ,  k o łu j e ,  
p o w t a r z a  s ię ,  zbaoza  i o d n a w i a  s p o s o b y  r o z u  
l i to w a n ia ,  k t ó r e  p o w . n n y  ju ż  n y ć  p r z e s t a r z a ł e .  
O to  s ło w a  p a n i  E d w ig i -  „C o d o  m n i e  n i e  w ą tp i ę  
w ca le ,  ze  o g r a n i c z e n ie  p r a w  k o b ie ty  n a  p o lu  
p racy  iest  w y n i k i e m  w ie d n e g o  czy b e z w ie d n e g o  
ś l r a c h u  —  m ę ż c z y ź n i  b o j ą  się k o n k u r e n c j i .  G ło­
w ą  r o z u m u j e  m n ie j s z o ś ć ,  ż o ł ą d k i e m  w ic k s z o ś i .  
Żie to jes t ,  k i e d y  Ihdz ie  u w a ż a j ą  p rzesą d y  za  
sw e  m o r a l n e  p fz f l i ronan ia ,  a le  s t o k r o ć  g o rz e j ,  
k i e d y  n ie u c z c iw e  p o b u d k i  i s k ł o n n o ś c i  np. b c  
j a / ń  k o n k u r e n c j i  w y s t ę p u j ą  p o d  m a s k ą  m o r a ł  
nyoli z a sad .  D la  t a k ie g o  p o s t ę p o w a n i a  m o ż n a  
m ie ć  t y l k o  p o g a r d ę

Z a  f io d s ta w ę  p r z y  d y s p u l o w a n i u  k w e s t j i  k o  
bicce.j p r z v jo to  n ie  p r a w o  k o b ie iy  a  k -n z y ść  ineż 
czyzny .  Vle j i r z y jd z ie  k i e d y ś  ó w  d z ień ,  w k to  
r \ n i  k o b ie ta ,  z n ie n a w id z iw s z y  .gię i i a r tu c l i .  p o
rz u c i  o w e  s y m b o i c  s w e j  p łc i  —  n a d e jd z i e  n a
d o jd z ie  czas ,  że  z n u d z o n a  f r a z e s a m i ,  k tó r y c h  do  
t ą d  z m u s z o n a  b y ła  s łu c h a ć ,  w e d r z e  s ię  d o  sw ią  
ty n i  m ężczyzm, r a j n n e  ich  k a t e d r y  i ogłosi  n o w ą  
e w a n g e l j ę ,  o p o w ie  wiość  r a d o s n ą ,  o  p r z e o b r a ż ę  
n*u k o b ie ty ,  o  p r z e m ie n ie n iu  j e ; n a  c z ło w ie k a .  
Ale n i e  o b a w i a j c i e  się ' d o d a j e  p a n i  E d w i g a  
s z a n o w n e  g ło w y  ro d z in  i m ę ż o w ie ,  jeszcze  tem 
c z a s  b a r d z o  d a le k i .  Je sz c z e  d l a  w n u k ó w  w a s z y c h  
k o b i e t a  b ę d z ie  szy ła ,  g o to w a ła ,  p r a ł a  i w eg e to  
w a ł a  n ie  z n a j ą c  p r a w  s w y c h ,  p i a w  c z ło w iek a

D łu g o  jeszcze ,  d łu g o  b ę d z ie  się o n a  jioni 
żąć. r o b i ą c  w a s  sz częś l iw y m i

P r a w d a  j a k i e  g o rz k ie  s ło w a ?
N a  .-.zczęście p o  r o k u  1918 k o b ie ty  zrobiły  

o l b r z y m i  k r o k  n a p r z ó d  i „ p o w d z ie r a ly  s ię  , j a k  
p r o r o c z y ła  p. E d w ig a ,  d o  „ ś w i ą t y ń "  m ę s k ic h  
T e ra z  z n ó w  tu  i ó w d z ie  p r a g n i e  sk; o g r a n ic z y ć  
p r a w a  k o b ie t  d o  p r a c y .  Ale to się ju ż  n ie  <!" 

z rob ić .

. .P r z e d o s t a in i e "  b o j o w m c e ,  F r a n c u z k i ,  » ą  u s

posob.onć (h pewności żwymyśltt-a!! tlość 
ilW ie  (Id o p o r n e j  I z b y  D e p u t o w a n y c h .  gdyS o b o  
w ią z u j ą  się b-adal  p r a ć ,  c e r o w a ć  i p o lo w a ć ,  n a ­
w e t  p o  o t r z y m a n i u  p r a w .  P a n i  E d w ig a  lego  n a  
w e t  się n i e  s p o d z ie w a ła .  N a le ż a ło b y  le g jo n  ta  
k i c h  E d w ig  w y s ia ć  d o  N iem iec ,  żeby  się n ie  d a  
ł y  za j ręd z ić  d o  k u c h n i .  Co d o  F r a n c u z e k  życzy  
m y  im  s e r d e c z n i e  p o w o d z e n i a ,  z a z n a c z a j ą c ,  że  i  
p o l s k i e  k o b ie ty  są  (w o g r o m n e j  wielcsośei) w  
p o r z ą d k u  ze s k a r p e t k a m i ,  p o m n n o  e ięM tie j  p r a  
c y  p o z a  d o m o m .

A c z y le in ic z k i  n a s z e  m o ż e  przeczy t a j ą  pace  
s t a r y c h  k s i ą ż e k  z d z ie d z in y  k w e s t j i  k o b ie c e j  
ż e b y  s tw ie rd z i ć ,  j a k  się  h i s t o r j a  p o w t a r z a .

i m  :  !

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DRUSKIENIKI
Ł t m r "  t r -  iouN,‘ovi V
p b  m m  U r  S  k  ■  b  b o r o w i n o w e  5
P i l  |  I m  L i  KWAiOW ąGLOWE j
^ ^ T L E N O W E  I
 --------------------------------------  -  P I A N K O W E  f

HYDROTERF\PJfl. ELEKTROLECZNICTWO. ZABIEGI GINE- 
\OLOGlCZNE. I M H f l L A C J E  SOLANKOW E za pomocy 

aparatów rozmaitych systemów. KIPIELE KASKADOWE.

S Ł Y N N Y  Z A K Ł A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA, POWIFTRZA I RIJCHU IM. DR. E LEWICKIEJ.

S ezon kuracyiny od 15 maja d o  3 0  września.

'.a okresie od 15 maja do  1 5 czerwca ceny zniżone

(I). c. n.)

W.  G.

O Radzi wille Czarnym, 
wojewodzie wileńskim

/
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Wileńszczyzna uroczyście obchodzi 
Jubileusz Pana Prezydenta

•—  W  D A U G IE L IS Z K A C H  P o w .  ś w ię c ia ń -  
•skdego ju ż  w c z e s n y m  r a u i k . j m  d n i a  3 1>. m . m ia  
s te c z k o  p r z y b r a ł o  o d ś w i ę t n y  w y g lą a .  W s z ę d z i e  
p o w ie w a ły  f ta g i  n a r o d o w e .  W  k o ś c ie le  p a r a f j a l  
n v m  o d b y ł o  .się u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w o ,  n a  k t ó  
' e m  by l i  o b e c n i :  o d d z ia ł  P r z y s p o s o b ie n i a  W.oi 
sakowego L e ś n i k ó w  N a d l e ś n i c t w a  I g n a l in o ,  na/u 
c z y c i e i s t w o ,  u r z ę d n i c y  s a m o r z ą d o w i ,  d z ie c i  k i l  
k u  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h  i s p o łe c z e ń s tw o .  P o  n a  
b o ż e ń s tw ie ,  w  sa l i  g m i n n e j ,  b a r d z o  ł a d n i e  u d e  
k o r o w a n e j ,  o d b y ł a  się a k a d e m j a  k u  czci P a n a  
•P rezyden ta ,  k t ó r ą  r o z p o c z ę t o  by r a n e m  N a r o d o  
w y m ,  a  z a k o ń c z o n o  o d ś p i e w a n i e m  „ P i e r w s z e j  
ł r y g a d y  T.  7 .

—  W W IL E JC E  o b c h ó d  j u b i l e u s z o w y  by t  
• z o rg a n iz o w a n y  p r z e z  s p e c j a l n y  k o m i t e t .  2 czerw ­
c a  w i e c z o r e m  u r z ą d z o n o  c a p s t r z y k  p r z y  u d z i a l e  
p l u t o n u  K O P .,  zw o ą z k u  s t r z e l e c k i e g o ,  p r z y s p o  
s o b i e n i a  k o l e j o w e g o  i s t r a ż y  p o ż a r n e j .

3 c z e r w c a  u r o c z y s t o ś c i  r o z p o c z ę ły  s ię  n a  bu  
Ł e ń s iw a m i  w  ś w ią t y n ia c h .  P o  n a b o ż e ń s t w a c h  
c a ł e  s p o ł e c z e ń s tw o  u d a ł o  s ię  p o d  p o m n i k  M a r  
sz a tk a  P i ł s u d s k i e g o ,  g d z ie  o d b y ł a  s i ę  d e f i l a d a  
o d a o a ł o w  w o j s k o w y c h ,  z w i ą z k u  s t r z e l e c k i e g o ,  
b u f c a  s z k o h ie g o  i  s a m a r y t a n e k .

B e z p o ś r e d n i o  p o  d e f i l a d z i e  t d a n o  s ię  n a d  
W U ję ,  g d z ie  d o k o n a n o  o t w a r c i a  p r z y s t a n i  w i o ­
ś l a r s k i c h :  w o j s k o w e j ,  -w ięz ienne j ,  p o l i c y j n e j  i 
•u rzęd n icze j .

N a  s t r z e l n i c y  z w i ą z k u  s t r z e l e c k i e g o  m i e j s c o ­
wy pod< d d z i a ł  u r z ą d z i ł  n a  c z e ś ć  P a n a  P r e z y ­
d e n t a  z a w o d y  s t r z e le c k ie .  W  r a m a c h  ty c h  z o w o  
<iów w z ię ło  r ó w n i e ż  u d z i a ł  K o ło  S ą o r te -w e  S t r z e  
Je ck ie  i s t n i e j ą c e  p r z y  s z k o l e  p o w s z e c h n e j .  P i e r w  
-sze m i e j s c e  w s t r z e l a n i u  z d o b y ł  I w a n o w  J a n ,  
d r u g i e  K l e m e n t o w i c z  W ł a d y s ł a w ,  t r z e c i e  Ż u k  
M ik o ła j .  Z K o ła  S p o r t o w o  S t rz e l e c k i e g o  p ie rw  
s z e  m i e j s c e  z d o b y l i  u c z n i o w i e :  J a s z c z e n k o  J e ­
r z y  i  K o r s a k ó w n a  H e l e n a  W i e c z o r e m  o d b y ł a  s ię  
b a r d z o  u r o c z y s t a  i s t a r a n n i e  p r z y g o t o w a n a  
a k a a e m j a ,  k t ó r ą  u r z ą d z i ł o  g i m n a z j u m  r a z e m  ze  
s z k o ł ą  p o w s z e c h n ą .  N a  p r o g r a m  a k a d e m j i  z ło  
ż y ły  się , p r z e m ó w i e n i a  p c z n ió w ,  c h ó r ,  o r k i e s t r a ,  
a e k l a - m a c ja  w ie r s z a .

M ia s to  b y ł o  o d ś w ię t n i e  u d e k o r o w a n e  b a r w a  
m i  p a ń s t w e w e m i ,  w o k n a c h  w y s t a w i o n o  p o r t r e  
t y  P a n a  P r e z y d e n t a .  W .R .

—  NA T E R E N IE  P O W  B R A SL A W SK łE G O  
d z i e ń  3 czerw-ca o b c h o d z o n o  b a r d z o  u r o c z y ś c ie  
W  g o d z i n a c h  r a n n y c h  w  ś w i ą t y n i a c h  w s z y s t -  
twen w y z n a ń  o d b y t y  się  n a b o ż e ń s t w a  p r z y  licz 
f l jn n  u d z i a l e  p r z e d s t a w ic i e l i  w ł a d z  [y iń s tw o -  
•wycli ‘ s a m o r z ą d o w y c h  o r a z  l u d n o ś c i  w ie j s k ie j .

W i e c z o r e m  w e ' -w sz y s tk ic h  o ś r o d k a c h  g m in  
n y c h  o d b y ł y  s i ę  a k a J e m j e ,  p o ś w ię c o n e  . P a n u  
P r e z y d e n t o w i  j a k o  P i e r w s z e m u  O b y w a t e l o w i  
P a ń s t w a  i j a k o  u c z o n e m u .  W  a k a d e m j a c i i  b a r -  
d z o  l i c z n ie  w z ię ła  u d z i a ł  d z i a t w a  6 z k o ln a ,  w y k o  
r m j ą c  p i e ś n ie  i d e k l a m a c j e .

W  c i ą g u  c a łe g o  d n i a  d o m y  w  o s i e d l a c h  p o ­
w i a t u  b r a s ł a w s k i e g o  b y ły  o z d o b i o n e  f l a g a m i  
p a ń s ł w o w e m i .

—  W  P O S T A W A C H  3 c z e r w c a  o  g odz  10 
r a n o  w  ś w ią t y n ia c h  w s z y s t k i c h  w y z n a ń  o d b y  
ły  s i ę  u r o c z y s t e  n a b o ż e ń s t w a  z u d z i a ł e m  p r z e d  
s t a w ic i e l i  w ła d z ,  w o j s k a ,  o r g a n i z a c y j  i m ie j s c o  
■wego s p o łe c z e ń s tw a ,  p o c z e m  p r z e d  g m a c h e m  
O o m u  L u d o w e g o  o k o l i c z n o ś c i o w e  p r z e m ó w i e n i e  
w y g ło s i ł  k i e r o w n i k  s z k o ły  p o w s z e d n i e j  p D. 
S z u to w ic z ,  k o ń c z ą c  j e  o k r z y k i e m  „ P a n  P re zy ­
d e n t  N a j j a ś n i e j s z e j  R z e c z y p o s p o l i t e j  n i e c h  ży

j e “ ! p o d c h w y c o n y  i  p o w t ó r z o n y  p r z e z  l iczn ie  
z e b r a n ą  p u b l i c z n o ś ć  i w o j s k o ,  p r z y c z e m  o r k i e  
s i r  a  23 p. u ł  o d e g r a ł a  l iy m i i  „ J e s z c z e  P o l s k a  
n ie  z g in ę ła  . N a  l ę p n i e  z o s t a ł a  o d c z y t a n a  t r e ś ć  
d e p e s z y  h o ł d o w n i c z e j ,  w y s t o s o w a n e j  p r z e z  P o  
w ia to w y  K o m i te t  O b y w a t e l s k i  w  P o s t a w a c h  d o  
P a n a  P r e z y d e n t a  R. P.

O g odz .  11 o d b i ł a  się d e f i l a d a  w o j s k o w a  
23 p. u ł .

\V g o d z i n a c h  w i e c z o r n y c h  n a  p l a c u  M a r s z a ł  
k a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o  o r k i e s t r a  p u ł k o w a  o d e  
g r a ł a  sz e re g  u t w o r ó w  m u z y c z n y c h .

G m a c h y  u r z ę d ó w  i d o m y  p r y w a t n e  by łv  u d e  
k o r o w a n e  f l a g a m i  i z ie le n ią ,  w  o k n a c h  za ś  
w id n ia ły  p o r i r e t y  P a n a  P r e z y d e n t a .

—  Ó / I Ś N IE N S Z C Z Y Z N A  n i e z w y k l e  u r o c z y ś  
cie o b c h o d z i ł a  10- lec ie  s p r a w o w a n i a  u r z ę d u  P r e

z y d e n t a  R z eczy p o s jK i l i te j  p r z e z  p r o f .  M ośc ie  
k ieg o .  W  p r z e d d z i e ń  u r o c z y s to ś c i  w e  w s z y s t -  
kiel i  o ś r o d k a c h  p o w i a t u  o d b y ł y  s ię  c a p s t r z y k i  

. o r k i e s t r  p r z y  u d z ia l e  o d d z i a ł ó w  K O P . ,  o r a z  o r  
g a n i z a c y j  s p o ł e c z n y c h .  G m a c h y  u r z ę d ó w  i i n s ty  
lu c y ]  o r a z  d o m y  p r y w a t n e  b y ty  u d e k o r o w a n e  
f l a g a m i  p a ń s t w o w e m u  z a s  w i e c z f r e m  i J u m in o w a  
no, w  w i t r y n a c h  o k i e n  p o w y s t a w i a n o  p o r t r e t y  
D o s to jn e g o  J u b i l a t a .

W  d n i u  3 c z e r w c a  w  g o d z .  p o r a n n y c h  o d b y  
ły  się s o l e n n e  n a b o ż e ń s t w a  w  ś w i ą t y n i a c h  wszy­
s t k i c h  w y z n a ń  p r z y  u d z i a l e  p r z e d s t a w ic ie l i  
w ł a d z  i u r z ę d ó w ,  w o j s k a ,  o r g a n i z a c y j  s p o łe c z  
n y c h ,  m ło d z i e ż y  s z k o ln e j .  P o  n a b o ż e ń s t w i e  o d  
byty się  d e f i l a d y  K O P. i o r g a n i z a c y j  .społecz. 

n y c h  W  g ooz .  w i e c z o r n y c h  o d b y ły  się  a k a ł e i n j f  
p o ś w ię c o n e  D o s t o j n e m u  J u b i l a t o w i .

—  W  G L E B O K IL M  ju ż  w p r z e d d z i e ń  ju b t  
W i s z u  p r z y  św ie t le  p o c h o d n i  o d b y t  s ię  cap  
k r z y k  z u d z i a ł e m  w o j s k a  i o r g a n i z a c j i  P . W .  
3 c z e r w c a  p o  n a b o ż e ń s t w a c h  p. s t a r o s t a  S u s z y l i  
ski i itk J a n i s z e w s k i  p r z y j ę l i  d e f i l a d ę ,  n a s t ę p  
n i e  w  G i m n a z j u m  l  n j i  L u b e l s k i e j  o d b y ty  się  
p o p i s y  g im n a s t y c z n e .  O g o d z .  19 o d b y ł a  s ię  u r o  
•czysta  a k a d e m j a  e | i  k t ó r e j  p o z a  p r z e m ó w i e ­
n i e m  p. A r c ta  b r a t a  u d z i a ł  m ło d z ie ż  g im n . .  
( d e k l a m a c j e  i o r k i e s t r a !  o r a z  m ło d z i e ż  szk o ły  
•powsz.  (ch ó r) .  W  k o ń c u  o d c z y t a n o  t e l e g r a m  
h o ł d o w n i c z y  d o  P a n a  P r e z y d e n t a ,  k t ó r y  z e b r a  
n i  p r z y j ę l i  przez, a k l a m a c j ę .  P ó ź n y m  w i e c z o r e m  
n a  Ile d e k o r a c j i  t r y b u  ł y  i g ł ó w n y c h  u r o c z y s t o ś
c.i g r a ł a  jeszcze  o r k i e s t r a .  S z c z e g ó ln ie  p i ę k n i e  
wypadły- d e k l a m a c j e  W  M a chów  n y  i 8 .  M a le c  
kiej ,  u c z e n ie  g i m n a z j u m .  B. Ł.

Hołd sportu złołony P. Prezydentowi Rzeczypospolitej 0 budowę gfmnazlum 
*  Brasławiu

28 u b .  *n. Z a r z ą d  S to w a rz y -s z e n ia  s z k o ły  S r e a  
n ie j  w B r a s ł a w i u  z ło ży ł  n a  r ę c e  staros ty-  powia^  
t o w e g o  w  B r a s ł a w i u  p o d a n i e ,  w  k t ó r e m  p r o s i  
c z y n n i k i  m i a r o d a j n e  o  o b j ę c i e  p l a n e m  b u d o w y  
100 s z k ó ł  n a  W i l e ń s z c z y ź n i e  b u d o w y  g m a c h u  
g i m n a z j u m  w B r a s ł a w iu .

E w e n t u a ł n i p  p r z y z n a n a  z a p o m o g a  w w y s o ­
kośc i  10.000 zł. z o s t a ł a b y  z u ż y t a  n a  z a k u p  c«- 
iuc»rtu. b l a c h y  i in n y c h *  m a t e r j a ł o w  n a t o m i a s t  
b u d u l e c  i r o b o c i z n a  z o s t a ł a b y  o p ł a c o n a  z fund-i ł  
szciw s t o w a r z y s z e n i a ,  g d y ż  o g ó ln e  k o s z t a  b u d o w y  
g m a c h u  wy n io są  o k o ł o  40.000 zt.

M a ją t e k  s t o w a r z y s z e n i a  w  c h w i l i  o b e c n e j  
p r z e d s t a w i a  w a r t o ś ć  26.724.93 zt. B u d o w a  g u i a  
c 'n i  j e s t  j u ż  r o z p o c z ę t a .  k

1000 pJel^r^ymów i Glehotiego
W y j e c h a ł  z G łę b o k ie g o  d o  W i l n a  p o c i ą g  p  

p u ł a r n y  p o d  h a s ł e m  „ D z i ś n i e ń s k i e  z  h o ł d e m  
d o  S e rc a  W o d z a  N a r o d u " .  P o c i ą g i e m  t y m  p r z y  
b y ło  o k o ł o  1000 o s ó b .  W y j a z d  z W i l n a  d o  G łę  
b o k ie g o  n a s t ą p i  w  d n i u  6  b in .  o  godz .  23

W  d n iu  3 c z e r w c a ,  j a k o  w d n i u  u r o c z y s t e g o  ju i i i teuszu  K lęc ia  u r z ę d o w a n i a  P. P r e z y d e n t a  Rze­
c z y p o s p o l i t e j  p r o f .  M o ś c ic k ie g o  z o r g a n i z o w a n y  po lsk :  sp o r t  z ło ży t  m a n i f e s t a c y j n y  h o h i  D o s to j  
n e m u  J u b i l a t o w i  n a  s t a d j o n i e  W o j s k a  P o l s k i e g o  w W a r s z a w i e .  P o  p r z e m ó w i e n i u  p. m in .  .Tnl- 
j u s / a  U l r y c h a ,  j a k o  p r e z e s a  2 w. Zw. S p o r t o w y  cli, P . P r e z y d e n t  It. P . p r z y j ą ł  d e t i  aclę p o sz c z ę  

g ó ln y c l i  g a łę z i  -sportu . Z d ję c ie  n a s z e  p r z e d s t a w i a  f r a g m e n t  t e j  i m p o n u j ą c e j  d f i la d y .

O t *  A d l m i n i s t r c w c l i
''Wobec wypadkom mylnego zarachowywania nadsyłanych nam 

kwot pieniężnych, z  powoda nie zaznaczenia przez w oł >ca ącuch z ja­
kiego tytułu dana suma pieniężna jest przekazywana, w celu uniknię­
cia nieporozumień prośm y na przekazach pien.ężnych zawsze wyraź­
nie doduamć ty 'u ł wpłatb (ogłosz&mę, prenumerata, ofiary i t, p.).

Ważne dla wyjeżdżających 
na urlop w czerwcu

Nie -wszyscy c h y b a  w ied za ,  że  j u ż  w  końc tE  
c z e r w c a  b ę d z i e  m o ż n a  b a r d z o  t a n i m  k o s z t e m  
w y j e c h a ć  n a  u r lo p .  Lrlo-py m o ż n a  s p ę d z a ć  w  
k r a j u ,  j a k  r ó w n ie ż  z a g r a n i c ą .  W a r u n k i  s ą  bar ' 
d z o  k o r z y s t n e  i d o s t ę p n e  d la  w s z y s tk i c h ,  na leży  
ty lk o  z a w c z a s u  z a o p a t r z y ć  się w  s z c z ę ś l iw y  k u  
z  k o l e k t u r y  J. W o l a n o w ,  W a r s z a w a ,  ui.  M a r ­
s z a ł k o w s k a  154. K osz t  n i e w ie l l  i a  m o ż l iw o ś c i  
k o l o s a ln e ,  Z a m ie j s c o w ,  m o g ą  o t r z y m a ć  szcz^ 
ś l iw ę  lo sv  n a  z a m ó w i e n i e  l i s to w n e .

EUGENJA KCBYllftSKA ^

—  lak (o dziwne. Byłam la!ka szczęśliwa, taka 
szczęśliw a, że aż m i było smutno. Musiałam płakać  
—  jusze jedna z moich najmilszych.

Jestem  wzruszona. Cieszę się, że dziewczęta  
w głębi dsmr/.y są dobre, jak feż się należało spodzie­
wać. M-ónłis dużo rzeczy c ie k a w 1 cli.

—  bubię, gdy wszystko jest sprzątnięte i j;tki>y 
czek a  na gwiazdkę daleką. Ma s i ę  stać coś r t  Jos- 
nego. Serce bije. gdy uderzają godziny na zegarze  
i czeka się siódmej wigilijnej. Przejęła jesieni leż na 
Nowy Rok. Pociąga mię tajem niczość łej dwunastej  
godziny.

—  -Sięgnęłam poił o b r u s ,  U yciągnęłani źdźbło  
najkroł-ze. Pr7.esiri«5zvłam s i ę .  MySlę /- ten musi 
b y ć  dobry, kto ma krótko żyć

—  R ozm awiałam  z m am ą tak dhigo, tak gorąca  
w  tę noc wigilijną. Myślę, że gdy c»łowieka -połyka 
radość, zaraz, zaraz się robi b-ps/y.

A w  innych zeszytach brzęczą łyżw y, dzwoni nut 
Tzyłca, iskrzy- się lód, śpiewa tango —  jesl wesoło, we  
śoło. (Szkoda, że te święta latkie krótkie j znów- zaezme  
.się „harówka" —  pisze  któraś!

A tu znów- dowiaduję się. że święta nie mają 
żadnego uroku. Może dłatógo że m am a parę łat te ­
mu umarła. Może wogóle. że dziew czynka  U w a ż a  ste

• a —  dziwną. Jesl zawsze niezadowolona. Ale bierze  
to za dowód swojej nic/wykd<nci. -lej z tern 1 ibr/e.

Gdzieindziej znów kłopoty' rodzinne nie  pozwą  
tają dziewczęciu czuć pełnię lej radości. Ate osiąga 
stroją cząstkę zadowole.un

—  A gdy zapalono .świeczki, lo choć dRzewko 
było m aleńkie i wieczerza bez najmniejszych frykn  
.sóyy mania łzy otarła bo choinka laidzi zawsze ja 
kieś nadzieje. A ja postanowiłam  być lepsza.

Przestaję zaglądać do zeszytów. Palrzę na dzie­
wczynki i przy-ponun.nn, jakie były mihiikio przed 
Różem \arodzen:iem  (eleić i wtedy już byłyśmy „na 
chłodno"). Zapomniały jakoś o swoielt kaprysach  
Wyszły / szorstkiej skorupk, i uśm iechały  się z. tla 
wnyitt dziecięcym  wdziękiem . Po nam yśle  postano  
wiły dać drzewko n ieły lko rodzinie ubogiej, którą 
uę opiekują, ale i jakiemuś sm olnem u d d eck u  ]>o- 
/.atem. Kaziła przyniosła świeczkę i lichtarzyk, nieć 
które dały łak om ., inne ozdoby aliK) pieniądze. Co 
która mogła. Bo są takie, które bardzo niewiele m o­
gą. W ięc zbierały-, przygotowy wały, kleiły i c ieszyły  
się. A ubierając tę oh-oimkę dla nieznanego malca, 
tak mów-iłv rh o r e m :

Dola jest czasem zdradziecka, 
nawet małego przytłoczy,  
szukam y smutnego d-ziccka, 
żeby rozjaśnić tmi oczy.
Dziecko choinkę dostanie,
Chrystus ją przez nas posyht
S łyszym y Boże wołanie;
niech w-szysłKtm będzie dziś miło!..

„N/tikainy sm utnego dziecka!' Okazu je się, że  
to było  dość i'udne , cłioc tyle sm utnych dzieci jest 
w Wilnie.

Przeczy tałyśmy w gazecie, że pew na uboga mat- 
„a w ys /f  t, zostawiając list ze słowami: odehottzę na 
zawsze, a w mieszkaniu zamknęła m aleńkich dwoje  
dz.ieci. Im sję należała choinka. No i nie mogłyśmy  
jcJi znaleźć. Adres okazał ię jakiś zagm atw any  
a w podrvór/ii ludzie gapili stę  na nas i wyrauiii ży­
we niezadow<nenie, g d y  s ię  dowiedzieli,  kogo szu-  
k a a u j t

—  1 nas takiej matki nie bvło poyytedziano 
/ olntrzeniem.

Więc /u w ioz łyśm y cłioiurke do „Żłobka". Ciasno- 
nam było we eztery w tej dor<xżce z niesforną i nie­
przydatną choinką. Właziła nam do nosa, za kołnierz  
allso spadała na dorożkarza, który oglądał się nie­
spokojnie. Rybki kołysały- się gwałtow-nie, syyńeczki 
uciekały po drodze a chh p cy  zc- szkoły  poreszechnej  
robili na nasz widok złośliwe uwagi. al<‘ s tanęły-m y  
osłater-znie przed dom em  tria Kalw-aryjskiej. Był k ło­
pot 7 dostarczeniem  choinki na drugie piętro, ale 
i togo dopięłyśm y, zostawiając na scłiodaełi strzas­
kane szczątki błyszczącej kuli. W Żłobku personel  
pow ita ł nas entuzjastycznie, ale dzieci, niestety spa­
ły. Więc połsazałam dzif-wczymkinn Żłoliek i lc ■ pią* 
ce  m aleńsłwa. Z początku włożo-ao nam  liiałe fartu­
chy, co rozśm ieszyło dziewczęta Przechodziły w tej 
bieli k o ło  c ich ych  łóżeczek, z palcem  n a  ustach  
i krokiem m ożliw ie lekkim. Dzieci się nie obudziły.

(D c. n.)
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P r o i .  Dr. Oskar Vogt
d-rem medycyny U S B. h. c.

W czoaaj w  Auli K olum now ej U. S B. 
odbyła  sie uroczysta  prom ocja dyneMo 
ra Instytu Badań Mńzjti tur. cesarza  
.WMhehna w Berlinie prof. dr. Oskara  
Yogta na doktora m ed y cy n y  hcmori* 
«ausa. Hektor prof Witold Staniewicz, 
w ygłos i ł  ipo łacinie następujące  przemó  
w ienie:

Y e n e r a n d e  P o m i n ą !
M e  v e r e  t e l i c e m  p r o f i t e n -  p o ą s iu n ,  qu,od m lh i  

< o m i r i i .  u ł  in  iiac  l  n i v e r s i t a ł e  Y i r u m  ( l a r l s s ,  
m u  ni i* rn e s ' . ' iu ! i s s in iu m q u c  a n i i s t i t o m  s t u d i o  
r u i n  G c r i n a n i c o r u m ,  qn i in ->  u i m e r s u m  gcnu> 
tao n i in u in  ło t  d e b e t ,  t u lu t a r e m

M e r i t a  T u a ,  Y ir  O p t im e ,  in  s tudii.s  p r o p a g a n ­
d a  t a n .  e \ l m i a  e x s l i t e r u n t  a d e c ą u c  ais o m n . j . u  
q u i  m . i g i n t u d l u i m  in g c u i i  L m n a n i  p e r s p i e i u n t ,  
p r o b a t a  s u n t .  u t  U n i w r s i t a s  n . i s t r a  T e  d ig n is -  
s i m u m  e s s e  n m x i n u '  h o n o r e ,  q u i  e u i q u a n t  h ie  
t r i b u i  p o te s t ,  g r a t i s s i m o  a n i m o  i n d l c a i e r i i ,  Te 
q u e  D o o to r u m  h o n o r i s  c a u s a  e r t -av e r l t .

t j u a e  r u n i  i ta  s in i .  m ih i  m a x i i n o  g a u d i o  esse 
wit* q u o d  h o d i o n a  lu e e  <-gr K e c to r ,  h u i c  m o -  
d l c a e  q u ld e n i ,  s e d  q u a n t u m  g r a ł a e  a n o n i s  n o -  
d r l s  c a e r i m n n i a e ,  i n t e r i  sse p o s s u m ,  p rae .se rf im  

e u m  T a l e m  Y i r u m  in n u m e r u m ,  I m c t o r u m  h o n o ­
r i s  e a „ a  a d s c r i b e n t e s  m e m o r l a  t e n e a m u s  m o ­
r e m  n o s t r o r u m  m a i o r u n . ,  q u i  iu  h a c  L n iv e r s i t a -  
t e  s e m p e r  Id a g e b a n t ,  u t  y in e u ik  e u m  ex ce l len  
t l b u s  - I r i s  e x t e r a r u i n  g e n t i u m  iu  s t u d i i s  eo- 
t e n d i s  q r n n  a r c t l s s i m a  e s se n t .

C u n  a u t e m  i n  n o s t r o  a r t i u m  e t  l l t t e r a r u i n  
d o m i c l i i o  m u l t i  o l i m  v l r i  G e r m a n i c a e  o r i g in i s  
e s s e n t ,  s a t  e r i ł  B o i a n u m ,  K i c h v a ld u m .  d u o s  F r a ń  
kio* L o b e n w e n i u m ,  s p i l z n u g l i u m  u n i o a «  
k i n m  e o m m e m o r a r e ,  q u i  s u m m o  s t u d i o  r n i s l  
s u n t ,  u t  a r t i u m  l i t t e r a r u m ą u e  s t u d i a  m e r a  ver i -  
•fate i m b u l a  e o l e r e n t u r ,  d l g n u i r  e t  i u s t u m  ł l s u m  
e s t  Y i r u m  d a e t r i n a  e x e e l le u t t s . s im u m  q u a s i  iu  
s o c i e t e t e m  s t u d i o r u m  t o e a r e .

O u a n  T e ,  A e n e r a n d e  C o l l r g a ,  o p t i m e  m e  s a  
B F i t u r u m  es se  sp i- ro .  s i  ł r iU s  q u i d e m  se d  a c c u -  
r a t t a d i i i i s  e r b i s  e x e i a m a v e r o :  q u o d  f e l ix  fau- 
a u m  f o n u n a i u m q u e  s i t .

Skolei przem aw iał p o  n iem iecku  dr. 
Kornel Mychejda. dzidkan wj dz. !ekar.-> 
Kiego U. S. B podnosząc zasługi nan  
k ow e cświaiowej s ław y uczonego.

Prof. Aogt po  niem iecku dziękował  
za doktorat honoris causa i za gościn  
ność.

Przed uroczystością  w U niwersyte­
c ie  u czony  niem iecki złożył w ieniec na 
Rossie - 1

jj. 4*

Dziś, w soltotę, dn. G czerwca r. b. 
o  godzinie 19 ej, prof. dr Oskar Yogt. 
wj'głosi w Auli Kolum nowej Uniwersyte  
tu w ykład w języku niesmieck.m p t. 
„D er Sitar der Krankhętt *. W stęp wolny.

S ł ó z  datek na pom nik
M a r  szalka {Piłsudskiego 

Konto czekowe P.R.O. Nr. 146.111

Śmierć nietrzeźwego 
kaiskdwicza

2 b . m . o  g.*dj *9 n a  te z lo r z , w D u k szta eh  
w p o w , sw ię c ia ń sk lm  p rzy  sp r a w d z a n iu  sp ra w  
u o s c i  k a ja k a , w sk u tek  p rzew r ó cen ia  s ie  k aja  
k a . u to n ą ł L eon  M y szk o w sk i, in ieszK an icr  
D u k sz l, k tó r y  b y ł w % Utnie n ie trzeźw y m . Z w ło k i 
w y d o b y ło  i  za b ezp ieczo n o .

m m a m m m e a m m m m a m m m m m m

5ot>ota
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C zerw iec

D ziśi N orb erta  B. 

Jutro: R ob erta  O p.

W schód  s ło ń c a  — g o d z  2  m . 48  

Z a c h ó d  s ło ń c a  —  g o d z  7  m .4 6  

U. S . S

KOMFORTOWO URZ^DZOhY

Hotel St. GEORGES
w W IL N IE

A p a rta m en ty , ła z ien k i, te le fo n y  w p o k o ja c h  
C en y  b ard zo  p rzy stęp n e

—  D o h o te lu  „ E u ro p a 1”: G o d le w s k i  S t a n i s ł a w  
z W a r s z a w G h r s s t ć ł s t e n  R u d o l f  z N iem iec ;  
I i i n d e n u t  W ł a d y s ł a w  i W a n d a  z W a r s z a w y ;  
S k ł o d o w s k a  M a r j a  z W a r s z a w y ;  H e r m a n  Dy 
m i t r  z W a r s z a w y ;  H e r b e r g  N a t a n  z L o d z i  W a j -  
s e r b  A l e k s a n d e r  z W a r s z a w y  k p t .  D lu ż n ie w s k i  
J a n  z P o z n a n i a ;  O r d y ń s k i  A d a m  z W a r s z a w y  
Z ie lenie i ik i  L e o n  z Lich ; Nieść k isz k o  B u jn i ć k i  
M ik o ła j  z G łęb o k ieg o .

— ---.ot-  -

HOTEL EUROPEJSKI
P ie rw szo r zęd n y . —  C eny p r z y s tę p n e  
T e le fo n y  w p o k o ja c h . W inda o so b o w a

MIEJSKA
—  N a stęp n e  p o s ie d z e n ie  H adv M iejsk iej w y

z n a c z o n o  n a  24 c z e r w c a .  P o r z ą d e k  d z ie n n y  o b e j  
n i u j e  s z e re g  z a g a d n i e ń  z d z i e d z in y  g o s p o d a r

Posucna w Anglji

K A A S J 0

Spostrzeżenia Zakładu Metaoroieuil 
•  Wilnia z dnia 5 VI. 1935 r.

C iś n ie n ie  780
T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  - f  17 
T e m p e r a t u r a  n a j w y ż s z a  +  22 
T e m p e r a t u r a  n a j n i ż s z a  +  7 
O p a d  —
W i a t r  p o ł u d n i o w o - w s c h o d n i  
T e n d . :  le k k i  sp a i le k  
l /w a g i :  p o g o d n ie .

DYŻURY A PT E K :

—  N o c n e  d y żu ry  a p te k . D ziś  w  n o c y  d y ż u  
r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  a p t e k i :  1) C h r o ś c i c k i e g a  (O s tro  
b r a m s k a  25); 2) G h o m ic z e w s k ie g o  (W  P o l i u l a n  
ka 25); 3) M ie js k a  ( W i l e ń s k a  2.'b; 4) F i l i m c n o -  
w icza  i M a c ie j e w ic z a  ( W i e l k a  29).

PR ZY BY LI DO  W IL N A :

— Ib» h o t e l u  G c o r g e s a :  M r o z o w s k i  E u s t a c h y  
z B ia ł e g o s to k u ;  R o m e r  M ic h a ł  z i e m i a n i n  z N o ­
w o g r ó d k a ;  J a t o  w ieck i  M ie czy s ław  d y p l .  inż.  
a g r o n o m  z K a m i e n i a  k o ło  K a l i s z a ;  D o m m i r s k i  
J a n  z i e m i a n i n  z  Ł y s o w ic ;  P a p a r a  K a z im ie r z  
z i e m i a n i n  ze  L w o w a ;  D z i e r ż y k r o j - M o r a w s k i  
K a j e t a n  ą r o d s t k r  s t a n u  Min. S p r .  Z a g r .  z P p  
z n a n i a ;  l  m i a s t o w s k i  W o jc i e c h  z i e m i a n i n  z m a j  
S to k i ;  J a b ł o ń s k i  J e r z y  p o s e ł  n a  S e j m  R  .P . z 
W a r s z a w y ;  s e n a t o r  K le s z c z y ń s k i  E d w a r d  z W a r  
s z a w y ;  K o z ło w s k i  T o m a s z  p o se t  n a  S e jm  R. P. 
z W a r s z a w y ;  Ż uko tyńs ik i  J a n  k o n t r  z a s tę p c a  
d y r  g a b i n e t u  M in.  z W a r s z a w y ;  Su-ssm an  Izy- 
d r r  d y r .  fatw.-. ze  L w o w a ;  I t o g a j e w s k i  K a z im ie r z  
p r z e m y s ł o w i e c  z P o z n a n i a ;  Roi l i  W i k t o r  inż. 
z B r z e ś c ia  n /R  ; Mi,neyko W ł a d y s ł a w  z i e m ia n in  
z m a j .  W i a z e  M ik la s z e w s k i  S t a n i s ł a w  z W a r s z a  
w y;  h r .  K a s z o w s k i  Z y g m u n t  z W a r s z a w y ;  Dej 
manorr>. A n z e lm a  z W o r o p a j e w a  k i  zy ż a n o w s k .  
T a d e u s z  z W a r s z a w y ;  G r o d z k i  K a r o l  z i e m ia n in  
z W o h n i a ;  W H sk i  Z b ig n ie w  i. R o g o w a ;  Siwiec. 
J a n  z i e m ia n in  z G ro d z i s k a  M a z o w ie c k ie g o ;  scji 
L e c t in ic k i  F e l i c j a n  z W a r s z a w y ; T iz c i ń s k i  J u l  
j u s z  z i e m i a n i n  z P o z n a ń s k i e g o ,  k p t  N o r iy a s u  
s c h i m a m u r a  z T o k io ;  G a ł d y ń s k i  S t a n i s ł a w  z 
P o z n a n i a

k i  m i e j s k i e j ,  a k t u a l n y c h  ze  w z g lę d u  n a  u c h w a l e  
n ie  b u d ż e t u  m i e j s k i e g o  n a  r. 1936— 37

—  L u stra c ja  w y tw ó r n i lo d o w . W  n a j b l i ż ­
sz y m  czas ie  k o m is j a  s a n i t a r n a  p r z e p r o w a d z i  
s z c z e g ó ło w ą  l u s t r a c j ę  w s z y s tk i c h ,  p r o s p e r u j ą ­
c y c h  o b e c n ie  n a  l e r e n i e  m i a s t a ,  w y t w ó r n i  lo d ó w .

Z a z n a c z y ć  n a le ż y ,  że  l u s t r a c j a  t a  j e s t  o b e c ­
n ie  b a r d z o  p o ż ą d a n a ,  b o w i e m  lo d y  y y y ra b ia n e  
są  o b e c n ie  w  k a ż d e j  n i e m a l  o yyoca rn i ,  c z a s a m i  
b e z  p r z e s t r z e g a n ia  e l e m e n t a r n y c h  z asad  h ig je n y .

SPHAW Y SZKOLNE.
—  In sty tu t N au k  H a n d ló w o - G o s p o d a r e z y eh  

w W iln ie . W y d zia ły : R o ln ie z o - l l a n d b jy y y ,  Ogól-  
u o - iL u n l io sv y .  S a n io rz ą d o y y )  P o d a n i a  k a n d y d a ­
tó w  n a  k u r s  1-szy p r z y j m o w a n e  są  o d  d n i a  5 
c z e r w c a  r. b. I n f o r m a e y j  szezególoyyycli  u d z i e l a  
S e k r e t a r j a t  I n s t y t u t u  c o d z ie n n ie ,  o p r ó c z  n ie d z ie l  
i ś w ią t  w  g odz .  o d  9— 14. A d r e s :  W i ln o ,  ut.  Mic 
k i e w ic z a  18, tel . 14-14.

—  S z k o ln e  K oio  S z y fo w c a w e  p r z y j m u j e  n a  
cz lf  ukćf.y K o ta  ueznióyy s z k ó ł  ś r e d n i c h  i z a w o  
d o w y c h .  N o w . w p i s a n i  cz tonkoyy ie  b ę d ą  m o g l i  
o d b y ć  k u r s  p r a k t y c z n y  yv G rz e g o rz e w ie .  I t u r  
n u s  tryyać będz>e o d  1 J ip c a  rb .  d o  22 l ip c a  rb . 
II t u r n u s  —  od  22 l ip c a  rb .  d o  15 s i e r p n i a  rb .  
W y s z k o le n ie  b e z p ła tn e .  O p ła t a  za  u t r z y m a n i .  
— ‘ zł. 20.

Z POCZTY.
—  D yrek tor  O kręgu  P oczt i T e le g r a fó w  w

W i l n i e  inż .  M. N o w ic k i  p o  p o w r o c i e  z p o d r ó ż y  
in s p e k c y j n e j  O k r ę g u  w d n i u  ł  bru  o b j ą ł  u r z ę ­
d o w a n i e .

ZERKANIA I ODCZYTY.
—  A k ąd em ja  S p ó łd z ie lc z a . K o m i t e t  O b c h o ­

d u  D n ia  S p ó łd z ie lc z o ś c i  w’ W i l n i e  o r g a n i z u j e  
w n ie d z ie lę  7 e .zerwca l  i o e z y ś t ą  A k a d e m ję ,  k tó  
r a  się o d b ę d z i e  o  g o d z .  12 w  sa l i  T e a t r u  W ie l  
k i e g o  n a  P o h u l a n c e .  N a  p r o g r a m  z ł o ż ą  się  p r z e  
m ó w i e n i a  o r a z  część  a r t y s t y c z n a .  W s t ę p  w o ln y .

ZE ZWIĄZKÓW I STOW .
—  ż a r z ą d  K ola  N r. 4  Z w ią zk u  R eze rw istó w

w W iln ie  w z y w a  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  K o ła  d o  
w z ię c ia  u d z i a ł u  w  z e b r a n i u  i u r o c z y s t e m  ś l u b o ­
w a n iu ,  k t ó r e  o d b ę d z i e  s ię  w  d n i t i  7 c z e r w c a  
b. r. o  godz-  10-ej w  lo k a lu  w ł a s n y m  p r z y  u l .  
Z y g in u n t o w s k i e j  ,N> 4 ir>. 4. N ie p r z y b y c ie  n a  
z e b r a n i e  i n i e w z ię c ie  u d z i a ł u  w u r o c z y s t e m  ś l u ­
b o w a n i u  bez  u p r z e d n i e g o  u s p r a w i e d l i w i e n i a  p o ­
c ią g n ie  z a  s o b ą  s k r e ś l e n i e  c z ł o n k a  z l i s ty  K ota .

SPRAW Y ROBOT KICZE,
—  B e z ro b o tn i  p r z e d  g n iu c h e m  w o je w ó d z tw a .

W c z o r a j  p r z e d  g m a c h e m  U r z ę d u  W o j e w ó d z k i e ­
go  z e b r a l i  się p o n o w n i e  b e z r o b o t n i .  W y ł o n i o n a  
d e l e g a c j a  zg ło s i ła  s ię  d o  W o j e w ó d z t w a ,  g d z ie  
i u l e r w  en jow  a ł a  w  s , r a w i e  u d z i e l e n i a  p r a c y .

P o  p o w r o c i e  1 d e l e g a c j i  b e z r o b o t n i  ro z e sz i i  
s ię  w  s p o k o ju .

ROŻNE.
—  6 1 7  cze r w c a  rb. b ęd zie  u iu e h a m io n y  

a u lo b n s  o d  O strej B ram y na cm en ta rz  R ossa  o o
godz .  10 d o  21. A u t o b u s  b ę d z ie  k u r s o w a ł  ul . 
P i w n ą .  ul. R o s sa  d o  M a u z o l e u m  i z p o w r o t e m  
!ą s a m ą  t r a s ą  z  p r z y s t a n k a m i . -  p r z y  u l .  R o s sa  
ró g  B ia ło s to c k ie j ,  R o s s a  ró g  Piw ne j .  C e n a  b i l e tu  
15 g r  .B i le ty  m o ż n a  n a b y w  ać  n a  w s z y s t k i c h  lin 
j a c h  z d o p ł a t ą  l i  gr .  d o  n o r m a l n e g o  b i l e tu

—  W  G im n azju m  A. M ick iew icza , D o m i n i ­
k a ń s k a  3, w  d n i a c h  o d  7 d o  13 c z e r w c a  r. b. 
od  g o d z .  8 d o  14 i 16— 18, w  d n i e  ś w ią t e c z n e  
o d  10— 14 o d b ę d z i e  s ię  „ M ięd zy szk o ln a  W y s i u  
w a p r n c  m ło d z ie ży  g im n a z jó w  w ileń sk ich *’, do  
c h ó d  z k tó r e j  p r z e z n a c z a  s ię  c a ł k o w i c i e  n a  
F u n d u s z  P o m o c y  N a u k o w y c h  .S zk o ln ic tw a  P o ­
w s z e c h n e g o .  N a  w y s t a w ę  z to ż ą  się  p r a c e :  z 
d r z e w a ,  m e ta lu ,  s z k ła ,  s z y c ia  i t k a c t w a .  W s t ę p  
d l a  m ło d z ie ż y  (w y c ieczek )  b e z p ł a t n y ,  d la  d o ­
r o s ł y c h  20 g r o s z y

—  L o terja  nu B a z y lik ę . W  d n i a c h  (i, 7 i 8 
c z e r w c a  w  o g r o d z i e  p r z y  c u k i e r n i  C z e rw o n e g o  
.S z l ra t la“ o d b ę d z i e  się u r z ą d z o n a  s t a r a n i e m  Ko 
ta  P a ń  p r z y  K o m i t e c i e  R a t o w a n i a  B a z y l ik i  W i ­
l e ń s k ie j  W ielk a  ł.a ter jn  F a n to w a

W ś r ó d  f a n t ó w  z n a j d u j e  się w ic ie  p r z e d m i o ­
tó w  w a r t o ś c i o w y c h  —i b i ż u t e r j a ,  o b r a z y ,  k s i ą ż ­
ki.  n a c z y n i a  s to ło w e ,  u b r a n i a  i w. in .

Z u w a g i  n a  cel, n a  k t ó r y  c z y s t y  d o c h o d  z le j  
i m p r e z y  j e s t  p i z e z n a c z o n y ,  Z a r z ą d  K o ła  P a ń  
z w r a c a  s ię  d o  o g o łu  W i l n i a n  z  g o r ą c ą  p r o ś b ą  
o  ł a s k a w e  j e j  p o p a r c i e  i j a k n a j l i c z n i e j s z e  p r z y  
b y c ie  n a  lo te r ję .

Bi le ty  w  c e n ie  50 g r o s z y  p r z y  w e jś c iu .
O t w a r c i e  L o tc r j i  6 c z e r w c a  w so l to łę  o g o / z -  

10 OM)o.

W  n io k b u Y c l i  m . i  jscow  o ś c ia c h  m g l j i  w s k u t e k  p o s u c h y  wywohty ź r ó d ł a  w o d y .  N a  i l u s t r a c j i  — 
n b r i z e k  z  L p w o r i h  ( h r a b s t w o  D o n c a s t e r ) .  Do m ie j s c o w o ś c i  l e j  w o d ę  p r z \  wozi s ię  w * y s lc r  

n a c h  i s p r z e d a je  się lu d n o ś c i  po  p ó i  p e n n y  z a  w i a d r o

K f U D Y
PRZEMYSŁOWIEC
V  T 7 P  I P  r  HURTO * NIK N U r l Ł G  ,- n rTA L IST A

zy s lc a  t o b i e  n a j l e p s z ą  k l i j e n t e l ę  
o g ł a s z a j ą c  s i ę  w  n a j p o p u l e r n i e j ' *  

i z e m  p i ś m i e  c o d z i e n n e m  
n a  Z i e m i a c h  P ó ł n , - W s c h o d n i c h

KURJER WILEŃSKI
W ILNU u l. B isk . B a n d u r sk ie g o  ie l. 99

W ILNO . 1
S O B O T A , d n i a  6 czerw*ca 1936 r o k u  

6.30. P i e ś ń ;  6.33: P o b u d k a ;  6 .34: G i m n a s ty k a  
7.20: D z i e n n i k  p o r .  7.30: P r o g r a m  dz. 7.35: GieŻ 
d a  ro ln .  7.40: M u z y k a  z p ły t  8.00: A u d j  c j a  d la  
sz k ó ł ;  8.10: A u d y c ja  d l a  p o b o r  8.30: P r z e r w a ;  
11.57: C z as :  12.00: H e j n a ł ;  12.03: Z e s p ó ł  s a lo n u  
wy P a w ł a  R y n a s a ;  12.50: C h u i l k a  g o s p o d .  d o m  
12.55: P r z e g l ą d  p r a s y  r o ln ic z e j ;  13.05: D z ie n n ik  
p o łu d i i .  13 15: K o n c e r t  ż y c z e ń ;  14 15: S ł y n n e  
z e s p o ł y  15.30. O d c i n e k  p o w ie ś c io w y ;  15.40: Ży 
cii  k n l l u r a i i e :  15.45: A u d y c j a  d l a  d z ie c i ;  16.0Ć 
K o n c e r t  p o ś w ię c o n y  Ks P .  S k a r d z e ;  16.40: N a s z  
d o s t ę p  d o  m o r z a  d a w n i e j  a  d z i s ia j :  16.55: S w ię .  
t o  M u rm a ń c z y k ó w * 1 17.20: KoncerL  m u z y k i  s z w e  
d z k ie j ,  18.05: R o z w i ą z a n i e  z a g a d e k ;  18.3U* K u ­
k u łk a  w i l e ń s k a ;  19.00: Ze s p r a w  l i t e w s k i c h .  
19.10: „ D z ie j e  k s i ą ż k i "  w  o p r a ć .  W a n d y  A c h r e -  
r n o w ic z o w e j ;  19.40: K o n c e r t  r e k i .  19.50: Pog»i 
d a n k a  a k t u a l n a ;  20.00: M i ę d z y n a r o d o w e  z a w o d y  
k o n n e ;  20.1.'■ A u d y c ja  d l a  P o l a k ó w  z a g r .  20.40 
P r z e r w a ;  20.45: P o ł a w i a c z e  p e r e ł ,  o p e r a  z Rzy 
m u  W  p r z e r w i e  D z ie n n ik  w iecz .  P o g a d a n k a  
a k t .  W i a d o m  s p o r t .  23.00: M u z y k a  le k k a .

Wiadomości
radjowe

CO RO BI T W Ó J TA T A ?
D z is ia j  w  s o b o tę  d a j e  W i l n o  s ł u c h a c z o m  

c a łe j  P o l s k i  w e s o łą  a u d y c j ę  z cykilu p o p u l a r  
ł y c h  „ K u k u ł k i 1 p o d  t y t u ł e m  Co ro b i  t w ó j  

t a t a " ?  T e k s ty  o p r a c o w a l i  T .  B uju ickL ,  C ł  Ml 
ło s z  i W . T r o - e i a n k o ,  m u z y k a  T .  S z c l ig o w s k ie g o  
Z w r a c a m y  u w a g ę ,  że  a u d y c j a  t a  ze  w z g lę d u  n a  
n a s t ę p u j ą c ą  p ó ź n i e j  t r a n s m i s j ę  z I z a g ra n ic y  
n a d a n a  b ę d z ie  w y j ą t k o w o  w c z e śn ie j ,  a  w ię c  o  
g o d z .  18.30.

AUDYCJA D LA  W S Z Y S IK 1Ł H .
W  p r o g r a m i e  l e tn im ,  k t ó r y  o b o w ń ą z u je  o d  

I c z e r w c a  „ a u d y c j a  d t a  w s z y s t k i c h '1, k t ó r e  d o ­
tą d  n a d a w ra n e  b y ty  w* k a ż d ą  n i e d z i e l ę  p r z e u i e  
s i o n e  z o s t a ły  n a  s o b o ty  i b ę d ą  s ię  o d b y w a ł y  
c o  d w a  ty g o d n ie ,  p r z e p l a t a n e  a u d y c j a m i  p t- 
„ R o z ś p i e w a n a  n o d r ó ż 11 D z is ie jsz a  a u d y c j a  d l a  
w s z y s t k i c h . o  g o d z .  19.10 w  a p r a c o w .  W a n d y  
A c h re n i -A c h re r i io w ic z o w e j  z a p o z n a  s ł u c z a c z y  t  
d z i e j a m i  k s i ą ż k i ,  te g o  n a j p o t ę ż n i e j s z e g o  c z y n ­
n i k a  k u l t u r y

P O L S K IE  R A D JO  T R A N SM IT U JE  Z RZYM U  
Q P E » Ę  B IZL TA  „PO Ł A W IA C Z E  P E R F Ł 1*.

N a  se z o n  l e tn i  p r o j e k t u j e  P a l s k i e  R a d jo  s z e  
r e g  w s p a n i a ł y c h  a u d y c y j  a  in .  in. ł r a \ s m i s j e  
z n a j w i ę k s z y c h  s c e n  o p e r o w y c h  E u r o p y  J u ż  w 
s o b o i ę  d n i a  6  c z e r w c a  o  godz .  20 45 u s ł y s z ą  
r a d j o s ł u c h a e z e  z R z y m u  operę B iz e ta ,  t y m  r a  
Zóiń j e d n a k  n ie  p o p u l a r n ą  „ C a r m e n 11, lecz  m n ie *  
z n a n ą  s z t u k ę  s c e n ic z n ą  „ P o ł a w i a c z e  p e r e ł " .  
Dz ie ł  to, k t ó r e  w y m a g a  w ie lk i e g o  a p a r a t u  s c e ­
n ic z n e g o ,  o g r o m n y c h  c h ó r ó w ,  b a l e t u  i kosz  
ło w n y c h '  d e k o r a c y j ,  r z a d k o  b y w a  w y s ta w ia f i e  
m i m o  s w y c h  d u ż y c h  w a r to ś c i  m u z y c z n y  eh.

R z ecz  d z i e j e  s ię  n a  C e j lo n ie .  f ) w a j  p r z y j a ­
c ie le  s l r z c l e e  t p o ł a w ia c z  p e r e ł  k o c h a j ą  j e d n ą  
d z i e w c z y n ę  Lei lę .  D z ie w c z y n a  t a  p r z y b y ł a  z o b ­
c y c h  k r a j ó w  i p o ś w ię c o n a  m a  b y ć  l ia  o f i a r ę  
b o g o m  n i s z c z ą c y m  k r a j .  z a g n i e w a n y m  o n i e d o  
z w o l o n e  p o ł a w i a n i e  p e re ł .  S tą d  w y n i k a j ą  s m u t  
n e  k o n f l ik t y ,  k t ó r e  p r o w a d z ą  do  t r a g i c z n e g o  za  
k o ń 1 z t n i a  .opery .  W y k o n a n i e  t e j  o p e r y  z o s t a ł p  
p o w i e r z o n e  z n a k o m i t y m  a r t y s t o m  w ło s k im ,  j a k  
M e rc e d e s  C a p s i r  G. M a n u r i t a  i i n n y m .  j.-

M l / Y K A  R E L I G I J N A  Z E P O K I  KS. SK A R G I.
T r a n s m i t o w a n a  z  K r a k n w u

N ie z w y k le  i n t e r e s u j ą c y  k o n k u r s  t r a n s m i t u j ą  
ro z g ło ś n i  P o l s k ie g o  R a d j a  w  s o b o tę  6 czeT w ca 
o godz.  16.00 z  K ra k o w  a.  C h ó r  C e c y l ja ń s k i  p o d  
d y r e k c j ą  J .  N o w a k a  i C h ó r  O r a t o r y j n e  p o d  d y r .  
A. K a p u e iń s k i ę g o ,  w y k o n a j ą  m u z y k ą  r e l i g i j n ą  
z e p o k i  ks;.. P i o t r a  S k a i g i  to  z n a c z y  z k o ń c a  
XV t i p o c z ą t k u  X V iI  w ie k u .  K o m p o z y to r z y  p o i  
s ry .  j a k  M ik o ła j  z K r a k o w a  S e h a s l ju n  z F e l s z -  
t y n a .  W a c ł a w  z S z a m o t u ł  i M a rc in  L e p p o l i t a ,  
k tó r y c h  u t w o r y  t a k  r z a d k o  m a m y  o k a z j ę  sły 
szeć,  ś w ia d c z ą  d o b i tn i e  o w y s o k im  i n i e p rz e c ię i  
n y m  p o z i o m i e  ów ifzesnc j  k u l t u r y  m u z y c z n e j  w 
Po lsce .  I c h  k i l k u g ł o s o w e  u t w o r y  k o ś c ie ln e ,  m o ­
te ty  p o z n a j ą  r a d j o s T u d i a c z t  w te j  n i e z w y k l e  c ię  
kaw .- j  t r a n s m i s j i  r a d j o w e j .

Na w ileń sk im  ńruku
W Y PA D E K  SAM OCHODOM  Y.

W ezo rc j przy zb ieg u  u lic  T a ta rsk ie j  i M ic­
k ie w ic z a  m ia ł m ie jsc e  w y p a d ek  sa m o c h o d o w y ,  
p o d c z a s  k ki egu  u le g ! , z ła m a n iu  n o g i S tan isław  
M oroz, cu k iern ik  za m . p rzy  u l. W ie lk ie j  2.

R an n ego  p rz e w ie z io n o  do sz p ita lu . (er

„W EEK END** ZŁ O D Z IEJSK I.

Z n a sła n iem  c iep ły ch  le tn ic h  n ocy  p u sto sz e ją  
d o m y  n o c le g o w e . V „C yrk u 11 n a  u l. P o lo c k le j  
n iem a  ju ż  o b e c n ie  I;.k iego ru ch u , tYiki p a n u je  
tam  w z im ie . R ów n ież  w ła śc ic ie l p r y w a tn e g o  
„cyrku** na ul. W er k o w sk ic j  sk a rż y  się  n a  „ sla  
b e In teresy" .

N a to m ia st  za lu d n ia ją  s ię  w n o c y  G ora Trzy 
krzywka, p ark i m ie jsk ie  i t. d, w k tó r y ch  b ez  
d o n iiii. jak  ró w n ież  u k r y w a ją c e  s ię  przed  p oś  
c ig icm  w l id z  p o lic y jn y c h  p o d ejr za n e  in d y w id u a  
zn a jd u ją  b e z p ie c z n ie jsz e  sc h r o n ie n ie , u n iże li w 
d o m a c h  n o e lc g n w y e łi, g d z ie  k o n tro la  p o lic y jn ą  
je s t  sy s te m a iy  cz o a .

W zw ią zk u  z  tem  p o lic ja  p r z e p r o w a d z iła  
fliieg d u jszo j n o c y  sz ereg  „ lu stra cy j"  w  le tn ic h  
„rezy d en e  juch*" z ło d z ie jsk ic h , zatrzy  m ując k i l ­
ku  p o d ejr za n y ch . (rb
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TEATR i M UZYKA
T E A T R  M lE .l-.K i \ A  P O H U L A N C E .

—  D ziś , w  so-botę d n ia  6.Y I o g od z. 8.15  
w iecz . prrm jera  dr ani atu  w  3 a k tach  H. Ibsena  
„U p iory" . Przcikład I. S u essera . U dziat b iorą :  
J. G órska, J. Ż m ijew sk a , M. S z p a k ie w ic z , A. 
„Szym ański, L. W o tłe jk c . R eży ser  ja  —  dyr. M. 
b z p a k ie w ic z a . D ek o ra c je  — W . A lak ojn ik a . C eny  
z iw żo n t.

TEA TR  L E T N I W O G RO DZIE  
PO -BE R N A R D Y  \S K IM .

—  D ziś , w so b o tę  d n . 6.YI o god z 8 .15  w. 
d a n a  b ęd z ie  k o m e d ja  w 3 a k ta c h  M au rice B ra- 
rdelTa p. t. „ C h cę w ła śn ie  c ie b ie ’* —  w  w yk o n a -
lan ru  pp.: H. D ro h o c k ie j , E. S c ib o ro w ej, L iii  
Z ie liń sk ie j , H . B o r o w sk ie g o , K. D e ju n o w icza , 
W . Scibora. K U tnika i Yv, Z a strzeżyń sk iego . 
C ały  d o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  je st  n a  S to w a r z y sz ę  
n ie  O ch o tn icz e j  S traży  P o ża rn ej, p rzez  k tó re  
za k u p io n e  je st  d z is ie jsz e  p r z e d s ta w ie n ie . P o z o ­
sta łe  b ile ty  d o  z a k u p ie n ia  od  god z. 5 pp  w  k a sie  
T e a tru  L e tn ieg o , a  o d  11 d o  4 pp. w T ea trze  
„ L u tn ia " .

TE A TR  MUZYCZNY „L U T N IA ".
—  W y stę p y  J a n in y  K u lczy ck ie j . „ H ra b in a  

Mai-kra". D ziś  o g. 8 .15  w . p rem je ra  św ie tn e j  
o p ere tk i K a lin a n a  „H ra b in a  M arica", o d z n a c z a ­
ją c e j  s ię  p ięk n ą  m u z y k ą , h u m o re m  ora z  z taaw  
“aem i sy tu a e ja m i. W  ro li ty tu ło w e j  J a n in a  K u l­
c z y c k a , w  o to c z e n iu  B e sta n i, D e m b o w sk ie g o , 
S z c z a w iń sk ie g o , T a trza ń sk ie g o  i  \V y r w ic z -\Y ic h  
r o w sk ie g o . , H rab ina  M arica" grana b ęd zie  ty lk o  
k .lk a  razy .

—  D z is ie js z e  w id o w isk a  baleu ow e L . S a w in y  
D o lsk ie j  w „ L u tn i . D z iś  o  g. 5 pp. o d b ę d z ie  s ię  
d o r o c z n y  p o k a z  u c z e n ie  stu d ju m  b a le to w e g o  L. 
ia w in y -D o I s k ie j ’z to w a r z y sz e n ie m  o rk iestry  p o d  
k ier . W* C z o sn o w sk ie g o . C eny sp e c ja ln ie  z n i­
żon e.

—  „ S w ie to  P ie śn i" . D n ia  7-go czer w ca  
m łodzieży sz k ó ł w ile ń sk ic h  o r g a n iz u je  u r o c z y ­
s t o ś ć  Ś w ięta  p ieśn i" . O g od z. 9 o d b ę d z ie  kię na  
b o ż e ń stw o  w  k o śc ie le  św . Jan a . O godz 10 w  

-p ark u  Ż e lig o w sk ieg o  w y stą p ią  z e sp o lo n e  chory  
i  o r k ie s tr y  sz k o ln e  o ra z  b ęd ą  in sc e n iz o w a n e  
p io se n k i.

K1HA 1 F1LMY
„JE J SZAM PAŃSK A NOC".

(K inn  H e lio s) .
P o  d łu ż sz e j  p rzerw ie  zn ó w  w id z im y  p ra w d z i  

wrą k o m e d ję  w ie d e ń sk ą  w  h ą jle p szem  le g o  s ło  
w a  zn a czen iu .

S c e n a r ju sz  o p o w ia d a  o  w e s o ły c h  p rzy g o d ^ tli  
ro m a n ty czn ej m ęża tk i k tóra  ch ce  za  w sz e lk ą  
cenę sp ę d z ić  ..ro m a n ty cz n ie"  n o c , n a  k tórą  przy  
p ad a r o czn ica  je j ślu b u . S p ęd za  ją z w ła sn y m  
m ężem  i w e so łe  qui pro q u o  w zL ud zają  raz po  
ra z  szczery  śm iech  na w id o w n i. M łodą m ęża tk a  
je st  rozk o szn a  w ęg ierk a  Irena d e  Z ilah y  b o ­
h a te rk a  w e r s ji fr a n c u sk ie j  liln iu  „P apryka" , Na 
leży  ża ło w a ć , że  n ie c o  .w ad liw a w y m o w a  a rtyst  
k i za ró w n o  fra n cu sk a  ja k  i n ie m ie c k a  jest  
p rzy czy n ą  rza d k ieg o  u k a z y w a n ia  się  te j u ro cze j  
a r ty stk i n a  ek ra n ie .

O bok Ireny dc Z ilahy —  d o sk o n a ły  w  roli 
k o m jsa rza  p o lic ji —  p o p u la r n y  k o m ik  w ied eń ­
sk i T ibar v o n  H ah n a y .

R eżyser  p o p r o w a d z ił f ilm  zręc zn ie , u iu ia ł 
w y k o r z y s ta ć  sc en a rju sz  i p o k ie r o w a ć  a r h  stain i 
u tr z y m u ją c  w a r tk ie  tem p o  film u .

Na p o d k reślen ie  zasłu g u ją  bardzo  fotegenk-z  
n e  i  e fe k to w n e  d ek o r a c je  fadn e zd jęc ia , oraz  
m e lo d y jn y  p o d k ła d  m u z y c z n y . Jak o  n a d p r o ­
g ram  —  d o b rze  zro b io n a  k ró tk o m etra żó w k a  
P A T -a „ P o ło w y  Z im ow e"  oraz zn ów  Kuknra 
cza " . T en  z a c h w y c a ją c y  d o d a tek  m o ż n ą  p od zi 
w ia ć  k ilk a k r o tn ie . A. S id .

Giełda zbożowo-towarowi 
ł Iniarskr* w Wilnie

z  d n ia  5 czerw ca  1936 r.

i i  ta w a r  i r e J d e j  k i a J lo w i j  l i k o i c f  p a- 
ry t  i W llm a, z ie m io p ło d y  —  o  ła d u a k a c k  wa- 
{ • ■ tw y c h , m ąka i o tręb y  —  vr m m iejiz. 1 ic ,  
ar i ł e t y e l i  aa I S (100 kg): le a  —  aa 1000 Wig
I f f I • t a iJ a i t 700 , / l

m 11 670 .
P sa m le a i • 745 .

m 11 • 720 „
lączm l i i I • 650  .  (k

* I« m 620  .
D w a . I m 490 .

11 • 470 .
Gryka I • 6 2 0  ..

(• 11 V 565 ,.
Vl^ks y t i e a a i  gaitnoek 1— F\

M H I— B
H M „ 1— C
• n I I -
• »* 11— F
• m w II— G

1 3 2 5  
12.75  
JO 25 
19.25
14.50  
14.—
13.50  
1 3 .—

13.75  
13.25 
21.00
19.75  
15.—  
'4 .5 0  
14 —  
13.50

35 —  35.75

32  50 3 3 .—  
26.75 27.50

22 .25  
22 -0 
20.—  
16.50

21.15
2 3 .—
20.50
1 / .—

.  Ł ylaia  d e  50%
.. d o  65%

„ „ razow a  d o  95  %
O tręb y  p a z e a n e  m ia łk ie  p rzem ia łu

ataod . 10.50
O t .ę b y  ż y tn ie  p rzem ia łu  atand . 10 .5 0  
P oluazkd  
W yka  
S era d e la  
G ro ch  azary 
Ł ubin  m eb ieak i 
Si»m ię  ln ia n e  b . 90%  I-co  w a g  a. za l. 31 —  32  —

L a a  a^.aadazyzow anyi 
t ta p a a y  W o ło ż y n  baaia I 1320 .—  '3 6 0 .—

., H o ro d zie j 1 5 0 0 — 1540.—
M io ty  ak. 216 .50  1 2 6 0 —  1 3 0 0 . -

.  T raby  —
C zaaany H o zo d z . b . la k .  303 .10  18Ó0.—  19C0.—
K ą d z ie l H o io d z . ,  „ „ 216 .50  —
Tn g a a  ar m o c z . aaort. 7 0 /3 0  800.—  8®0 —

Uroczystość religijna dla chorych w Paryżu

u .— 
u -

8  75 9  25

NOWA PLACÓWKA POLSKA!

P R A L N I A
„OSZCZĘDNOŚĆ”

przy ul. S a o n a  10
(trzeci d o m  o d  u l. Ś -to  J a ń sk ie j)  

P rzyjm uje d o  p ran ia  b ie lizn e  n o c n ą  i d z ie n ­
n ą  p r a so w a n ą  i m ię k k ą , firanki, serw ety  i in. 
W y k o n a n ie  fach  iw l  —  —  C en y  n isk ie

MATURYCZNE i DOKSZTAŁCAJĄCE
K U R S Y

„ WI E D Z A 11
K raków , ul. PieracK icgo Nr. 14,

przygcttow ują na u stn y c h  le k c ja c h  zb io ro w y ch  
w  K rak ow ie , ora z  w  d ra d ze  k o r e sp o n d e n c j i 
za p o m o cą  p rz y s tę p n ie  i  w y c z e r p u ją c o  o p r a c o ­
w a n y c h  sk r y p tó w , p ro g ra m ó w  i tem a tó w  do:

1) eg z a m in u  d o jr z a ło śc i g im n a z ju m ,
2) eg za m in u  z 6 -c iu  kl. g im n a z ju m ,
3) w  za k res ie  l i II k l. g im n . n o w e g o  u stro ju ,
4) eg za m in u  z 7-tn iu  k la s  szk . p o w sz e c h n e j. 

U w aga! U c z n io w ie  k u r só w  k o r e sp o n d e n c y jn y c h
o tr z sm u ją  co  m ie s ią c  tem a ty  z 6 -ciu  
g łó w n y c h  p r z e d m io tó w  d o  o p r a c o w a ­
niu. N a d to  o b o w ią z k o w e  e g z a m in y  b a ­
d ają  3 ra zy  w  m ągu  rok u  sz k o ln e g o  
p o stę p y  u c z n ió w  

W y k ła d a ją  w y b itn e  s iły  fa c h o w e . O p łaty  n isk ie .

I  P R E M J E R f t .  W ie l k i  r e w e l a c y j n y  f i l m  m i ło s n y
i l Ł i i l  W  J  |  p r o d u k c j i  a m e r y k a ń s k i e j  1 9 3 6

N A N 19 L A T
™ ń ° , " 5 2 r , 2  Słaiarztinu Henbitrn

Mad pragram  , ATR AK CJE. C e n y : Mó I y s. b a lk o n  25 gr„ parter 54 gr. W ieczór, o d  4 0  gr.

k o c z . O 2 -e j, D ziś D W A  g iga n t. P R Z E B O JE  w jed n y m  p ro g ra m ie

M Ę Z C Z Y Ź M  w

NIEBEZPIECZNYM
W  roi gl.: fca ry  A s to r  i G ln g e r R o g e rs . WIEKU

CaUente-miasto miłości
C en y z n iżo n e: b a lk o n  25 gr,, parter 54 gr., w iecz. o d  4 0  gr.

\V  Sucre C oeur w P a ry żu  o d b y ła  s ię  u r o c z y s to ść  re lig ijn a , z o r g a n iz o w a n a  sp e c ja ln ie  d la  c h o ­
rych  i z ło ż o n y c h  n ie m o c ą .*  N a n a b o ż e ń stw o  i in n e  c e r e m o n je  k o śc ie ln e  p r z y w ie z io n o  se tk i 
ch o ry ch , w ra z  z łó ż k a m i, a b y  d a ć  im  m o ż n o ść  b e z p o śr ed n ie g o  u c z e s tn ic tw a  w  św ię ty m  o b r z ę ­
d zie . Z d jęcie  p r z e d s ta w ia  o g ó ln y  rzu* o k a  n a  p ia t , n a  k tó r cm  o d b y ła  s ię  r e lig ijn a  m a n ife -

■-sflSSjiSstacja ch o ry ch .

C A S IN O J P em je ra  W ielki p o d w ó jn y  
p ro g ra m . 1* y ją tk o w e p ię k n e  
w id o w isk o  f ilm o w e  p. t. GRZESZNIK

2) N a io a r  zlej u iu h jo n a  g w ia zd a  ek  a n u  T T * ! l o f l U J  I  >1 U J  l i i  P J I  i ^  ro '* m ^s*{ie- 
M arga re t S u lla w a n  w ,ej p p iso w ej o!i Ł u l C U W ^  W L A U l u J  Jo h n  B o les
C eny na w s z y s tk ie  se a n se , o a lk o i  25  gr., pa ter o d  54 gr P o czą  ek  s e a n s ó w  o  g o d z in ie  2 - e j

OGNISKO | Dwie siostryP o tę ż n y  d ra m a t życiow y

W ro la ch  g/ów r ych: R osjn e  D ore  in e  i R enu Saint C yr.
N ad p ro g ra m  DODATKI DŻW iĘKOW Ę —  P o czą tek  o  g. 6 -e | w n ie o r ie le  i św . o  4 -e j  p p

ŚWIATOWID | W zru s z a ją c y  p o e m a t m iło s n y

Syn MarnotrawnyE m o cju jąca  treść . F rap u ­
jąca  o k cja . P ię k n e  tło .

W roi. g l. s ły n n y  a lp in  sta  L o u is  T re n k e r  oraz M arja A n d e rs o n . N ad p rogram ; ATR AK CJE

W y p r z e d a j e m y
resztki p o r c e la n y  wy- 
so r to w a n e j  za u ezcen

D . - H , „ T .  O d y n i e c "  
wł. MaMcka— W !eiKa 19 

i M ick iew icza  6

Okulary i binokle
k u p o w a ć  n a le ż y  ty lko  
w n a jsta rszej f irm ie
•Optyk Rubin"

—  W iln o  —  
D o m in ik a ń s k a  17

Abisynki.Afrykany
G h a n d i, R u m u n k i, 
R zym ki. W ie d e n k i  

m o d n e  o b u w ie  na la to

W .  N O W I C K I  
W iln o . W ielka 30

Z E G A R M I S T R Z

M. ftyszofflimi
(Jn w ersy teck a  2 

(b y ły  m a jster  f. A. Ry 
d iew sk i w W iin ie j

N a d e sz ły
nowości sezonu

SU K N A , W EŁNY, 
JE D W A B IE

H enryk NOŻYCE
N ie m ie c k a  5 

Z akład  FR Y Z JE R SK I
P. f. „ M A X *  '

M ick iew icza  30  
w y k o n , w sz e lk ie  ro n o ly  
w za k res  fryz. wc od ? . 
S p e c . tiw ata  o n d u la c ja

Letników
z  c a to d z ie n n e m  d o b ie m  
u tr zy m a n iem  p o szu k u ję  
M ajątek  P /j  cO dz. ko  
leją  o d  f t i m ,  Łwdna  
zd ro w a , s u ,n a  m ie js c o  
w o ść . B liz sze  sz c z e g ó ły  i 

o d  4 d o  17-ej |
Z y g m u n to w sk a  8 - - 4

Potrzebne
m ie sz k a n ie  ' 1 p ok ój z 
k u c h n ią , bez m e ’ 11, w 
r e jo n ie  u licy  W ielk iej—  
o a  za az. Z g ło sz e n ia  d o  
ad m jn . „Kurjera Wil." 
p o d  „ S a m o tn y  o ficer*

LETNISKO
2 p o k u je  o s o b n e  i Ku­
c h n ia  nad  p r z e p ię k n e m  
jez io  e m , 13 k im . od  
A n n a . M ożn a  2 rod zin y  
S e z o n  150 zl. D o w ie ­
d z ie ć  s ię  w adrn in istr

LETNISK O
w u io c z e m  m ie jsc u , s u ­
c h e ,  n ad  W ilją, 2 pok. 
z k u ch n ią  d o  w yn a jęc ia  

In form acje : L ipow a 4 
'e le fo n  1 F 9 2

M I E S Z K A N I E
■w e ż o  o d r e m o n to w a n e  
5 p o k o i z w y g o d a m i i 
o g r ó d k ie m , su c h e , c i e ­
p le  — d o  w y n a jęć  a —  

P a ń sk a  4  m . 3

LETNISKA  
w  m a j. K o ro lis z k l

2 k m . od st. B ezd a n y ,
3  km . od  m ia st. N ie  ' 
m en czy n . W sz e lk ie  w y - I 
gd y. Las, rzek a . I .o d o  
w n ia . Z n iżk i k o le jo w e  
In fo r m a c je  w N iem en - ; 
c z y n ie  u b ra c i N id zo n .

u l. L e g jo n o w a  29

W y tw ó rn ia  
(JU K iER K Ó W . 

t CZEKOLADY
Bronisława 

J A N C Z Y  SA
ul. W ie lk a  Nr. 34. 
P o le c a  czek o la d ę , 

k ró w k i, k arm elk i 1 t. p

Specjalnie
dla k o lo n ij  le tn ic h , p ó ł­
k o lo n ii i o b o z ó w  har- 
c e i s k a h  kub<i p o rce  
ła n o w e  p o  ce  ach  rużej 
fa ja n so w y ch  —  p o leca  

D. H. ,T. ODYNIEC"  
W ielka 19, te! 4-24

OKAZYJNIE
sp r z e d a je  s ię  P R A L n iA  
M-7y ul A n to k o lsk  e i  ^0 
In lo r m a c je  na m iejscu

Krawcowa
p o sz u k u je  pracy  

na d o m . O ferty  d o  
a d m . K u ijera  Wil 

n o d  ,K r„ w co w a “

Młoda
1 9 -letn ia , zd ro w a , p o ­
sz u k u je  s ta n o w isk a  
m  nuci za m in im a tn e m  
w y n a g ro d zen iem  L ask a  
w e o fer ty  do a d m in is t ­
racji „ K in jer a  \V il.“, 
W iln o , B isk u p ia  4 Z go  

dzi sn a  w y ja zd .

DR. H E a

ZYGMUNT
k u o r ew ic z :
Chor w en ery c z ., sy filis ,, 
sk ó r n e  i m o c z o p lc io w u  
Zanikowa 15, tal. 19-6C 
Przyjm . o d  C— 1 i 3 — 9

A B IJSZ E K & .

M. Brzezina
m a sa ż  leczn iczy

i e i f k tw z s c ie
Z w ierzyn iec . T 7 6  1®, 

na lew o  G ed ym in o*fs!u ą  
ul. Grodzka 27

* K t s / £ ) l i j i
M a r j a

Laknerowa
Przyinriuje od  9  r d o  7 wt­
ul j Jasińskiego 5 — 18»
rog O fiarne! lo b . S ą a u )

Ułomny
t e z r o b o ln y  m e ją c y  na  
u trzy m a n iu  ż o n ę  i d z ie c  
k o p o sz u k u je  j a k ie k o l ­
w iek  lek k ie i pracy f i­
zyczn ej M oże oyć w oz  
n y m , s tr ó ż e m . P ew ien  
u rzęd n ik  z ło ży  za n ie g o  
500 ?1. O ferty d o  a d m  
„Kurjera W M eński-go*

P L A C
25C0 m 2 na u l. P o p o w -  
sk ie j 36 d o  sp rz ed a n ia  
W ia d o m . u w ła śc ic ie lk i 

d o m u  P io r o m o n t 16

i l l i s z i  . t a i

Smiałowska
ul. Wlaika 10— 7

(v is -a -v is  p o cz ly )  
ta m ż e  g a b in e t K osm et, 
u su w a zm arszczk i, b o *  
daw ki, kurzajki i wągry

Penslcnat
d la  dziec i i d o r o s ły c h  

Ł ad n a m ie jsc o w o ść , 
la® so sn o w y , n ie d a le k o  ■ 
rzeka. DI.i d z iec i fa ch o  
w a opieksu K olej i  po  
” ta na m iejscu . C tn y  
itm iarkoss an e. Adr e s : 
P w z ta  G udogaje, fo lw . 
Cziubejiki, A. Kudlzia- 

now®ka.

R u tyn ow an a
nauczycielka

k o n w ersa c ja  fra n cu sk a , 
—  p o sz u k u je  p o sa d y  —  

d e m i-p la c e  iekcji. 
O ferty d o  Km jera WIL 

d la  A. T

WSFi-w e M B j P S B a B — B E '5' r 1 ̂  "»

A E D 5K C JA  » ADM1N1S 
1 4 o i  u istra cja  czy n n a  od

TRACJA: U  ilu o , B isk  B a n d u rsk ie^ o  4. T e le fo n y  R ed ak cji 79, A drnin istr. 99. R eca k to r  n a c z e ln y  p rzyjm u je  od  g. 2— 3 pjioł. S ek re ta iz  red a k cji p rzy jm u je  od  g, 1— 3 pp
>d g. 9 l/ i — 3 ‘/j p p o ł R ęk o p isó w  R ed ak cja  n ie  zw r a c a . D y rek to r  w y d a w n ic tw a  p rzy jm u je  od g. 1— 2 p p o ł O g ło sze n ia  są  p rzy jm oy  a n e  od  god z  9 '/j— 3 1/ ,  i 7 9 w iec® .

k on i o fi«a1/o«.a D TT _ Of\ T C O r\ . 1___ t.. ..1 Dl „I. T>      1̂. ?   ̂_ ń » i . r o » oK onto  c z e k o w e  P . K. O. .n r . 80 .750. D ru k a rn ia  —  ul B isk . B a n d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-40.

l a m o w y
ru b ry k ę  . n a d e s ł a n e *  R ed a k cja  n ie  o d p o w .a d a . A d m in is tra c ja  za strz eg a  s o b ie  p ra w o  z m ia n y  term in u  druku  o g ło s z e ń  i n ie  p rzy jm u je  za strz eżeń  m ie jsca ,

o g ło iaaA

W ydaw nictw o „Kusjer W ileński" Sp. z o. o. Druk. „Znicz", W tlno, u l .  Bisk B anduisk tego 4. tel. 3-40. h e d a k t o r  o d p .  Ludwik JfenkwwakL


